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woła zgodnie prasa francuska — Warunki wzmocnienia sojuszu z Polską 


Paryż. (Tel. wł.) W związku 2'о- 
statnimi wypadkami na terenie mię- 
dzynarodowym, a zwłaszcza z sojusza- 
mi, jakimi jest związana Francja, oraz 
funkcjonowaniem tych umów toczy 
się w prasie ożywiona dyskusja. 

Znamienny jest m. in. głos monar- 
chistycznej „Action Française“, 
która pisze: 

„Sojusz francusko - polski zaczął 
chorować od dnia, gdy w roku 1925 w 
Locarno Francja zaczęła opierać swo- 
ja politykę zagraniczną na zaufaniu 
do Niemiec. Ta choroba jeszcze się po- 
głębiła, gdy niektórzy Francuzi jęli 
kokietować Rosję, którą Polacy uwa- 
żają za wroga Nr. 1. Sprawa może 
wziąć jeszcze gorszy obrót jeśli War- 
szawa dojdzie do przekonania, że zjazd 
monachijski jest próbą rewindykowa- 
nia paktu czterech, z którego Pólska 
zostałą wykłuczoną. W każdym razie 
Polacy zdaje się nie są zadowoleni z 
ugody w Monachium, 

„Nieporozumienia między Warsza- 
wą i Paryżem wynikły teraz, ale gene- 
za ich sięga znacznie głębiej, Byłoby 


rzeczą rozsądną gruntownie wyjaśnić” 


te stosunki, aby wreszcie położyć kres 
wszelkim nieporozumieniom na przy- 
szłość. 

„Osłabienie sojuszu z Polską to nie 
jest wypadek odosobniony. Widzimy i 
inne podobne przykłady: tak samo jest 
z Belgią i z Jugosławią. Nie tylko 
sprawa Cieszyna spowodowała nowe 
oddalenie się Polski od Francji. I nie 
zagadnienie Sudetów odsunęło od nas 
Belgów i Jugosłowian. 

„Przyczyna jest inna. Są to miano. 
wicie skutki osłabienia Francji, która 
z dziwną lekkomyślnością ulegała 
wpływom rozmaitych bredni o bezpie- 
czeństwie zbiorowym i która nie u- 
miała się oprzeć niebezpieczeństwu 
bolszewickiemu. Oto przyczyna dlacze- 


Stara cerkiewka 
_ ой. inż. Kruszelnicki. 


go w latach ostatnich sojusznicy nasi 
przestali spoglądać na Paryż jako na 
przystań bezpieczeństwa. Trzeba 
odrodzić naszą siłę a przez to 
samo stworzymy możliwość odbudo- 
wy naszych. sojuszów*. 

„Le Matin* prowadzi kampanię 
przeciwko przymierzu z Rosją i doma- 
ga się natychmiastowego wypowiedze- 
nia paktu wzajemnej pomocy. 

„Mamy ciągle jeszcze — pisze dzien. 
nik — jednocześnie dwa pakty, z Pol- 
ską i Rosją. Jeśli te dwa kraje będą 
miały ze sobą zatarg. choć to jest ma- 
ło prawdopodobne, jakie stanowisko 
zajmie wówczas Francja? Czy będzie 


musiała się bić z jednym ze swoich 
sprzymierzeńców, czy też wysłać część 
armii przeciwko Polsce, a drugą część 
przeciwko Rosji?" 

Podobne stanowisko choć na innym 
tle zajmuje Leon Bailby na łamach 
dziennika „Le Jour". Powołuje się 
na artykul tvgodnika „Gringoir i 
zwraca uwagę na kompromiłację sił 
rosyjskich. Opisując przebieg wymia- 
ny not pomiędzy Rosją a Polską oraz 
podkreślając słuszną ocenę przez 
Warszawę manewrowania sowieckie- 
go, autor zaznacza, że Moskwa nie 
miała odwagi poprzeć swoich gróźb 
akcją wojskową. 


Unia ceina Rzeszy z Czechosłowacją 


Paryż, (PAT,) Korespondent ber- 
liński „Le Journal" donosi, że posel 
czeskosłowacki w Berlinie dr Mastny 
wyjechał do Pragi, aby — jak słychać 
— zawieźć projekt ugody, według któ- 
rej Niemcy i Czechosłowacja miałyby 
się porozumieć co do zaniechania róż- 
nych plebiscytów przewidzianych w u- 
kładzie monachijskim, 

Miałaby być nawet mowa o ostate- 
cznym ustaniu posuwania się Niemców 
na dzień 10.października. W tym dniu 
wszystkie obszary sudeckie, żądane 
przez Rzeszę, będa w jej posiadaniu. 

Berlin (ATE). W związku z poby- 


tem czeskiego min. propagandy Vavrec- 
ki i dyrektora „Żywnosteńska Benka” p. 
Preissa w Berlinie oraz rozmowami, ja- 
kie odbywają się z przedstawicielami 
sfer rządowych. przedostało się do wia- 
domości publicznej, że Czesi starają się 
przekonać argumentami gospodarczymi 
stronę niemiecką o konieczności  pozo- 
stawienia Słowacji w ramach wspólne- 
go z Pragą organizmu państwowego. 
Podobno eksperci czescy w nieobo- 
wiązujących rozmowach wysuwali kon- 
cepeję unii celnej pomiędzy Rzeszą a 
Czechosłowacją. Rzesza byłaby szcze- 
gólnie zainteresowana tą koncepcją ze 


„Gwiazda Polski" nie może jakoś dacze- 

kać się chwili startu. Pan mjr Stevens 

zwiedza okolice Zakopanego oraz udzie- 

la lotnikom polskim. fachowych wyja» 

śnień. Na zdjęciu amerykański gość 
(z ręką w kieszeni) na tle gondoli. 


ъъ 


względu па rolniczy charakter kraju. 

Z niedyskrecyj, jakie z rozmów tych 
przedostały się do sfer dziennikarskich, 
wynika. że strona niemiecka uchyla się 
od merytorycznego podejmowania dys- 
kusji na powyższy temat, odkładając ją 
do czasu zakończenia operacji obejmo- 
wania terenów przyznanych Rzeszy 
przez wojska niemieckie, 


W Londynie o żądaniach węgierskich 


Londyn. (PAT) Prasa zaczyna 
przejawiać coraz większe zaintereso- 
wanie dla sprawy wspólnej granicy 
Polski i Węgier. 


Znamienny jest list otwarty, zamie- 
szczony w „Times“ przez znanego hi- 
storyka angielskiego. profesora uni- 
wersytetu w Oxfordzie Macartney'a. 
Oświadcza оп 'm. in., że Czechosłowa- 
cja stworzoną została jako przedmu- 
rze przeciwko Niemcom, które obecnie 
traci rację bytu. Węgrzy zostali: w 
swoim czasie włączeni do Czechosło- 
wacji pó prostu dlatego, aby uczynić 
to państwo silniejsze pod względem 
gospodarczym i strategiczny: Nie- 
wątpliwie najbardziej racjonalnym 
planem byłoby teraz stworzenie takich 
warunków nad Dunajem. aby różne 
narody zamieszkujące ten basen, zdol. 
ne byłv do współpracy. Węgrzy nie 
mogą uczynić tego bez rewizji granic, 
do której muszą nieustannie dążyć. 
Dałoby to im możność uczestniczenia 
w proponowanej gwarancji dla nowe- 
gorpaństwa czeskiego. 


„Wydaje mi się — niszo dalej Ma- 
cartney — że byłoby wskazanym zwró- 
cić Węgrom -ziemie Rusi Podkarpac- 
kiej, które oddano Czechosłowacji dla 
względów ściśle strategicznych, zani- 
kających dziś z chwilą, gdy Praga nie 
ma być już zbrojnym bastionem. Go- 
spodarcżo ziemia ta należy do Węgier. 
podobnie jak wschodnia Słowacja, 
gdzie jednak poczucie odrębności na- 


rodowej jest silniejsze. O ile by się da. 
ło stwierdzić prawdziwe życzenia lud- 
ności, to przekonany jestem, że Ruś o- 
powiedziałaby się za powrotem do Wę- 
gier. Jeżeli Częchosłowacja ulega о- 
krojeniu, to wzmocnione Węgry, połą- 
czone z6 wzmocnioną Polską stanowi- 
łyby bardziej zdrowe rozwiązanie, niż 
jakaś poszarpana łatanina*. 

W korespondencjach z Polski dzien- 
niki angielskie przywiązują duże zna. 
czenie do wizyty dyrektora gabinetu 
węgierskiego M. S. Z. hr. Csaky w 
Warszawie i do rozmów, jakie odbył z 


| 


min. Beckiem. Poza tym pisma przy- 
taczają obszernie głosy prasy polskiej. 
zresztą jak i szereg innych korespon- 
dentów, że przyszłość Rusi Podkarpa- 
ckiej zostanie niezadługo rozstrzy- 
gnięta. 

„Daily Herald" stwierdza, że 
Węgry, poparte przez Polskę roszczą 
sohie pretensje nie tylko do obszarów 
bółudniowej Słowaczyzny. ale również 
do całej Rusi Podkarpackiej, Pismo 
zaznacza, że głównym celem tego po- 
sunięcia jest uzyskanie wspólne gra- 
пісу polsko - węgierskiej. 


Angielski podarunek dla Pragi 


Londyn (ATB). Korespondent ATE 
dowiaduje się w związku z kredytem w 
wysokości 10 milionów Ё, jaki gabinet 
polecił Bankowi Angielskiemu otworzyć 
na korzyść Pragi. że dó dziś rząd czeski 
nie mógł skorzystać z tego kredytu, z 
powodu trudności formalnych, czynio- 
nych przez Bank Angielski. 


Władze Banku mają z jednej strony 
wątpliwości, co do prawomocności zle- 
cenia, otrzymanego od kanclerza skar- 
bu bez uchwały parlamentu. a z dru- 
giej — co do celu. na który kredyt ten 
ma być użyty. Wobec tych trudności, 
prezydent Banku Czeskiego Pospiszii 
postanowił przyjechać do Londynu, by 
przeprowadzić odpowiednie pertrakta- 
cje. С $ “ 


Wspomniana kwota 10 milionów 
funtów nie jest — zdaniem kilku dzien- 
ników angielskich częścią żądanej 
przez Czechosłowację pożyczki 30-milio- 
nowej, lecz podarunkiem. Dzienniki te 
twierdzą. że rząd brytyjski ma nadzieję, 
iż różnica pomiędzy żądanymi przez 
Pragę 30 milionami. a danymi przez 
Londyn 10 milionami zostanie w krót- 
szym lub dłuższym czasie pokryta przez 
inne państwa, w rzędzie kłórych znaleźć 
się ma również Francja. 


Goering w Karlshadzie 
Karlsbad (PAT) Premier Goering 
przybył na teren Egerlandu. Przed po- 
ludniem premier bawił w Eger, а pa- 
stępnie udał się do Karlsbadu. 


Strona ? — ORĘDOWNIK, poniedziałek, 10 października 1938 — Numer я 


Główne zadanie 
rządu słowackiego 


Praga (PAT) Dobrze poinformo- 
wane koła polityczne wskazują, że głów: 
nym zadaniem ministrów autonomicz- 
nego rządu słowackiego będzie przede 
wszystkim rozciągnięcie kompetencji 
ich resortów na Słowację oraz uzgodnie- 
nie z innymi ministrami przejściowych 
zarządzeń administracyjnych. Dalszym 
zadaniem będzie opracowanie norm 
rozdziału administracji przy uwzględ- 
nieniu zasady, że w sprawach słowac- 
kich decydować będą Słowacy. 

Późno w nocy na radzie ministrów 
zostały rozdzielone resorty nowomiano- 
wanych ministrów słowackich w nastę- 
pujący sposób: poseł Tiso — premier i 
minister spraw zagranicznych, b. mini- 
ster Czernak — oświata. dr Durczański 
6“, opieka społeczna i 
poseł Teplański — rolnictwo. 
roboty publiczne, handel, rzemiosło i 
skarb, poseł Lichner — poczta i komu- 
nikacja. 

Dziś w sobotę, o godz. 12 rząd sło- 
wacki odjechał do Bratysławy. 


Dr Wolf objął urzędowanie 

Frysztat (PAT) Wojewoda śląski 
W obecności delegata województwa ślą- 
skiego przy samodzielnej grupie opera- 
cyjnej „Ślask“, wicewojewody Malhom- 
me i przedstawicieli władz cywilnych 
wprowadził dziś w południe w urzędo- 
wanie nowomianowanego starostę fry- 
sztackiego dr Leona Wolfa. 

Po skończeniu defilady nowomiano- 
wany starosta fryszłacki dr Wolf po- 
dejmował lampką wina wojewodę ślą- 
skiego, delegata wojewody śląskiego 
przy samodzielnej grupie operacyjnej 
„Śląsk* wicewojewodę Malhomme i 
członków komitetu walki o Śląsk za 


128. 
0" P. Symbol 
hurmistrzem Frysztatu 


Frysztat (PAT) Komisarycznym 
burmistrzem m. Frysztatu został miano- 
wany p. Symbol. 


JEŚLI GRASZ NA LOTERII zakup los 
nie gdzieindziej !ecz 
w Katolickiej Kolekturze 
Oddz. I. Stowarzyszenia Młodz. Mosk. 
Tarnów, ul. Katedralna 4 inb Nowy Sącz 
ul. Św, Ducha 3, Konto P. К. O. 400.989. 
Ciągnienie juz 19 października. 
z 


Budżet a nowe powiaty 


Warszawa. (Tel. wł). Powiaty 
Ziemi Zaolzańskiej będą szeroko u- 
względnione w nowym budżecie pań- 
stwowym na rok 1939-40. W szczegól- 
ności zwrócona będzie uwaga na wy- 
datki związane z ustanowieniem no- 
wych etatów urzędniczych. W najbliż- 
szym czasie wszystkie instytucje ban- 
kowe i finansowe państwowe otworzą 
swe filie i delegatury na terenie po- 
wiatów zaolzańskich, (w) 


OGLOSZENIA LEKARSKIE 


| Dr med, Н. ZIOMKOWSKi 


specj. chorób skór. wener ` moczopłiclowych 

Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 

Przyjmuje 9-12 18-0. W_niedzielą. 9-12. 
n 15099 


102110 med, Benedykt Dylewski 
POWRÓCIŁ. 
Choroby uszu, nosa | gardła, Wady mowy | głosn 
Przyjmuje od 4—6 pp. prócz niedziel i świąt. 
Łódź, „ul Bisk, Bandnrskiego 12, tel 222-80, 
n 18233 


Dr med. A. MILKE 
specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 
5—7, telefon 24-295 — elektra-kardiografia 


Największa wygrana I klasy 


1.100.000. 


główna wygrana 


milion 
i oraz wiele innych wygranych 
możesz wygrać, kupując los 


w KOLEKTURZE TEODORA 


|KURZWEGA 


1007, PLOTRKOWSKA 162 
róg Głównej 


n 19 117 


PRZYJACIEL, 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


„W ciągu ubiegłego miesiąca każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej PKO mógł się, jak 


zawsze, dobitnie przekonać o całkowitej pewno- 
ści i bezpieczeństwie pieniędzy złożonych ш PKO. 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE PKO 


ng 199201 


Wali się w gruzy „front ludowy” 


Nowe rozdźwięki między socjalistami i komunistami — Tarcia wśród socjalistów 


Paryż. (PAT) We wszystkich gru- 
pach społecznych i organizacjach poli- 
tycznych w dalszym ciągu istnieją po- 
ważne rozdźwięki oraz fermenty poli- 
tyczne. Najgłębiej rozdźwięki te zary- 
sowały się w łonie grup lewicowych, 
tzn. wśród socjalistów i komunistów 
oraz na terenie Gen. Konf. Pracy. 


Na posiedzeniu zarządu partii so- 
cjalistycznej doszło do bardzo ostrej 
dyskusji nad zagadnieniami polityki 
zagranicznej, w czasie której poważna 
grupa domagała się przegłosowania re- 
zolucji potępiającej kategorycznie Da- 
ladiera. Większość z sekretarzem ge- 
neralnym p. Faurem uchwaliła nie 


Przemówienie ks. Prymasa 


Warszawa. (Tel, wł). W dniu 
10 bm. jako w pierwszym dniu Tygo- 
dnia Miłosierdzia, o godz. 19.30 prze- 
mówi przez radio ks. kard. Hlond, — 
Przemówienie to będzie transmitowa- 
ne na wszystkie rozgłośnie Polski. (w) 


Polska a Niemcy 


W prasie zarówno stołecznej, jak 
i prowincjonalnej znalazł żywe echo 
artykuł nasz „Polska a Niemcy", w 
którym zestawiliśmy cyfrowo wynik 
przeobrażeń terytorialnych ostatnich 
miesięcy po stronie niemieckiej a pol- 
skiej. 

Tylko „zet-em-enowi* kondotierzy 
prasowi „sanacji“ bardzo są artykułem 
tym „zgorszeni”, przemilczając nie tyl- 
ko wszystkie liczby, dotyczące wzrostu 
Niemiec, ale również to wszystko, co- 
śmy powiedzieli o polskim zwycięstwie, 
o polskim sukcesie moralnym i presti- 
żowym, terytorialnym i gospodarczym. 

Na złą wolę, a tym bardziej na tę- 
potę nie ma lekarstwa. Dla kogo jed- 
nak dwa razy dwa jest cztery, a nie 
lampa, rozumie, że co innego jest peł- 
ne docenienie sukcesu w sprawie pol- 
skiej części Zaolzia jako takiego, cze- 
mu daliśmy wyraz, a co innego obiek- 
tywne zrobienie porównawczego bilan- 
su wzrostu sił Polski a Niemiec, który to 
bilans wypada oczywiście bezwzględ- 
nie na niekorzyść Polski, i to w stosun- 
ku dla nas wysoce dotkliwym. 

Poważna prasa polska fakt ten oczy- 
wiście potwierdza. Mówią o nim zre- 
sztą aż nadto dobitnie same liczby. 


Jakie obszary zajęli Niemcy? 

Praga (PAT) 
wiając w dalszym ciągu kwestię piątej 
strefy, przynosi dane cyfrowe co do 
ogólnej powierzchni i liczby ludności 
terytoriów, przechodzących pod władzę 
niemiecką. 

Według prowizorycznych obliczeń, 
cały ten obszar wynosić ma 28.201 km 
kw., czyli obejmuje terytorium większe 
od połowy obszaru Czech właściwych. 
Na terytorium tym zamieszkiwać ma 
8.638 tysięcy mieszkańców, z czego 
2.811.000 Niemców i 725.000 Czechów, 


Krwawe starcia w Palestynie 


Jerozolima (PAT) Linia kolejo- 
wa Lydda — Jerozolima została dziś po- 
ważnie uszkodzona, Powstańcy arabscy 
zdjęli na znacznej przestrzeni szyny. 

Pod Samarią patrol wojskowy na- 
tknął się na cddział powstańczy. Wy- 
wiązała się ostra strzelanina. Jak sły- 


Prasa czeska, oma- | 


chąć, 2 Arabów zostało zabitych, a 8 do- 
stało się do niewoli. 


Gen. Franco 


uwalnia ochotników 

Rzym. (PAT). Agencja Stefani 
donosi z Salamanki: 

Generał Franco przygotowuje ña- 
tychmiastową repatriację legionistów 
włoskich, którzy mają za sobą więcej, 
niż 18 miesięcy nieprzerwanej służby 
w Hiszpanii. Narodowa Hiszpania, 
wykonywując w ten sposób zasadniczy 
akt wycofania ochotników, przyczynia 
się skutecznie do przywrócenia mię- 
dzynarodowego zaufania, dając po- 
nadto zadośćuczynienie czynnikom 
londyńskiego Komitetu dla Nieinter- 
wencji. 


Prof. Rybarski kierownikiem 
nowego instytutu 


Warszawa. (Tel. wł). Kierow- 
nikiem nowo otwartego na Uniwersy- 
tecie im. Piłsudskiego w Warszawie In- 
stytutu Prawa Lotniczego i Badań Za- 
gadnienia Gospodarczego Lotnictwa zo- 
stał znany ekonomista prof. R. Rybar- 


ski. (w) Akcja 
pracowników bankowych 


Warszawa. (Tel. wł). Związek 
Pracowników Bankowych R. Р. wystę- 
pił do Ministerstwa Opieki Społecznej 
z wnioskiem о nadanie mocy po- 
wszechnie obowiązującej umowie zbio- 
rowej zawartej między 7 bankami i 
pracownikami w r. 1937. (w) 


„ Znaleziono wrak 
żaglowca szkolnego 


Buenos Aires (PAT) Minister- 
stwo spra wewntęrznych ogłosiło, iż w 
pobliżu wyspy Navarino przy Ziemi 
Ognistej znaleziono wrak zaginionego 
przed wielu miesiącami niemieckiego 
żaglowca szkolnego „Admiral Karpfan- 

т“. 


Г Rzesza 
udzieliła kredytów Turcji 


Ankara (PAT) Komunikat urzędo- 
wy powiadamia, że w następstwie roz- 
mów między ministrami gospodarki 
Turcji i Rzeszy zawarty został układ, na 
podstawie którego Turcji otwarty zosta- 
je kredyt w wysokości 150 milionów 
marek. Kredyt ten wykorzystany bę- 
dzie dla przeprowadzenia szeregu robót 
publicznych oraz na pokrycie należności 
za dostawy dia przemysłu i wojska. 


poddawać nawet tego pod głosowanie. 
Dyskusja była tak ostra, że w pewnym 
momencie p Faure złożył dymisję i do- 
piero po uchwaleniu jednomyślnego 
wotum zaufania dymisję tę cofnął. 
Blum nie był obecny. 

Zarząd ostatecznie uchwalił prze- 
prowadzić zasadniczą dyskusję nad za- 
gadnieniami polityki zagranicznej i we- 
wnętrznej podczas obrad nadzwyczaj- 
nego kongresu, który zwołany ma być 
na dzień 25 grudnia. 

W łonie komunistów w poszczegó!- 
nych okręgach doszło do wystąpień 
czołowych nawet działaczy partii, któ- 
rzy oświadczyli, że się nie zgadzają z 
prowadzoną polityką szczególnie w 
dziedzinie zagadnień międzynarodo- 
wych, 

Wreszcie na zebraniu zarządu Gen. 
Konf. Pracy doszło do bardzo ostrego 
starcia się dążeń czysto zawodowych, 
czyli tzw. syndykalistów z sympatyka- 
mi partii komunistycznej. Syndykali- 
&сі postanowili przedłożyć kongresowi 
w Nantes w połowie listopada projekt 
rezolucji, wypowiadający się w bardzo 
ostry sposób przeciw mieszaniu się par- 
tyj politycznych do życia związków za- 
wodowych. 


królowa (ШШ 


jest 
| galaretka 26 Р Wa 
Centralna krótkofalowa 


stacja harcerska 


Warszawa. (Tel. wl). Główna 
Kwatera Harcerska w Warszawie za- 
instalowała krótkofalową stację na- 
dawczą, która będzie pełnić funkcję 
łącznika między 15 radiostacjami krót- 
kofalowymi harcerskimi w Polsce. Z 
dniem 1 listopada władze harcerskie 
ustalą program stałych audycyj krót- 
kofalowych stącyj harcerskich. (w) 


Minęły piękne dni polskiej jesieni 

Nastają dnie chłodne, nastaje koniecz- 
ność dla nas wszystkich zaopatrzenia się 
w ubiory jesienne i zimowe. U kogo po- 
czynić zakupy? Na to jest jedna tylko od- 
powiedź: Polak, chrześcijanin, ani gro- 
sza Żydowi! Do sklepów chrześcijań- 
skich należy śpieszyć, zaopatrzyć się u 
nich w to wszystko, co nam jest potrzeb- 
ne. Z firm, polecających się naszym czy- 
telnikom, wyróżnia się znana ogólnie fir- 
ma „Bławat Polsk której ogłosze- 
nie drukujemy w dzisiejszym numerze, 
Placówka ta, która zaskatbiła sobie zau- 
fanie w społeczeństwie naszym, dzięki 
swym obrotom i jako dostawczyni dla o- 
koło dwóch tysięcy placówek chrześcijań 
skich na terenie całego kraju, może po- 
zwolić sobie na szarżowanie niskimi ce- 
nami. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Czechosłowacja i porty polskie 


Porty morskie są bardzo czułym 
barometrem. Sytuacja polityczna za- 
wsze oddziałuje na ich życie. W Gdyni 
i w Gdańsku zrobiliśmy w ostatnich 
dniach napięcia międzynarodowego 
ciekawe spostrzeżenia, o których już 
„Orędownik* pisał, 

Ale ważniejsze jest to, co myślą w 
Gdyni i w Gdańsku obecnie — po od- 
prężeniu. Nadszedł czas na zastana- 
wianie się, co niesie portom polskim 
nowy układ stosunków w Europie. 
Z góry trzeba powiedzieć, że horoskopy 
nie są szczególnie pomyślne, 

Z Czechami, na odcinku politycz- 
nym nie mogliśmy się dogadać przez 
lat dwadzieścja, trzeba jednak stwier- 
dzić, że w szerokich kołach Czecho- 
słowacji rozumiano już, iż Gdynia i 
Gdańsk muszą być uważane za natu- 
ralne porty republiki, że ze względów 
politycznych muszą się Czechy uwol- 
nić od pośrednictwa handlowo-komu- 
nikacyjnego Niemiec. 

Wyrazem zacieśniania się współ- 
pracy polsko-czeskiej był stały wzrost 
tranzytu czeskosłowackiego przez por- 
ty polskie. Po „Anschlussie* Austrii 
dc Rzeszy zainteresowania Czechów 
Gdynią spotęgowały się. Nie było dnia, 
aby w Gdyni nie pojawiał się czeski 
kupiec. Nie było też w Gdyni i w 
Gdańsku poważniejszej firmy spedy- 
cyjnej, która by nie wysłala swego 
przedstawiciela do Czechosłowacji. 
Kontakty się zacieśniały. W Gdyni 
mówiono już o koniecznych inwesty- 
cjach, o dozbrojeniu technieznym por- 
tu dla przeładunku tranzytowych ła- 
dunków czeskich. 

Jak się kształtował tranzyt czeski 
w roku 1937, ilustruje nam następujące 
zestawienie: 


Towary przekazane do Czech: 

z Gdyni і Gdańska 805 tys. ton 

z Gdyni 178 » 
627 


z Gdańska 

Towary przekazane z Czech: 

do Gdynii Gdańska 454 tys. ton 

do Gdyni 45 „ 

do Gdańska 409 

Do cyfr tych należy dodać, że miały 
one stałą tendencję wzrastania. Szyb- 
kim było tempo zwiększania się tran- 
zytu czeskiego przez porty polskie. 
Wystarczy powiedzieć, że jeszcze w ro- 
ku 1935 przekazały Czechy do portów 
polskich zaledwie 89 tys. towarów, 
czyli mniej niż piątą część towarów, 
skierowanych na porty nasze w roku 
1937. Tranzyt czeski szedł już więc na 
porty polskie. Powiązanie się Czechów 
z polskim systemem komunikacyjnym 
musiałoby w następstwie doprowadzić 
do zacieśnienia się współpracy w han- 
dlu. Za tymi kontaktami niewątpliwie 
poszłyby i stosunki polityczne. Ale 
rozważania te należą już do przeszło- 
Ści... 

Aktualne jest pytanie, czy porty 
polskie utrzymają tranzyt Czechosło- 
wacji po jej częściowym rozbiorze? Od- 
powiedź na to pytanie nie jest niestety 
wesoła. Gdynia swój ciężko zdohywany 
tranzyt zapewne utraci. Gdańsk, który 
obsługiwał Czechosłowację, w daleko 
m stopniu, odczuje bardzo do- 
tkliwie skutki polityki Rzeszy wzglę- 
dem Czechów. 

Gdynia — jak widać w przytoczo- 
nym zestawieniu cyfrowym — pośred- 
niczyła przeważnie w imporcie czesko- 
słowackim. Bawełna była głównym 
artykułem, idącym przez Gdynię do 
Czech. Przędzalnie, dla których prze- 
znaczona była ta bawełna, znajdują 
się w kraju sudeckim. Brema zabierze 
więc Gdyni te ładunki niewątpliwie. 

Gdańsk przeładowywał towary tak 
importu jak i eksportu czeskiego we 
wcale dużej ilości. Na ładunki te 
składały się surowce dla przemysłu 


m » 


czeskiego i jego artykuły eksportowe. 
Przemysły te dostają się obecnie prze- 
ważnie Rzeszy i będą klientami kolei i 
portów niemieckich. Te przemysły, 
które pozostaną w granicach nowej 
Czechosłowacji, znajdą się w wielu 
wypadkach w sytuacji przymusowej 
i będą musiały korzystać z usług 
transportowych niemieckich. Kraje, 
które dostają Niemcy, stanowiły go- 
spodarczą całość z Czechami, W u- 
mowach gospodarczych, które nowe 
Czechy zawrą z Niemcami, niewątpli- 
wie strona niemiecka nie zapomni o 
korzyściach, jakie może ciągnąć z po- 
średnictwa w transporcie. Wyraźnie 
zresztą w tym kierunku idzie polityka 
Niemiec odnośnie do eksploatacji ich 
dróg wodnych, Dunaju, Odry i Łaby. 

Gdynia więc, w większym jeszcze 
stopniu Gdańsk, po okrojeniu Czecho- 
słowacji mogą się na razie spodziewać 
tylko strat. Opinia polska z chęcią 


będzie widziała dobre stosunki są- 
siedzkie z czorajszym przeciwni- 
kiem*. Gdy już polityce polskiej uda 


Z m_m 


Kandydatury ministrów 


„Słowa” 


wileńskie pisze: 
„Duże zdziwienie wywołała wiadomość 
о kandydaturze ministra Poniatowskiego 
z Łucka. Jak wiadomo bowiem, min. Po- 
niatowsk) reprezaniował na tym terenie 
ten sam kierunek polityczny. co wojewoda 
Józewski, — jemu też w d 
wdzięcza wojewoda Józewski, iż przetrw 
tyle lat na stanowisku wojewody woły! 
skiego mimo tylu i tak ostrych ataków 
znych, ale 
i sfer wojskowych. Czyżby więc wysunię- 
cie min. Poniatowskiego miało na celu ut- | 


trzymanie tradycyj politycznych wojewody 
Józewskiego? 


będę zawsze polecać їо, co naj- 
właściwsze. Dlatego do każdej 
kawy, naweł do najlepszej i szcze- 
gólnie do najlepszej, należy 


się znormalizować stosunki politycz- 
ne z Czechami, to jednak bardzo wielu 
nowych wysiłków będzie wymagało 
zacieśnienie współpracy gospodarczej. 
A chyba trwałość i wzajemna korzyść 
ze znormalizowanych stosunków poli- 
tycznych jest uwarunkowana powią- 


— Tropika jest lepsze — 


| 


A jednak mydło toaletowe 


zaniem się interesami зом 


mi. 

Nowe Czechy musimy włączyć EE) 
kowicie w nasz system komunikacyj- 
ny. W Gdyni i w Gdańsku Czechom 
dać trzeba odpowiednie koncesje. Tyl- 
ka w ten sposób otworzy się przed 
Czechami możliwość częściowego przy* 
najmniej uniezależnienia się od jedno+ 
stronnego pośrednictwa niemieckiego, 
a porty polskie mogą powetować utratę 
tranzytuedo ośrodków przemysłowych, 
które zabiera Rzesza. i 

Gdynia E.P, | 


Henryk 
ak 


oznań 


Pg 6999/7000-2: 


1571/83 


„Skody 


zładowano w Gdyni na Daleki Wschód 


To samo pismo donosi, że minister ko- 
munikacji Ulrych ma kandydować 
Sejmu w Ostrowie Wielkopolskim, gdzie 
— jak wiadomo — znajdują się duże war- 
sztaty kolejowe. 


11/19-38,115/133 


72 
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Sprawa Rusi Podkarpackiej 


Jak wiadomo, Węgry pragną odzy- 
skać nie tylko południowy pas Słowa- 
cji, etnograficznie madziarski, co w za- 
sadzie nie ulega już wątpliwości, a 
sporne jest tylko co do pewnych szcze- 
gółów, ale ponadto i Ruś Podkarpacką 
z ludnością mieszaną, o niezdecydowa- 
nym obliczu politycznym. 
dząc z zachowania się radia nie- 
mieckiego i niemieckiej prasy, Berlin 
nie bardzo się pali do tej kombinacji, 
której konsekwencją byłaby wspólna 
granica Polski i Węgier na odcinku 
Karpat wschodnich, Propaganda nie- 
miecka wybija raczej odnośne odgłosy 
działania w Rusi Podkarpackiej poli- 
tyków ukraińskich. 

J wiadkami dziwnego wi- 
dowiska: zaledw emcy odebrały 
Czechom, co tylko wziąć mogły, zaczy- 


nają już teraz występować w roli — 
„opiekunów“ i „protektorów“ nowej fe- 
deracji: Czech, Słowacji i Rusi Podkar- 
packiej. Ich żywe „zainteresowanie“ 
Rusią Podkarpacką leży oczywiście 
na tradycyjnej linii niemieckiej polity- 
ki ukraińskiej. 

W Warszawie idzie. się na rę- 
kę dążeniom węgierskim. Czołową pro- 
rządowa „Gazeta Polska" wystąpiła 
z takimi uwagami: 


„Ani Polska ani Węgry nie € 
zniszczenia narodu czeskiego. 
nie, w interesie obu tych państw. leży 
istnienie i rozwój narodowego państwa 
go. Ale zarówno pols a А i wę- 


Fá olektura L. ©. P. P. 


Łódź, ul. Piotrkowska 149, tel. 106-50 


poleca swe szczęśliwe losy do I klasy 43 Loterii 
т 12176 


LOSY «o т. klasy 43 Loterii 


poleca szczęśliwa kolektara 


I u. TATARCZEWSKI, Poznań 
Pocztowa 3 — przy Рі, Sapieżyńskim 
Zamówienia zamiejscowe тайа! 19 odwrotnie 


NE SIT 


da się osięgnąć bez naruszenia sta- 
nu posiadania narodowego czeskie- 
go względnie słowackiego. Będzie ono 
zgodne z tradycjami historycznymi, kul- 
turalnymi i gospodarczymi. Będzie ona 
eografią oraz życzeniem prze- 
ęści świadomej swej woli lud« 
ności Za karpacia. 

„Nie tylko racje stanu Polski i Wę: 
gier, ale i racja stanu dobrze zrozumia- 


nego interesu narodu сл kiego, jak iv 
interesu pol cji stosun- 
ków sąsiedzi ci Europy, 


nakazują zwrócenie tej ziemi Węgrom.* 
/ dalszym artykule oświadczyła 
się „Gazeta Polska“ za przejęciem Rusi 
Podkarpackiej przez Węgry bez plebis- 
cytu. 

Postulat węgierski będą niewątpli- 
wie popieraly Włochy. Zanosi się prze- 
te na poważny spór o kraj, o którym 
gen. Syrovy zadeklarował, że Praga 
widzi w nim trzecią część nowego pań- 
stwa federacyjnego, o którym jednak 
świeżo utworzony rząd słowacki zda- 
nia swego j ze nie wypowiedział. 
Polska jest zainteresowana w tym, 
by za Karpatami nie wytworzył się 
kocioł z jednej strony iredenty: 
propagandy ukraińs 
wrogo do państwa 
ziem poludniowo-wschodnich, z dru- 
£iej zaś fermentów bolszewickich. Za- 
gadnienie jest ważne i trudne. Powró- 
сїшу do niego. ү 


polskiego i jego 


Berlin. (Tel. wl). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Londynu, 
że w tamtejs; miarodajnych ko- 
łach mówi s ad brytyjski wyja» 


śnił swoje ko wobec żądań 
Polski w sprawie wspólnej granicy z 
Węgrami. 

Rząd brytyjs é miał w 


Warszawie, że zczenie mniej. 
do Czechosło- 
ie poparcia rządu an- 
gielskiego, o ile nie bedzie uzasadnio- 
ne koniecznością etnologiczną. Jak 
słychać, 1 brytyjski położył spe- 
sk na fakt, iż gwarancje 
jskie co do granie Czechosłowa- 
żać należy już јако weszle w 
A j bry- 
tyjski minister obrony усе а 
Inskip 
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Dobre 


gdyż dają one dużo światła. 


światło jest pomocne w раз, 


Sati zwiększa wydajność peacy? 


Stosujcie żarówki 65 Dlm. 


iatło Osramówek [EP jest tanie. 


n 18944 


ront obrony asów robotnika 


Tworzą go placówki organizacyjne pod narodowymi sztandarami walczącej „Pracy 


Łódź, 8. 10, — W warszawskim 
„Robotniku”, który, jak wiadomo, jest 
oficjalnym organem PPS, wydrukowa- 
no bardzo znamienny w swej treści 
„projekt uchwały dla wieców propa- 
gandowych*, organizowanych w mie- 
siącu propagandy związków zawodo- 
wych. 

W świetle tego projektu, zaaprobo- 
wanego niewatpliwie przez władze 
związków zawodowych i czynniki par- 
tyjne, między: narodowe oblicze związ 
ków klasowych występuje z całą ү 
razistością i tak jaskrawo, że nie może 
być jakichkolwiek wątpliwości co do 
roli tych organizacyj w życiu Polski. 

Uderza niesłychana zbieżność wy- 
rażonych w projekcie haseł z postawą 
reprezentowana przez Komintern. 

Dla związków klasowych, co nie- 
dwuznacznie wynika z treści projektu 
rezolucji, mie istnieje jakakolwiek 
wspólnota narodowa — istnieje „jedv- 
nie łączność i solidarność robotników 
wszystkich krajów"... Ta solidarność 
każe związkom klasowym przepro- 
wadzać wśród swych członków zbiórki 
na rzecz ,czerwonej* Hiszpanii, co z0- 
stało stwierdzone niezbicie na terenie 
łódzkiego środowiska. 

Dla związków klasowych nie istnie- 
je naród polski — gospodarz ziemi 
polskiej, uznają one „wszystkich ludzi 
pracy* „za równouprawnionych gospo- 
darzv... państwa”. 

Dla związków klasowych równie 
dohrym obywatelem jak robotnik nol- 
ski, który walczzł za Polskę. jest żyd, 
który w pamiętnych chwilach zatargu 
litewskiego i czeskiego stwarzał po- 
płoch i panike w kraju wycofując swe 
wkłady z instytucyj kredytowych. 

Organizacje, patrzace polskie 
życie przez „kominternowskie* okula- 
ry i trwoniące narodowa energie pol- 
ską na manowcach internacjonalizmu 
oraz wpajające w umysły polskich ro- 
hotników majak „równouprawnienia“ 
Żyda z Polakiem w państwie polski 
— rozbijaja zwartość polskiego środo- 
wiska i dlatego musza być jak naj- 
pardziej ograniczane we wnływach na 
polska rzeczywistość. _ Mobilizować 
trzeba jak najpełniej polska energię, 


ahy do rozprzestrzenienia się „wia- 

trem od wschodu* owianvch sadzonek 

zwiazków klasowych nie dopuszczać. 
Torować natomiast trzeba drogę do 


WATOLINA 


BOKSLEITNERA 
jest lekka, ciepła i nie pogrubia 
Wylączna sprzedaż: 


Łódź, Sienkiewicza 79 
n 18502 tel, 141-79 


Zgon znanego lotnika 


Berlin (PAT) Znany lotnik nie- 
miecki kpt. Herman Koehl, który w r. 
1928 wraz z bar. von Huehnefeld i 
irlandzkim pułkownikiem Fitzmaurice 
dokonał pierwszego przelotu Oceanu 
Atlantyckiego ze wschodu na zachód, 
zmarł dziś rano. 


Hitler w Sudetach 


Berlin (PAT)  Doncszą tu z 
Patschkau: Kanclerz Hitler па zakoń- 
czenie swej pierwszej podróży po Su- 
detach bawił dziś w Patschkau, gdzie 
przed południem odhył szereg konferen- 
óry towarzyszył 


су]. Konrad Henlein 

Kanclerzowi Hitlerowi, odjechał do 
Reischenberg. Kanclerz Rzeszy opuścił 
w południe Patschkau, udając się do 


Saarbruecken, gdzie weźmie udział w 
niedzielnych manifestacjach. 


Polskiej” 


serc i umysłów polskich robotników 
„Pracy Polskiej“, która powołana jest 
do wielkiej roli skupienia pod swymi 
narodowymi sztandarami wszystkich 
robotników Polaków. Na akcję związ- 
ków klasowych trzeba odpowiadać za- 


wsze kontrakcją w postaci wzmacnia- 
nia narodowego frontu robotniczego. 

Front ten, wykluczający Żydów, 
gwarantuje skuteczną, rzetelną i bez- 
interesowna obronę interesów robot- 
nika. (j. w.) 


Wysiedlanie Zydów ze Sląska 


Wysiedleni uprawiali wybitnie szkodliwą dzialalność wobec 
Polski 


Jak donosi prasa warszawska, wo- 
bec stwierdzenia przez władze policyj- 
ne oszukańczej działalności Żydów w 
Mikułowie na Śląsku wydano zarzą- 


dzenie wysiedlenia ich z granic woje- 
wództwa śląskiego w ciągu 3 dni. 

W tym samym czasie rodziny oszu- 
kańczych kupców żydowskich muszą 


DO DOBROBYTU 


przez 


los z KOLEKTURY 


„ZESPÓŁ PRACY” 


KOORDYNATORA CAŁA 


ŁÓD 
gdzie padł 


Ź, Piotrkowska 104a tel. 240-40 


Pierwszy milion w Łodzi 


oraz 


100.000.—, 


30.000.—, 


20.000.— 


Ciągnienie 19 pażdziernika b. г. 
i wiele innych wygranych. 


п 19 124 
pa 


С „Orędownika,, 


"R Załączony poniżej kupon, 
{ || posłuży naszym Czytelnikom 

de uzyskania- 50" ulgi na 
| indywidualny horoskop oso- 
bisty, — opracowany przez 
światowej sławy astro-gra- 
Poady. P. 
wtajemni- 
czonym hinduskim, wybit- 
nym znawcą grafologi 1 ob- 
darzony jest niezwykłym da- 
rem jasnowidzenia. W cza- 
sie swojej wieloletniej we- 
drówki po całym świecie — 
studiował filozofię na Sor- 
bonie w Paryżu, był doradca najwybitniejszych 
osobistości 
zgłębił nauki ezoteryczne daleki 
Poady wlada 8 językami (m. in. i polskim). 
Prasa zagraniczna, a obecnie i polska zamieszcza 
о Nim szereg chwalebnych artykułów jako o wy- 
bitnym okultyście i człowieku, który życie swoje 
poświęcił dobru ogółu, 

Należy napisać własnoręcznie swoje imię, 
nezwisko, datę urodzenia, stan rodzinny, do- 
kladny adres, załączyć kupon zamieszczony ро» 
niżej, oraz 1 zł (znaczkami pocztowymi) па wy- 
datki kancelaryjne i pocztowe, — a р, Foady 
zdumiewająco trafnie zestawi osobisty horoskop 
indywidualny, określi charakter, zdolności i prze- 
znaczenie, udzieli w transie somnambulicznym 
rad i wskazówek we wszystkich dręczących i 
zawiłych kwestiach życiowych, 

Аг» ав: Said Foady, Warszawa, Poznań- 
ska 


KUPON ULGOWY 50% zniżki 
na indywidualny horoskop nsobisty świato- 
а Foady, 
у tylko dla jednej ony: 
załączyć do listu, 


zg 306734 


wej sławy astro-zrafologa p. Sai 


Kupon jest wa 
Wycią 


także opuścić granice Śląska. 

W uzasadnieniu tego słusznego za- 
rządzenia stwierdzono wybitnie szko- 
dliwą działalność żydowskich kupców 
i fałszowanie ksiąg handlowych. Wśród 
Polaków mieszkańców Mikułowa za- 
rządzenie powyższe wywołało ogromne 
zadowolenie i uznanie. . 


Równocześnie starostwo w Pszczy- 
nie na podstawie przepisów о pasie 
granicznym wydało w ostatnich dniach 
nakaz opuszczenia województwa ślą- 
skiego w ciągu 3 godzin Żydom: Dawi- 
dowi Kalce, Ickowi Habermanowi, 
Szaji Koenigsteinowi, Fajtlowi Messe- 
rowi, Judce Kachmanowi i Abrahamo- 
wi Tykocińskiemu. 

Rodziny wspomnianych Żydów mu- 
szą również opuścić Śląsk w ciągu naj- 
bliższych dni. 

Jak słychać, w najbliższych dniach 
nakazy takie otrzymają i inni Żydzi, 
którzy osiedlili się na Śląsku w ciągu 
ostatnich kilku lat. 

Zarządzenie powyższe wywołało 
wśród ludności polskiej wielkie zado- 
wolenie. 


NA ZMIENNEJ FALI KONIUNKTURY 


manulakturze ruszyło sie na dobre 


Pomyślne perspektywy na uruchomienie w łódzkim przemyśle włókienniczym 


Łódź, 9. 10. — „Manufaktura idzie 
nie najgorzej”. Tak odpowiadają prze- 
mysłowcy i kupcy branży włókienni- 
czej па zwyczajowe łódzkie przywi- 
tanie: „Jak tam interesy?* Niektórzy 
dodają jeszcze: „Tą wojna zrobiła nie- 
zły ruch!“ 

Prawda — ta „wojna“ zrobiła ruch 
w manufakturze. 

Okres największego podniecenia 
zbiegł się z początkiem sezonu jesien- 
nego. Na rynek wyszły właśnie pierw- 
sze wielkie partie towarów jesienno- 
zimowych i publiczność na nie się rzu- 
ciła. 

Przypomniały się ludziom czasy 
wojny światowej. Na chwilę stanęło 
przed oczami ponure widmo zamknię- 
tych fabryk i pustych półek w skle- 
pach manufakturowych. Przypomnia- 
no sobie nagle, że surowce, które prze- 
rabia przemysł włókienniczy, sprowa- 
dzane są z dalekich zamorskich kra- 
jów i że pewnego dnia, gdy na świe- 


Do potraw z grzybów 


nadaje się wyśmienity rosół z 


MAGGI? 


kostek bulionowych 


cie rozszaleje zawierucha wojenna, 
może ich zabraknąć, Że mogą nie na- 
dejść do Gdyni okręty z bawełną z 
portów zatoki Golfu, z Aleksandrii, 
Bombayu. Że wobec tego trzeba się za- 
opatrzyć. 

Od okienek PKO, KKO, banków 
i kas oszczędnościowych śpieszono z 
„wyjętymi* złotówkami przede wszyst- 
kim do składów manufaktury. 

W rezultacie sezon jesienny wła- 
ściwie jest już „zrobiony“. Wykupiono 
prawie wszystko, co było przygotowa- 
ne do sprzedaży, a przy okazji wyku- 
piono również masy towarów białych, 
które normalnie kupuje się w styczniu 
i lutym podczas tak zwanych „bia- 
łych tygodni". 

A co najważniejsze, płacono gotów- 
ką, gdyż o kredyt w tych czasach burz- 
liwych nie było łatwo. 


Na tym tle zdarzały się nawet 
rzeczy bardzo brzydkie. Wymieniają 
kilka wielkich firm przemysłowych, 


które w owych dniach odmawiały na- 
wet przyjmowania czeków kasowych, 
a więc płatnych natychmiast zą oka- 
zaniem, i to czeków na PKO, domaga- 
jąc się bezwzględnie gotówki na stół. 

Dalszy zbyt wyrobów manufaktu- 
rowych zapowiada się również bardzo 
dobrze. Wszak publiczność wybrała z 
instytucyj oszczędnościowych około 
300 milionów złotych. Cała ta suma 
nie wróci zaraz na konta oszczędno- 
Ściowe. Przy tej okazji niejeden doj- 
dzie do wniosku. że gdy się już ma 
gotówkę w domu, to właściwie nale- 
żałoby kupić to i owo, tym bardziej, 
że idzie zima. 

Na najbliższe miesiące nersnekty- 
wy uruchomienia w łódzkim przemyśle 
włókienniczym przedstawiają sie bar- 
dzo dobrze, gdyż popyt na towary jest 
w dalszym ciągu dobry, a ponadto 
trzeba bedzie produkować na nzupeł- 
nienie asortymentu w magazynach 
i składach. 


Na 4—5 osób 


Zupa z grzybów 
2 dkg grzybów suszonych, 1 cebula, 
2 MAGÓlego kostki bulionowe, 14а 
łyżki mąki, ', 
Grzyby opłukać i gotować z do- 
datkiem cebuli. 
pokroić w paseczki i dodać do 
smaku z wygotowanych grzybów, 
w których należy rozpuścić 
MAGGlego kostki bulionowe, Pod- 
prawić śmietaną z mąką, zagoto+ 
wać, posolić i podać z grzankami. 


[к litra śmietany, sól. 


Następnie grzyby 


A 10024 


mer 234 — ORĘDOWN 


lle Anglię kosztowała mobilizacja? 


Ogółem wydano w czasie gorących dni ok. 730 milionów zł 


L on dy n. — Prasa zagraniczna po- 
daje już kilka danych o kosztach, jakie 
poniosła Anglia w związku z niezwy- 
kle naprężoną sytuacją w Europie. 

Na organizację obrony przeciwlot- 
niczej dla ludności cywilnej wydała 
Wielka Brytania 16 milionów funtów. 


Wydatki floty oblicza się na 8 do 12 
milionów. Ministerstwo lotnictwa wy- 
datkowało na samą mobilizację 2 mi- 
попу funtów. Ogólnie obliczają, że An- 
glia wydała w przybliżeniu około 30 
milionów funtów (ok. 780 miln. zł). 


Żyd zabił siostrę w „sądny dzień” 


Krwawe morderstwo w 


Dzisna. — Miasto Zath 
wrażeniem ohydnej яаа 
konano 
pòw. dz 

W rodzinie Kotlinów 
"овдо do kłótni między Smerko Ko- 
tlinem a jego siostrą Chaną. 
nym 


powiecie dzisneńskim 


i zadał nim kilka śmiertelnych cio- 
sów siostrze. Żydówka zmarła na 
miejscu. Po dokonaniu zbrodni za- 


bójca pobiegł nad rzekę i utopił się. 

Morderstwo i samobójstwo wywar- 
ło wśród okolicznych Żydów silne 
wrażenie, tym bardziej, że popełnione 
zostało w tzw. „sądny dzień“. 


NAJSTARSZA INSTYTUCJA KREDYTOWA w POLSCE 


założona w roka 1870 


BANK HANDLOWY w WARSZAWIE Sp. Akc. 


Р 7614-5/40284-4 


Centrala: Warszawa, Traugutta 7/9 


ODDZIAŁ w POZNANIU 
=m Plac Wolności пг 4 mam 


Kapitał zakładowy 25.000.000 zł 


przyjmuje wkłady na rachunki czekowe i lokacyjne 
książeczki wkładkowe na okaziciela °іаіпе по każde żądanie. 


Kredyty pod zastaw papierów wartościowych — wynajem schowków. 


Nożem przybił człowieka do deski 


Niefortunny podwórzowy sztukmistrz stanie przed sądem 


Warszawa. Władze śledcze 
ukończyły dochodzenia przeciwko 
podwórzowemu sztukmistrzowi Kazi- 
mierzowi Wiewiórce, który popis 
się rzutami noża do figury ludzkiej, 
wymalowanej na tarczy. 

W czasie jednego z takich popisów, 
gdy przygodny widz, niejaki Mateusz 
Kwiatkowski, zaofiarował się do ży- 

. 


wego celu, sztukmistrz zgodził się. Kil- 
ka noży obrysowało dokładnie figurę 
Kwiatkowskiego, ostatni trafił w dłoń 
„żywego celu“. 

Obecnie sztukmistrz stanie przed 
sądem pod zarzutem nieumyślnego u- 
szkodzenia ciała. Twierdzi on, że „o- 
biekt* był pijany i poruszył się, za- 
miast stać nieruchomo. 


Топа listonosza skazana za morderstwo 


Terroryzowana przez kochanka postanowiła go zabić 


Wilno. 
żony listonosza Jadw 
oskarżonej o zamordowanie 
kochanka, 26-letniego 
Szyłasa. 


NA 60700407. 
(2) uczynku 


Toczył się tu proces 


z dnia 6 bm. donosi; 

i w Krynicy Кв. 
z Kiele rozmawiał 
łączeniu Śląska Za- 


„Głos Narodu" 
„Bawiący na kura 
kapelan plk Cieślir 


dzącej зл, grupce pie, Któ! фе 
obie na niesłychany bryk wo- 
dza kapelana Cieślińskiego, Mia- 
nowicie jedna z Żydówek poczęła w j 
ku niemieckim rzucać obraźliwe wyrazy 
pod jego adresem, mówiąc, nie ma się 
z czego radować, wstyd, Rosję powinna 
Polska przepuścić, by Berlin zrównać z 
ziemią itp. 
siądz kapelan zatrzymał bezczelną 
Żydówkę i jej towarzysźa, na co rozzuch- 
walona zwolenniczka Rosji zareagowała 
wyzwiskami i splunięciem. 

Prowokatorką okazała się Dora Waks 
z Warszawy, zamieszkała w Nowych Ła- 
zienkach. роге Wak. która usiłowała 
przed nadejściem policji uciec, przytrzy- 
mano w areszcie, a jej towarzysza po wy- 
legitymowaniu przesłuchaniu zwolnio- 
no. Jednocześnie policja zatrzymała i 
przesłuchała innych Żydów, którzy brali 
udział w zajściu.“ 


Oskarżona dokonała zbrodni 14 
czerwca rb. Zwabiła ona Szyłasa, z 
którym od paru lat utrzymywała bliż- 
sze stosunki, do lasu na Karolinkach, 
gdzie strzałem z rewolweru poło: 
go trupem na mie. Jankowsk: 
resztowano niez Tłumaczyła 
się ona, musiała zamordować 
łasa, ponieważ ten terroryzował 
odgrażał się zamordowaniem jej mę- 
ża. 

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
skazał Jankowską na 6 lat więzienia. 


= 101 do I klasy 43 Loteri 


poleca kolektura 


Władysława $zylnabela 


Łódź, Przejazd 34 (D. Ludowy) 


ши a- yasal SA 


Słynny śpiewak okradziony 


Nowy Jork. Niezwykle zu- 
chwałej kradzieży dokonano na pokła- 
dzie amerykańskiego transatlantyka 
„Monterey“. Poszkodowanym па sumę 
50 tys. dolarów jest 
ski śpiewak, znany ze 
filmowych, Laurence Tibbet. 

Niewykryci dotychczas złodzieje 
skradli całą biżuterię żony śpiewaka. 


Samochód ciężarowy 
rozbił tramwaj 


Warszawa. — W Alejach Jerozo- 
limskich samochód ciężarowy, nałado- 
wany węglem, wpadł na tramwaj. Od- 
rzucony siłą uderzenia rozbił samo- 
chód drugi tramwaj, który wyskoczył 
z szyn, przejechał szeroką jezdnię i za- 
trzymał się na krawędzi chodnika. 

Katastrofę spowodowała nieprzepi- 
sowa jazda kierowcy, który nieprawi- 
dłowo wyminął tramwaj. W wyniku 
zderzenia jedna osoba została ranna. 


14-letni chłopiec napadł na listonosza 


Przez kradzież chciał zdobyć pieniądze na naukę — Sensacyjne powieścidło „nauczycie- 


Katowice (AJS). 
wiadomości ze Śląska Zaolzańskiego 
przeszła bez echa wiadomość o napa- 
dzio rabunkowym, jakiego dokonał w 
Katowicach przed 3 dniami młody 


шкет SPEŁNIONE NADZIEJE 


tych wszystkich, co wygrali u паз, a przede 


m właścici 


wszyst. 


i numera 92055. na który 


w ostatniej loterii padła główna wygrana 


1. 000.000 zł 


dają podstawę do spodziewania się, 


grającym w katolitkiej kole 


złości szczęście dopisze 
turze pod firmą 


риза PRĘGOWSKI 


we LWOWIE, Plac Mariacki 5 (Galeria Mariacka) 


Szcześliwe losy de I-ei klasy 43-ej Loterii wysyłamy na prowincję w kolejności zgłoszeń, 


ng 19 460 


za zaliczką lub xx oplata na konto w Р. К. О. nr 504.978, 
Bau Ciąznienie lej Klasy, jnż 19 października. 


W powodzi | 


lem* bandyckiego fachu 


chłopiec, Henryk Kubicz z Krakowa, 
па listonosza pieniężnego Komandera 


w klatce schodowej przy ul. Pocztowej 
9 w Katowicach. 
Kubicz chlusnął Komanderowi w 


twarz rozczynem amoniaku, jednakże 
listonosz uchylił się i zdołał Kubicza 
ująć. 

W trakcie dochodzeń okazało się, 
że Kubicz nie ma bynajmniej 16 lat, 
jak początkowo twierdził, a ukończył 


on raptem 14 lat. Stracił on ojca i 
matka jego wy drugi raz za mąż. 
Skutkiem bezrobocia oj ma prze- 


stał uczęszczać do gimnazjum mimo 
wielkiego zapału do nauki. Chcąc kon- 
tynuować swoją naukę począł obmy- 
ślać kie możliwe sposoby zdoby- 
cia pieniędzy. Wpadła mu wówczas w 
rękę jakaś nsacyjna powieść krymi- 
nalna, w której był opisany napad na 
listonosza nieniężnego. przy czym po- 


dano „receptę* na płyn obezwładnia- 
jący napadniętego, a nie czyniący mu 
szkody na zdrowiu. Autor twierdził 
mianowicie, że mieszanka eteru z a- 
moniakiem, wylana na twarz napad- 
niętego, oszołomi go i odbierze mu 
па jakiś czas głos, tak, że nie będzie 
mógł krzyczeć o ratunek. 

Kubicz wystarał się w 
płyn i nabył dwie piłecz 
we, po czym wyruszył z K 
Katowic na piechotę. С; drogi od- 
był furmankami, które podwiozłv go 
po kawałku drogi z litości. Po przyby- 
ciu do Katowic dwa dni poświęcił na 
obserwację poczty, a sypiał na dwor- 
“apad mu się nie powiódł, recepta 
zawiodła, a Kubicz, przekazany do dy- 
spozycji władz sądowych, został osa- 
dzony w schronisku dla nieletnich, 
istniejącym przy sądzie. 

— 


wczas о 
śmiguso- 
akowa do 


Strone 6 — ORĘDOWNIK 


Zygzaki 


Nos Cyrana przyczyną... 
bojkotu . 


Już to Żydom nie można odmówić 

krótkowzrocznego sprytu w dyskontowa- 
niu koniunktury. Nie byłby też Żydem 
znany preparator i nadworny dostawca 
zagranicznych „bomb“ dla żydowskiego 
„Głosu Porannego" pan J. Halamski (pra- 
wdziwe nazwisko Hirsz Herman), gdyby 
w swej korespondencji paryskiej nie pró- 
bował wmówić, że w krytycznych dniach 
spodziewanego konfliktu wojennego we 
Francji zkrzyczany antypolonizm to- 
warzyszył okrzykom antysomickim.* 
A to rzeczywiście sprytnie, iście po ży- 
dowsku, uwinął się p. Jerzy vel Hirsz. 
Za jednym zamachem pióra upiekł dwie 
pieczenie: podjudzał przeciw Francuzom 
i schował Żydów za parawan „polskich 
pleców. My jedńak wiedząc, że Żydzi sta- 
le za granicą podszywają się pod miana 
Polaków, nie możemy wziąć plew p. Hir- 
sza па serio, m 


Ale skoro już wspomniano nazwę „Gło- 
su Porannego*, to warto zanotować, że 
opinia publiczna spodziewa się po ujaw- 
nieniu motywów wyroku sądu w znanym 
ostatnim procesie tego pisma z „Orędow- 
nikiem* pewnych nietrudnych do przewi- 
dzenia następstw. Przecież, jak się po- 
wtarza, pismo żydowskie wyrażało się „o 
ustroju państwa sowieckiego w sposób 
dodatni...“ 

* 


Klecone z trudem próby zespolenia 
dwóch organizacyj kupieckich ((Piotrkow- 
ska 101 i 183) nie doprowadziły do nicze- 
go. W kołach kupieckich powtarza się 
opinię, że w poprzek usiłowaniom uni- 
fikacyjnym stanęła ambicja p. prezesa 
Karola Chądzyńskiego, który wcale po- 
dobno nie ukrywał się ze swymi apetyta- 
mi ną zajęcie miejsca na „dwóch stol- 
kach“ prezydialnych. 

Ano, przyzwyczajenie staje się drugą 
naturą. P. prezes Chądzyński zasiadał 
duż w życiu na tylu rozmaitych stołkach, 
że siedzenie na dwóch mie sprawiałoby 
mu specjalnych trudności. 


A więc będziemy mieli w Łodzi wyż- 
szą uczelnię. Na razie ma to być jedn: 
wydziałowy (fakultet medyczny) uniwer- 
sytet Mimo że pan Hejman-Jareckj brał 
udżiał w delegacji do ministerstwa w 
sprawie uczelni, fo jednak Żydzi nie bę- 
dą do niej przyjmowani. 


Ponieważ współwłaściciele j recenzent 
teatralny „Republiki” p, Polak nie wszedł 
obecnie do miejskiej komisji, teatralnej, 
w żydowskich kołach zachodzi obawa. że 


Teatry Miejskie hędą za mało „pol- 
skie“, 
* 
Żydzi _nieofi nie bojkotują Teatr 
Polski. Wtajemniczeni twierdzą, że im 


się nos Cyrana nie podoba. Dopatrują się 
satyry w potężnym „Cyranowskim" no- 
chalu satyry. (Ł.) 


— аа 


Wstrząsający 
wypadek robotnika 


Łódź. 8, 10. — W fabryce maszyr: 
firmy John (Piotrowska 217) wpadł do 
roztopionego żelaza 36-letni Stanisław 
Kułakowski (Okrzei 28) odnosząc bardzo 
ciężkie poparzenia obu nóg. 

Poparzonego odwieziono do szpitala. 


EE. Ed нЕ O RIAA СЕНЕ | A Z e GZ Z 


poniedziałek, 10 października 1938 — Numer 234 


Łódź jest polska i narodowa 


Oto niezbita prawda, której żadne kuglarstwo wyborcze nie zdoła zaciemnić 


Łódź, 8. 10. Gdy przed paru laty 
w wyborach samorządowych Łódź u- 
kazała swe polskie, narodowe oblicze, 
zapanował ogromny entuzjazm w ca- 
łym kraju. Zrozumiano, że w mieście, 
gdzie się ścierają z całą bezpośrednio- 
ścią i gwałtownością sprzeczne prądy 
gdzie żydostwo ma kolosalne wpływy, 
dokonała się głęboka przemiana zbio- 
rowej duszy polskiej, przemiana w 
psychice polskiego robotnika, który 
zapragnął być gospodarzem na wła- 
snej ziemi. 

A kiedy łódzcy narodowi działacze 


| 


zaczęli przemawiać z radzieckiej try 
buny, słuchała ich cała Polska. Każde 
hasło, rzucane przez narodową, robot- 
niczą budziło tysiączne echa i 
talony w ogniu walki na 
froncie łódzkim, stał się deklaracją 
programową dla Klubów Narodowych 
poszczególnych Radach Miejskich. 
Postawione twardo i bezkompro- 
misowo przez narodowych łódzkich 
radnych miejskich hasło konieczności 
zupełnego odżydzenia samorządu, u- 
zyskało pełną aprobatę całej zdrowej 
opinii polskiej. 


Echa strzelaniny przy ul. Wólczańskiej 


Jedna z postrzelonych kobiet zmarła w szpitalu 


Łódź, 8. 10. W związku z miło- 
srą awanturą trzech kobiet i strzela- 
ліпа, która miała miejsce w sadzie 
przy ul. Wólczańskiej 256 w dniu 
wczorajszym jedna z  postrzelonych 
kobiet 45-letnia Zofia Rybicka zmarła 
w szpitalu. 


Stan drugiej rannej 20-letniej He- 
leny Włodarczykowej jest nadal bar- 
dzo ci 

Sprawczyni postrzelenia  23-letnia 
Elza Streich osadzona została w -wię- 
zieniu. 


gru: 


аы ке] 


i4 


Ogólny widok pięknie urządzonego placu Gen. Dąbrowskiego w Lodzi, którego 
część ma zająć gmach Urzędu Wojewó. 


dzi czyni starania, aby w jak najwi 


iego, Towa wo 
ym stopniu zachowa 
strzeń placu 


Przyjaciół Ło- 
dla miasta zazie- 


Na sezon jesienno-zimowy w d 


lenioną pr: 


Оепу fabryczne. 


О ile towary, to tylko z taniego źródła zakupu z firmy: 


SCHWALBE i MILDE 


Łódź, ulica Główna 8 (przy Piotrkowskiej) 


m wyborze materialy na ubrania, jesionki, 


pani itp, najnowszych wzorów I najprzedniejszych fabryk bielskich, 
jównież zaopatrzeni jesteśmy т bogaty dział towarów damskicb. 
n 19 182 


Solidna obsługa, 


Nowa katastrofa budowlana w Łodzi 


Rezerwuar zarwał strop i wpadł do mieszkania miażdżąc dwie osoby 


Łódź, 8. 10. — Wczoraj w godzi- 
nach południowych na ul. Piłsudskie- 
go 14 wydarzyła się znowu katastrofa 
budowlana. 

Posesja przy ul. Piłsudskiego 14 
zabudowana jest nienormalnie. Z fron- 
tu znajduje się parterowy drewniak, 
w podwórzu piętrowa oficyna, do któ- 
rej dobudowano rodzaj przystawki, 
wysokiej również na trzy piętra, a о- 
partej o wspólną ściane szczytową 0- 
ficyny pod numerem 16. 

Mimo tak słabej konstrukcji na 
wierzchu tej przystawki umieszczony 
był rezerwuar wodny żelazny © po- 
jemności 12 tysięcy metrów sześcien- 
nych, umieszczony w dodatku na 
drewnianych belkach. Podobny rezer- 
wuar umieszczony był w sąsiedniej 
oficynie pod numerem 16, również na 
drewnianvch belkach. 

Zarwał się strop 

Wczoraj wskutek przegnicia belek, 
na które wyciekała woda, basen ru- 
nat, zerwał strop 
blatta na trzecim piętrze i wpadł na 
stropy na drugim piętrze Mmiażdżęc 
wszystko po drodze. Zerwaną przy 
tym została, ściana szczytowa. między 
oficynami, jak również zarysowały się 
$eiany boczne i przednie przystawki. 


nad pokojem Rot 4 


W chwili katastrofy w pokoju Rot- 
blatta znajdowali się: 53-letni Godel 
Rotblatt, przybyły w odwiedziny He- 
noch Panty] (Pomorska 15), dalej zięć 
Rotblatta Dawid Lajb Juma i podob- 
no jeszcze dziecko. Żona i córka Rot- 
blatta znajdowały się w tym czasie 
w dalszych pokojach i dzięki temu u- 
niknęły katastrofy. 

Zmiażdżeni _ 
ciężarem zbiornika 

Rotblatt i Pantyl. przygnieceni cię- 
żarem basenu, zostali zmiażdżeni, na- 
tomiast Juma odskoczył pod ścianę i 
ocalał. 

Niezwłocznie na miejsce przybyły 
cztery oddziały straży pożarnej, pogo- 
towie. przedstawiciele władz, proku- 
rator Orlikowski, komendant policji 
Elzeser-Niedzielski, naczelnik Pollak. 
komisarz Kowalczyk i Wiśniewski, in- 
żynierowie inspekcji budowlanej Ке- 
dzierski i Małachowski. 

Zarządzone badania stwierdziły, 
cała przystawka oficyny na poses; 
przy ul. Piłsudskiego 14 jest zagrożo- 
na. gdyż basen swym ciężarem może 
przebić stropy dalszych mieszkań, jak 
również ściany, co groziłoby zniszcze- 
niem drewnianego domku frontowego. 
Zarządzono przeto ewakuację wszyst- 


stała również oficyna na posesji nr 16 
przy ul. Piłsudskiego. Baseny polecono 
natychmiast opróżnić z wody 


Z kolei straż pożarna pr apila 
do usunięcia zwalonego zbiornika 
wodnego, pod którym znajdują się 


trupy Rotblatta i Pantyla i ewentual- 
nie trzeciej ofiary. Przy pomocy ace- 
tylenu przystąpiono do rozprucią że- 
laznych ścian zbiornika. 


Aresztowanie 
właścicieli domów 

Prokurator na miejscu wydał za- 
rządzenie zatrzymania winnych osób, 
a więc współwłaścicieli obu domów, 
którzy przez zaniedbanie remontu 
przyczynili się pośrednio do katastro- 
fy. Właścicielami domu przy ul. Pił- 
sudskiego 14 są Majer i Hana Wajn- 
landowie, Lajp Kartowski (Nowowiej- 
ska 11) i Lajp Amzel (Zgierska 32). 
Właścicielami domu przy ul. Piłsud- 
skiego 16 sa Abram Lindman, Idz 
Rasp i Chil Rasz oraz Majer Szulmaj- 
ster. Niektórych z nich zatrzymano. 

Ze względu na to, iż*wstrząsy mo- 
głyby przyśpieszyć runięcie domu, za- 
rządzono wstrzymanie ruchu kołowe. 
go na tym odcinku ul. Piłsudskiego. 


Narodowa Łódź swym zwycięstwem 
wyborczym zainaugurowała nową erę 
w walce o polskość miast. Narodowa, 
robotnicza Łódź, awangarda Polski 
Narodowej, urosła do godności sym- 
bolu, 


ch interesach, 
skonfederowanej z 
„ mimo zorganizowa- 
obierającej w środkach ak- 


Żydami P. 
nej i nieprz 


cji innych grup, nie stracił nie na 
swej sugestywnej sile i potędze, © 
Narodowa, polska Łódź rośnie w 


siły z żywiołowym rozpędem. W sze- 
rokich masach robotniczych narasta 
niespożyta moc narodowej krzepkości. 
Gromadząca się energia polska zdoby- 
wa pozycję po pozycji. 

W jakiej mierze i w jakim stopniu 
zbliżające się wybory samorządowe 
dadzą wyraz idącemu od dołu proce- 
sowi wzmacniania podstaw polskości 
Łodzi — trudno obecnie orzec. 

Wiadomo przecież, że podziemne 
siły działające w naszym środowisku 
będą się starały zrobić wszystko, aby 
obraz istotnej łódzkiej rzeczywistości 
jak najbardziej zaciemnić. Wiadomo, 
że żydostwo skoncentruje wszystkie e- 
lementy s ch wpływów, aby Polska 
nie mogła w pełnym zakresie i w nie- 
sfałszowanym świetle ujrzeć dorobku 
narodowej Łodzi. е 

Kuglarstwo przed i powyborcze 
nie zdoła jednak zniekształcić nie ule- 
gającego żadnej wątpliwości faktu, że 
Łódź jest polska i narodowa. 

Misterna szminka żydow 
tuszu nie cofnie napier; 
wina uświadomienia narodowego. 

Wszelakie szacherki nie zmienia 
kierunku marszu tysięcy rohotników 
polskich. sprzęgniętych snójnią praw- 
dy zwycięskiej idei narodowej. Bata- 
liony robotnicze, opromienipne hrza- 
skiem narodowego świtu, wkraczają 
na coraz nowe tereny. 

Z zatęchłych izb, z mrocznych” po- 
dwórz, z fabryk, dziś jeszcze рїеро1- 
skich. wychodzą coraz nowe oddziały 
i zasilają szeregi walczących pod zna- 
kiem szczerhca Chrobrego i krzyża 
Chrystusowego. 

I coraz bliższy jest moment, kiedy 
w Łodzi przestanie mieć głos i Kon i 
Ejtingon. przestana mieć wpływy mię- 
dzynarodowe mafie, a do głosu doj- 
dzie robotnik polski, oddając polski 
Manchester we władanie polskiego na- 
rodu. (W) 


Wypłaciliśmy naszym graczom 
w 42 Loterii przeszło 


100.000.-» 


między innymi takie wygrane jak 


20.000.-2 


15.000. 


oraz wiele wygranych ро zł 
5000.- 2.500.- 2.000.- 1000.- iti, 
Spieszcie zatym po szczęśliwe losy 


DO KOLEKTURY 


Bolesława ЇШЇН 


Piotrkowska 117 Tel. 248-68 


a 19150 


Sytuacja strajkowa 


Łódź, 8. 10. — W fabryce pończoch 
Zylberszpica (Aleja Kościuszki 92) strajk 
został zlikwidowany. 

Robotnice zagrożone redukcją pozo- 
stawione zostaną przy pracy, tudzież fir 
ma wyrówna sławki. 

Wybuchł strajk w fabryce pończoch 
Walfisza (Śródmiejska 22] na tle 
zmniejszenia stawek plac, Inspektor 
pracy zajął się likwidacją #poru. 


`1 


Strona 1 


10 października 193% 


Numer 234 


ORĘDOWNIK, кшен 


Kalendarz rzym.kat. 
Niedziela: Dionizy m., 
Ludwi 
Poniedziałek: Franci 
szek Berg. w. 
Kalendarz stowiański 
Niedziela: Domogost 
Poniedziałek: Tomił 
Słońca: wschód 6.06 
zachód 17.14 
Długość dnia 11 g. 08 min. 
Księżyca: wschód 16.57, zachód 6.08 
Faza; 1 dzień przed pełnią 


Mir redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16—17 
DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja nastepujace apteki: 
Ron i S-ka ‚ plag Kościelny 8, Oharemza 
Pomorsk Wagner i 
В-ка. Zeromskiego 37. Gorczy: 


B релй}, (2: Piotrkowska 22; 
lzalniania 75. 


Październik 


Niedziela 


Przejazd 
Szymański 
TELEFONY 
Pogotowie P, С. K, 102-40, 
Pogotowie lekarzy chrześci 
Pogotowie Uhezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej В, 
Pogotowie Miejskie 102-00. 
TEATRY 


Teatr Polski — Cegielniana 27 — „W perfu- 
morii” 
Teatr w sali Geyera — 


„„Przeprowadzka”, 


„Dzień na wyścigach” 
„Hrabina Władinow” 


lezehel** 
Rialto — „PAryżanka”, 
Stylowy — „Syn czterech ojców" 


KOMUNIKATY 


Poświęcenie lokalu 
Stronnictwa Narodowego 


Poświęcenie lokalu Stron. Narodowe- 
go koła im Dmowskiego odbedzie się w 
dzisiejszą niedzielę po mszy św. w koście- 
mienienia Pańskiego. która wyzna- 


czona jest na godz. 10. Lokal mieści s 
ul. Odyńca 5. Pi siać będą: 
wiceprezes zar S. N.. 


kpt. Leon Grzegorzak i prezes kola Adam 
Olejnik. 
Komunikat „Pracy Polskiej" 
Sekcja sceni jednoczeniu 


Zawodowym „Pr informuje. 
że w niedzielę. dn. 16 bm. o godz. 16 m, 30 
w lokalu przy ul. Bandurskiego 9-11 ode- 


grana zostanie jednoaktówka pt. 


„Opętany Błażek* 

Poza tym w programie przewidziane 
за deklamacje, skecze i śpiewy. Wstęp dla 
wszystkich Polaków. 

Zebranie kupców opałowych 
odbędzie się w niedzielę, dn. 9 bm. o godz. 
10 w lokalu Zrzeszenia Chrześcijańskich 
Kupców Detalicznych i Drobnych Prze- 
mysłowców (Piotrkowska 101). 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Tanie kramy chrześcijańskie 
Po otwarcju przed niedawnym czasem 
sklepu рой firmą „Tanie kramy chrześci- 
jańskie” przy ul, Łaziewnickiej 23, które 
— trzeba dodać — bardzo dobrze prosperu- 
ją, wydział akcji gospodarczej Stronnic- 
twa Narodowego postanowił otworzyć dru- 
gi sklep lego typu przy ul. Zgierskiej 79. 
W mającym być otwartym sklepie po- 
trzebne są następujące branże: bielizna. 
manufaktura bawełniana i wełniana, obu- 
wie i skóry, czapki i kapelusza, galante- 
terialy piśmienne. swetry, trykoty 
zawodowa. 


jednego stoiska 
na okres trzech miesięcy wynosi 20 zł mie- 
sięcznić, po upływie tego term'nu 25 zł. 
miesięcznie. 

Zgloszenia przy muje wydział akcji go- 
spodatczej Str. Nar. (Piotrkowska 


Ostatnia możliwość zdobycia REGI 
zawodowych 
Zgodnie z okólnikiem ministra prze- 
mysłu i handlu w dniu 31 grudnia rb. mi 
ја ostateczny termin składania ulgov 
egzaminów kwalifikac: ў 
үу 


ztatów 


rze- 
гу do tej pory nie po- 


uzdolnienia 
a 


dowodu 
wiadectwa ladniezego), 
najmniej 5 
mają ukończ: 
zwłocznie zglos 
doksztatcający 


dla wszystkich 
zawodów, by po jego ukończeniu bez żad- 
nych przeszkód przystąpić do egzaminu 
czeladniczego. Zapisy: Instytut Naukowy 
Rzemieślniczy (Mon zki 8. pokój 12). О- 
plata za kurs 80 zł. 
„У Tydzień Szkoły Powszechnej“ 
‚ 9 bm. z okazji Tygo- 
tw godz. 10—14 — 


prz 
sta, 
koncert orkiestry w parku im. 
skiego. 


10: -16 — zbiórki uliczne, 


Poniatow= 


Wystawa 


ilustrująca fziałalność Towarzystwa Po- 


pierania Budowy Publicznych Szkół Po- 
wszechnych /ul, Cegielniana 26) czynna 
test do 20 bin. 


- EPP 
t ł Zebranie „Pracy Polskiej 

atarg z chałupnikami zaostrzył SIĘ | wwozu anat ono oa 1 

| rano w sali przy ul. 11 Тра 21 

Łódź, 8.9. W Łodzi wybuchł za- Nakładcy nie chcą załatwić kw: i| „Praca Polska* urządza zebranie 

targ między ehałupnikami i naklad- | ubezpieczenia chałupników, wsk przedwyborcze do samorządu. 

cami, w pierwszym rzędzie w branży | jąc, że w tych warunkach lepiej kal- Referaty na temat „Odżydzony sa- 

konfekcyjnej (krawieckiej) a częścio- | kulować się im będzie angażowanie d w walce z bezrobociem“ w 


zarządu okręgowego $, 
zek Szwajdler, pre- 
zarządu okręgowego „Pracy Pol- 
ch Paweł Franiel, 
ks. dr Smarzych j prezes zarządu okrę- 
gowego „Pracy Polskiej” w Łodzi, p. 
Henryk Szule. 


Przeniesienie wydziału 
prawnego Zarz. Miejskiego 


wo szewskiej i doszło do strajku, warsztatowych czeladników. = 
Rokowania odbyte w związku z w Wobec tego strajk w dniu wczoraj- 

nikłym zatargiem nie Сокотра | szym zostą 

do porozumienia. 


Otwarcie zjazdu lekarzy 
w Tomaszowie Mazowieckim 


preze 
F 


Łódź, 8. 10. — Wydział prawny, 
Łódź, 8. 10. — W Tomaszowie Ma- Zjazd zainaugurował dr kancelaria „oddział PAKO 
zowieckim nastąpiła otwarcie zjazdu i prawny i procesowy Zarządu Miejskie- 


go, zostały przeniesione z dniem 29 ub. 
miesiąca rb. do nowego lokalu przy ul. 
Zawadzkiej 1, III piętro. 

Łódź,8. 10 — Dnia 9 bm. przywró- 
cony zostanie ruch kołowy na całkowi- 
cie przebudowanej ul. św. Andrzeja. 


Robotnicy „Wimy'* 
postanowili podjać strajk 


Łódź. 8. 10. — W Zakładach Wi- 
dzewskiej Manufaktury zatarg w dniu 
wczorajszym zaostrzył się. 

Wczoraj odbyło się na terenie fabry 
ki zebranie róbotników. którzy postano- 
wili podiać strajk wobec wyrażnych 
zykan fabryki. 


Gratulacje z Rzymu 

ódź, 8. 10. Polski Związek 
właścicieli Nieruchomości 
zawa, ul. Świętokrzy- 
ska 28 otrzymał na ręce prezesa prof. 
Staniszkisa depeszę z Rzymu, w któ- 
rej prezes Par przesyłą gorące ży- 
czenia z racji powrotu Śląska Zaol- 
zańskiego do Macierzy. 


„Wpadł pod tramwaj 


Łód 10. — Przy ul. Pabianickiej 
36 wpadł pod tramwaj podmiejski 20- 
latni Stanislaw Gorczyca przybyły z Wi- 
дату i doznał złamania obu nóg oraz 
ciężkich obrażeń ciala. 

Rannego przewieziona do szpitala. 


Interesujący proces 


Łódź, 8. 10, W poniedziałek, dn. 
10 hm. toczyć się będzie w Sądzie О- 
kręgowym proces prezesa zarządu o- 
kręgowego „Pracy Polskiej* Henryka 
Szulca z oskarżenia dzialacza związ- 
ków klasowych Wł. Ju ka. 

Pri Henryk Szulc odpowiadać 
będzie pod zarzutem dopuszczenia się 
zniesławienia w druku przez wydanie 
ulotki „Do robotników Polaków*, w 
której klasowym związkom postawio- 
ny jest zarzut, że trworzą spółkę z Ży- 
dami. 

Obronę prezesa Szulca: wnosić bę- 
dą: adw. Kazimierz Kowalski, adw. 
Karol Borowski, adw. Franciszek 
Szwajdler i adw. Witold Kotowski. 


Robotnicy stolarscy 
-aukład zbiorowy 


Łódź, 8. 10. Robotnicy stolarscy 
w Aleksandrowie, zrzeszeni w „Pracy 
Polskiej“ wystąpili z projektem za- 
warcia układu zbiorowego. Porozu- 
mienia nie uzyskano. 
z 


im w Łodzi, wita- 
jąc p awiciełli wojs i władz, 

W ciągu trzydniowych obrad wy- 
głoszono liczne referaty. 


lekarzy powiatowych i miejskich Wo- 
jewództwa Łódzkiego — na ratus: 
Sala ratusza została przygotowana 
odpowiednio i zaopatrzona w liczne 
diagramy i tablice wyk 


Osamornione ławki w Parku Pomatowskiego топа w ostatnich blaskach jesien- 
nego słońc: Zima pokryje je puszystu śnie, Na wiosnę na ławkach tych usia- 
dą znowu, jak co roku, mlode рагу. a stojące obok тіс) drzewa usłyszą znowu 


gorący szept miłósnych stów t zakięf. (kot. Jerzy Fidler; 


LOSY 


do I-ej klasy 43-ej Loterii poleca Kolektura 


Wiadysiawa CIANCIHARY 


, Piotrkowska 91, Konto Р. К. 0. 603.170 


wie sportowej. 
Obaj niedzielni przeciwnicy nie będą 
nowicjuszami w Lidze państwowej Łódz- 
ki Union Touring należał nawet Чо twór- 

r Ligi, nazywając się wówczas Turysta- 
w zym roku rczgrywek ligo- 


zajmowali 8 miejsce, w ro- 


Po zwycięstwie U. Т. nad _ Śląskiem 
drużyna łódzka zapewniła sabie miejsce 
w Lidze. Awans U. Т. ma dla sportowsów 
łódzkich specjalne znaczenie, gdyż miej- 
sce Ё, K, Szu, który pożegna się najpraw- 


Ze sceny 
„Cwrann de Reraerac" 


dopodobniej z Liga zajmie U. T Dlatego rasat kahet o Я н 
sportowcy łódzcy tak żywo i z uczuciem | Ku 1028 — dziewiąte. w roku 109 — trzy- w Teatrze Polskim 
ulgi odetchnęli po zwycięstwie U. T. nad | 751% Spadają мы PSO BY, 


rana" okrągłe 
Nie były to jednak ogdziny 


„Śląskiem“. nia wywalczyła sobie awans do 


sześć godzin. 
nudy. Zalela to i zasługa nie tylko sztu- 
ki samej — bohaterskiej komedii Rostan- 


Siłą faktu niedzielne zawody U. T. z 


roku 
Garbarnią tracą na posmaku sensacji i 


ela w pierwszym 
, 1931 — 1, 1932 


Ligi 
gdyż obie arużyny mają już zapewnione 1934 — 4. 1935 — 7, 1 — ale przy! po połowie roz- 
miejsce w Lidze. Może dlstego też, nje- Г - 9 miejsce, spadając do kla da się współ osiągniętego do- 
dzielny mecz będzie odprężeniem nerwów | A. Po jednorocznej przerwie krakowia- wdy nieprzeciętnego sukcesu arty- 
i gra potoczy się w atmosferze prawdzi- | ni znów do Ligi ycznego na zespół aktorski h 

Trzeci, a zwłasze rzwarty i piąty akt 
wypadł po mistrzowsku. Te dwa ostat- 


KRONIKA DNIA 


nie akty, pulsują. tetnią, drgają dynan 


Alfred Kreczmer, ogrodnik cmentarza ewsn- abina Nowińska датты YE ACE 
zolickiego przy ul. Skrzywana 24, zameldowni, e odwiozła do szpitala, Pówódów кащо- | Тед amy ny ONE 720171 
że nieznani sprawcy skradli z cmentarza kwia- | bójstwa nie ustalono. ZRT aktorskiej 
adysław Kr 


ty wartości około 500 zł. 


strychu domu przy ul. 
ni sprawcy skradli suszącą się bie 


. Okopowej б, lokatorka %7-letnia Ma- 


Dlugosza 2, nie- 


war- 


pehnięta ти 
kłute nogi. 


Ж 
zbiegu ul, Nawrot i Nowej spadł z wozu 
forman 00-letni Józef Kiedrzyński, ой, е 
i| rany głowy i złamanie reki, Rannego odwiezio- 
płacenie к 
Pracy sk 
300 
у gl 


czasie 


bójki 


cym 


Że R 


сі 500 zł na szkodę Reginy Łucza $ azimiorz Dejunowic 

Z plaen na їй, Engiewnickiej 120, dwaj osol sztelnik) stwarza porolki gry aktorskiej 
nicy zatrudnieni przy robieniu schodów skr: — to także nie podlega zakwestionowa- 
na szkodę Szczepana Maciążka dwie beczki ce- | no do doma. niu 


mentu. formy. ubrania robocze itp. rzeczy lącz- 1 Bale: к, Gdański ыз) Dyskusja toczyć nad grą 
nej wartości 130 zł. "айк od” robotników na Кшт | Wiadyslawa Ha de Gui- 

Bronisława Kantorska z Probaszezewic. w any został przez sąd-starościński na | che)» Edwarda Czerwińskiego (ba- 
klatce schodowej domu przy ul. Kilińskiego 48 ron). Jednak i tu ostanie sią chyba sąd, 


pozostawiła swe dziecko plei męskiej, liczące 9 


1 że gra tn jest godne h_artys 
АТ д 7 berg (Północna 24) za a o wolę J godna ch artystów. 
miesięcy życia i zamierzała zbiec, lecz zatrzy- AE A EOKA Wwichni (kapitan) dał 
mano ја w czasie pościgu. Dz.ćcko umieszczono znać z nowej strony. nowa SZA- 
w żlóbku. ta leży na nim doskonale. 

Na ul. Wróblej 5, lokator 38-letni Józef Pi- Główna rola kobieca Roksana -odtwo- 


у stan posesji 
na została 


ine Wilińską non рй 
kobiece па ogół szcaęśli+ 
1 wie także obsadzone, (l. 


szyby. przociąl sobie u rak i nóg. Ranne: 
zo opatrzył lekarz pa towia, 


woński wpadł na wyfawione okna i wybijając 
przez 


Strona В — ORĘDOWNIK 


Тех, 10 października 1938 = Numer 237 


Łódzkie migawki 
Lift 


Niewątpliwie Szanowni Czytelnicy za- 


się z korespondencją z Panamy, 
Orędownik* zamieścił w ubiegły 
lek, Otóż według niej — „ШЇ“ 


to słowo, oznaczające zaproszenie do sko- 
rzystania z аша. Wtedy mianowicie, gdy 


żonego АИ mówi do niego: „lift“ 
i to oznacza: „właź pan”, „pakuj się pan”, 
czy toś w tym guście, czego nie można 
oddać po polsku dosłowni 

Piękny zw kny — powtarzam 
w imieniu ystkich, którzy nie 
mają aut, a chcieliby je mieć. Reprezen- 
tuję więc w danym momen ie wcale po- 
ważną liczbę obywateli, Jeśliby zaś kto 
pytał, dlaczego tylu ludzi dąży do tego, 
hy mieć auta, pozwolę sobie rzecz tę fa- 
chowo wyjaśnić, 

Otóż nam, Polakom właściwe jest, 
że zamiast powiedzieć np. „wspomnienie“ 


— mówimy: „reminiscencja”, zamiast „od- 
raza” — „abeminacja”, zamiast „przemia- 
na” — „permutacja“ itd. Dlatego, mając 


do wyboru między parą butów a autem, 
wolimy to drugie, by pozbyć się kłopotów 
z rodzimymi zelówkami, obcasami, kap- 
kami, a zamienić je na pięknie brzmiące: 
karburator, dyferencjał, kardan, czy ak- 
colerator. Oczywiście, jeśli ktoś nie ,ma 
forsy, a jest optymistą ta nazwy te po pro- 
stu przenosi na grunt (że tak powiem) 
obuwiowy i nazwę „obeas“ utożsamia z 
„dyferencjał*, „cholewa” „karoseria“ 
itd. 

Ale wróćmy do „liftu“. 

Nie należy sądzić, że zastosowanie go 
e mieć miejsce tylko w odniesieniu 
t. 


Wyobraźmy sobie którykolwiek urząd. 
Czy to państwowy, czy samorządowy. No, 
weżmy konkretnie. Np. poczta. Dziesięć 
okienek obstawionych ogonkami. Dz 
sięć zaś wolnych. W pewnym momencie 
ch dziesięciu wolnych pokazuje się 
dziesięć głów, ozdobionych dziesięcioma 
uśmiechami i dziesięć głosów oznajmia: 
„lift“, po czym ukazuje się dziesięć wy- 
wieszek, oznajmiających, że dodatkowo 
załatwia się tam takie, a takie sprawy. 

Piękny zwyczaj, prawda? 

„ Albo sejm. Marszałek sejmu dochodzi 
do pewnego wniosku, zwraca się przeto 
do opozycji i mówi: „lift“, (Teraz zresztą 
podobnie zrobiono, tylko, że gdyby w ten 
sposób robili Amerykanie, to wyglądało- 
by to tak: uprzejmie szofer mówi do prze- 
chodnia: „lift“, a jednocześnie.. zamyka 
drzwiczki na klucz). 

Owszem, jest u nas pewien gatunek 
ludzi, którzy bardzo często i bardzo u- 
przejmie używają tego słowa. Są to pro- 
kuratorzy,  Wymawiając słowo „lift“, 
grzecznym ruchem dłoni wskazują — 
ciupę. 

_ Dość często zdarza się, że słowo to roz- 
rzmiewa w pewnej instytucji, znanej pod 


nazwą PAL-u. Mianowicie co pewien 
czas pan prezes Sieroszewski czepia 
kogoś i mówi: „lift“. Ale niestety, zacze- 


pieni mówią przeważnie: „dziękuję”. 

Jak więc widzimy, czasami i u nas da 
się „ta słowo usłyszeć. Ale rzadko, bo 
* to rodzimy twór amerykański. Ale 
Właściwie obcego po- 
chodzenia, ale znakomicie się u nas za- 
klimatyzował. 

O ile mianowicie Amerykanie często 
mają okazję mówić „lift“, to u nas bar- 


dzo często da się słyszeć słowo „luft“. Na 
każdym kroku mamy okazję mówić: „do 
luftu, JUWICZ. 


Bedzie czy nie będzie czarna Kawa 


Głos Mariana Piechala — żydowskie pisma nabrały wody w usta — Lube źródełka 


subwencyjnych fundusików — Klajstrowanie nie zda się na nic — 


Łódź, 8. 10. 


Sprawa łódzkiego perio- 
dyku „Wyn 


iary", redagowanego przez р 
Grzegorza Timofiewa, który cieszy się 
poparciem wpływowych czynników, na- 
biera posmaku skandalu. 

Napiętnowane przez nas stanowisko „Wy- 
miarów" w momencie uwydatnienia 
w całej pełni zaognionych 
dzy Polską a Cz 
także z niedwuznacznym аи 
strony jednego z pism watrszawi 
którego lamach zabrał głos znany łódz 
poeta Marian  Piechal. Рап  Piechal 
stwierdzi 

„Jako pisarz piętnuję 


jak najkatego- 


ryczniej emycaną pod pla- 
szezykiem obie! rozważań kultu- 
rajnych, nie w istocie nie mających wspól- 


nego z jakąkolwiek kulturą, a zwłaszcza 
z tradycją kultury polsk opartej 
umiłowaniu ziemi ojczystej i kulcie hero- 
іатто,“ 


NAJrconessze 


ELEGANTSZE 
MODNIEJSZE 


wymierzyć sprawiedliwość 


Dla opinii publicznej znamienny jest 
fakt, że pisma łódzkie, poza oczywiście 
nie zabrały głosu w 
stanowiska „Wy- 


Sprawie niebywałego 
miarów 
5, 


i nie wiadomo, aby wszczęły ja- 
kiekoly kroki iki „А 
przecież jest publiczną tajemnicą, że w 
podobnej sprawie, — chodzi o stanowisko 
Nowej tej" cenzura i wla- 
dz wystąpiły bardzo 
zdecydowanie. 

Szczególnego posmaku całej sprawie 
nadaje okoliczność, że, jak głosi fama, do- 
tychczas przez nikogo nie zdementowana, 
„Wymiary* subweniowane były przez 
„Pomoc Zimową”, przyznano im także 
subwencję ze strony Zarządu Miejskiego. 
(W „Wyrmiarach* ukazał się wywiad z 
tymczasowym prezydenfem miasta Łodzi 
Mikołajem Godlewskim). 

© tym, że jedna z instytucyj (Fundusz 


OBUWIE: 


MESKIE 
DZIECIĘCE 


kupisz w firmie Е. KRAM E R, Łódź, Piotrkowska 123 


n 10128 
ОТТИ 


gmach Sądu 


ш 


ш 


ПЕД 


ini 


жи за, 


Okregowego 


FUTRA dla Pań i Panów. 
PŁASZCZE damskie i męskie, 


SZYNELE szkolne przepisowe dla dziewcząt i chłopców, 


JESIONKI, oraz wszelką garderobę uczniowską, sportową, zawodową itp. po 
cenach hurtowych poleca nowootwarty 


Chrześcijański Dom Wytwornej Konfektji 


wł. STANISŁAW GINGLAS i ARTUR HALLE w ŁODZI 
Centrala: Piotrkowska 164 — Oddzialy: Rzgowska 52 — Limanowskiego 89. 


Dział miarowy, własna wytwórnia kran 
Obejrzenie naszych składów nie obowią 


iecka i kuśnierska. 
uje do kupna. 


Kramiki klasowe, jak zamki na lodzie... 


Nietrwałe, zawodne i niebezpieczne — Za kulisami , „domu związkowego” 


Łódź, 8. 10, — Nie znającego od 
strony „podszewki* ruchu klasowego 
widza uderza w działalności związ- 
ków klasowych szereg „tajemni 1 
wiązku z tym kształtują się w u- 
е tego zewnętrznego obserwatora 
interesujące pytania. 

Skąd się wziął w ramach ruchu 
klasowego delegat Zdziechowski, któ- 
ry odsiaduje obecnie karę mięciolet- 
niego więzienia za komunizm? 
iązki klasowe tak na- 
miętnie w słowie i piśmie zwalczające 
kapitalizm, a w doskonałej zgodzie 
z baronami prz 

Dlaczego tak się dziej że fabry- 
kant zachęca robotników do zapisy- 
wania się w szeregi związków klaso- 
wych, niby antykapitalistycznych, a 
zabrania wręcz zaciągania się pod 
znaki „Pracy Polskiej"? 

„Тајетпісе“ te są tylko na pozór 


Szczęścia użycza 
LOS JERZYKIEWICZA 


telefon 54-50 


R 
р > Kolektnra w Poznania, ulica Pocztowa 50 
8 _ Zamiejstowym wysyła się losy odwrotnie. 


tajemnicami. Polski robotnik, kroczą- 
cy w szeregach narodowych, dobrze 
wie, JE leżą źródła określonej po- 
ści łódzkiej rzeczywistości 


go od szeregu tygo- 
dziwnie przez 
palce patrzą na strajki i zatargi, nie 
interweniując w inspektoratach pracy. 

Polski robotnik łódzki przejrzał do- 
kładnie intencje i cele związków kla- 
sowych i przynajmniej również dobrze 
zna ich kulisy, jak historię powstania 
„Domu Związkowego* związków kla- 
sowych przy ul. Wysokiej. 

Jak to było z tym placem wartości 
około 100 tys. zł, który kupiono od 
magistratu za 6 tys. zł? 

Jak to było z owymi 850 tys, cegły 
przydzielonymi przez magistrat? 

Dlaczego to magistrat pobudował 
na własny koszt słudnię zaopatrując 
ja przytym. w motor elektryczny? A 
historia z ogrodzeniem? 

Jak się to dzieje, że w „Domu 
związkowym“ brak dostatecznych po- 
mieszczeń na świetlice, czytelnię i salę 
zebrań dla robotników, a. jest miejsca 
poddostatkiem na mieszkania „zasłu- 
żonych* i pokoje dla „obrońców*? 


Kramiki klasowe coraż bli 
swego bankructwa. Chcą je odwrócić 
niewybrednymi chwytami. Pociągnię- 
cia te mogą tylko opóźnić, jednak nie 
zdołają zapobiec katastrofie, podobnie 
jak mie da się budować trwałych 
zamków na... lodzie. 

н. S. 


Nie kandydują 

Łódź, 8. 10. Na terenie stowarzy- 
szeń właścicieli nieruchomości w Ło- 
dzi lansowana b; pogłoska, że pre- 
zes Polskiego Zy ku Zrzeszeń Wła- 
sności Nieruchomej Miejskiej, profe- 
sor Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego Stani s i członek Towa- 
rzystwa Kredytowego Miejskiego w 
Warszawie Elina Pepłowska, kandy- 
dują do Senatu. 

Jesteśmy upoważnieni do katego- 
rycznego oświadczenia, że wymienie- 
ni przywódcy właścicieli nieruchomo- 
ści nie kandydują a pogłoska ta była 
obliczona na zdezorientowanie po- 
szczególnych oddziałów stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości. 


„Wymiarom* trza 


Pracy) podobno wydała na zakup nume- 
w „Wymiarów* 8 tys, zł — już donosi- 
Te informacje „finansowe” notu- 
ozdawezo. Skwapliwie i z 
kujemy wyra 
spomanianych insty 
nej formie nie poparły pieniężnie wydaw- 
nictwa „Wymiaró: 


iu tych uwag doszedł nas 
Fnikowy) numer „Wy- 
Numer ten jest wydany na ró- 
wnie luksusowym papierze, jak popr 

Nie brak w nim (ак? 
zynków* (wiersz i artyku? Mieczysła- 
Jastrunia - Agatsztajna, reproduk 
żby Міда, artykuł Eugeniusza Aj- 
nenkla), Jest ykuł kierownika progra- 
mowego łódz. rozgłośni p. Jerzego Ro- 
narda Bajańskiego, co do którego nie 
wszyscy wiedzą, dlaczego nie była miła 


Już po napi 


jego kandydatura Wilnu na dyrektora Te- 
liejskiego (trzeba będzie tym si 
уб zająć), Jost arlykuł p. Grzegorza 
Timofiejewa. 
Jest wreszcie sprawozdanie z czarnej 
kawy „Wymiarów”, którą, jak с 


ą wiele znanych 
akże poza Łodzia, 


zaszczyciło swą obecno 
ym gruncie, a 


ci. Dowiadujemy się także, że 
adzonku wyr! życzenie, aby 
„redakcja.. utworzyła. nej kawy” 
stałą instytucję kultur: „Wobec te- 
go — czytamy dalej — ustalono, że na- 


zie się w pi 
j strony wyrażamy po- 
ważną, zdaje się nam, uzasadnioną wąt 


pliwość, owa f iernikowa“ „czar- 
na kawa" odbędzie się w ogóle. 

Gdyby się jednak jakimś dziwnym i 
trudnym do wytłumaczenia zbiegiem 0- 
koliczności odbyła. to chyba już nie w 
tym gronie, co poprzednio, Nie będzie 
chyba mecenasów. 

Skandal z „Wymiarami*. którego o- 


znają nam chyba obiekty 
awane nniki — nie 
wszystk 
4 nie da 
EE ć ani półśrodkami 
wystarczy np. jakieś oświadczenie Syndy- 
katu Dziennikarzy Łódzkich, który zr 
sztą nie wiadomo czy zabio: 
cież nie chodzi o wzięcie w 
dów). 

Sprawa wymaga wyraźnego i jasnego 
stanowiska: „Wymiary” i ich redaktorzy 
muszą ponieść następstwa swego czynu, 
(i 1.) 


„Dom Modelowy” 


Kozłowska - Mikulska 
Łódź, Piotrkowska 136, tel. 234-99 
poleca 

PALTA, SUKNIE, 
KOSTIUMY, FUTRA 
oraz ubiory uczniowskie 
Przyjmuje zamówienia 
z własnych 1 powierzo- 
nych materiałów. Pra- 
cownia na miejscu, Ое» 
ny umiarkowane 


n 17.292 


Z listów do redakcji 
Echa wystąpienia 
M. Piechala 


Р W związku z ukazaniem się w pra- 
sie warszawskiej listu Mariana Pie- 
chala, potępiającego stanowisko „W 


miarów" stosunku do sprawy Cze- 
chosłowa. pismo do 
redakcji czasopisma „Охпоуу“. W pi- 


śmie tym m, i. czytamy 


„Przyłączamy się również w i- 
mieniu grupy literackiej „Osnowa“ 
w Łodzi — do słusznego oburzenia p. 
Mariana Piechala i stawiamy pod 
pręgierz opinii publicznej autora ar- 
tykułu i redakcję „W 
sobach С gorza Ti 
deusza Sarneckiego. Usprawiedliwi: 
możemy tylko Grzegorza Timotfie, 
wa, który jako Rosjanin z pochodze- 
nia nie był w stanie odczuć nastroju 
całego narodu polskiego. 

Niebywałym zdumieniem napeł- 
nia nas fakt, że omawiane pisemko 
podobno utrzymuje się z subsydiów 
publicznych.“ 

Załączając wyrazy głębokiego po- 
ważania i szacunku pozostajemy 

w imieniu Grupy Literackiej 

„Osnowa“: 
(Marian Adamczyk-Zaremba) 
(Wladyslaw Kamiński). 
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Gdy zaś Jagna, kieliszek gorzałki przy ustach 
trzymając, nieporadnie rozglądała się na wszystkie 
strony, jakby poratunku skądciś wzywając, zerwał 
się, aby biec ku niej i ramionami ją swymi osłonić. 

Wtem do izby weszła Magda. Ujrzawszy jej prze- 
rażenie domyślił się zara, że pewnikiem dziewczynie 
nic jeszcze o nim nie gadała. 

— Na rany Boga, chyba trupem tu padnę! — wił 
się jak wąż, gdy nagle ujrzał rzecz niespodziewaną: 
oto Jagusia, na przeraźliwy wrzask Magdy gorzałkę 
o ziemię rzuciła a płaczem płośnym wybuchnęła. 

— Jaguś jedyna... loboga... — szeptał wysilony 
1 jakby omdlały, gdy ujrzał nagle jakąś postać szybko 
kole siebie przebiegającą. 

— Jagna! — zawołał cicho i za rękę ułapił. ` 

— Jaśku! O Jezu... 

I za pierwszym odruchem serdecznym idąc, przy- 
tuliła głowinę swoją znękaną a liczko spłakane do 
mokrego Jaśkowego kożucha i dygocąc cała, pochli- 
pywała cicho. A gdy pod wpływem pieszczot ust Jaś- 
kowych, którymi złote jej włosy gładził i ramion jego 
silnych, obejmujących ją w pół, a serca gorącego, tłu- 
kącego się głośno pod grubym kożuchem, przycichło 
łkanie jej żałosne, uniosła ku niemu zbielałe od wzru- 
szenia liczko: 

— Jaśku! 

— Со Jaguś? 

— Przyszedłeś wreszcie Jaśku.., © Jezu... — 
i przycisnęła rączynami serce rozdygotane — jeno już 
nie odchodź ode mnie, nie rzucaj na niedolę і płaka- 
nie, o Jaśku... — i zapłakała rzewnie znowu. 

— Cichoj, Jagna, cichoj — uspakajał ją chłopak, 
jak umiał — będziesz mi żonką, już ja się ta 2 tym 
młynarzem psiajuchą porachuję, nie bój się. Będziesz 
mi żonką, aby jeno matula zezwolili 
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Nikt wejścia jej nie zauważył. Chłopy, którym już 
się dobrze ze łbów kurzyło, stały kole Jagny i prawiły 
jej coś jeden przez drugiego, że wrzawa w izbie była 
okrutna, ona zaś cała drżąca i ledwie żywa podnosiła 
nieprzytomnym ruchem do ust kieliszek gorzałki. 

— Na zgodę Jaguś! Pij gołąbku! — ryczał mły- 
narz uradowany. 

— Kiej za l'anajezusowym  pozwoleństwem... — 
zaczął dobrze już podchmielony Kalasanty, ale mu 
skończyć nie dał Józek, wsadziwszy w łapę kieliszek 
wódki i drąg kiełbasy. 

Magda w jednej chwili zrozumiała, co się tu 
dzieje. Więc to swaty, zrękowiny — a Jaśko? I przy- 
skoczywszy do Jagny, zanim ta zdążyła w kieliszku 
usta zamoczyć, wrzasnęła przeraźliwie: 

— Jagna! Na miłosierdzie boskie! Opamiętaj się! 

A tyle w jej krzyku było grozy i rozpaczy, tyle wo- 
łania o ratunek, póki jeszcze czas, tyle siły i wiary, że 
przecie dla Jagny jest insze szczęście na świecie, niż 
męka a płakanie przy boku męża starucha, że Jagna 
w jednej chwili oprzytomniała. 

— Jaśko.. — drgnęło jej skargą serdeczną serce 
dziewczęce. 

I brwi cienkie zbiegły się jej na czole a usta zbie- 
lałe zacisnęły i miast gorzałkę do ust podnieść a dusz- 
kiem wychylić, uniosła szybko kieliszek w górę i z ca- 
tej siły о ziemię go prysnęła. Jak makiem siał, tak ci- 
cho uczyniło się w izbie, a wśród ciszy ozwał się nie- 
śmiały głos Jagusi: 

— Nie będę waszą, młynarzu! 

Aż dech zatkało młynarzowi czerwonemu powie- 
dzenie Jagusi. Kalasanty, rozdziawiwszy gębę jak ga- 
wron, jął coś mamrotać, nie mogąc sobie poradzić z 
nogami, które nijak na jednym miejscu prosto ustać 
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nie chciały. Józek, najbardziej trzeźwy, ułapił Jagu- 
się za ramię, a potrząsnąwszy mocno, jał jej przedkła- 
dać. 

— Jagna! Czegój? Ot głupia dziewucha! Przeproś 
mi zara pana młynarza, my ci tu drugi kieliszek na- 
lejem. 

Lecz Jagusia nie dała się już namówić, a po chwi- 
li wybuchnęła rzewnym płaczem i zasłoniwszy chli- 
piące oczy i usta zapaską wybiegła z chałupy. Cała 
złość skierowała się teraz ku Magdzie, która siedziała 
na skrzyni z podpartą brodą na rękach. Z zaciśnięty- 
mi pięściami przyskoczył do niej Józek: 

— Poczekaj psiawiaro, dam ја сі w chałunie! 
Wszystko bez ciebie, chorobo utrapiona! 

Młynarz wytrzeźwiał zupełnie. 

— Kiej nas tu tak wdzięcznie przyjęto — prawii 
dwornie — trza za gościnę podziękować i pokłonić się 
nisko — i naciągnął wierzchnią kapotę na grzbiet, zaś 
czapkę na uszy nacisnąwszy, wychodząc, splunął za 
siebie. — Poczekaj dziewucho, psiajucho! przyjdziesz 
ty jeszcze na moje podwórko! — mruczał. 

Na nic nie zdały się zatrzymywania matuli i za- 
biegi Józka. Młynarz wziął na ambit i konie zaprzęg- 
nąwszy, trzasnął biczem i tyleś go widział. 2 

W mrocznej zakrystii siwy ksiądz odmawiał pół- 
głosem brewiarz, klęcząc na zniszczonym klęczniku. 
Gruby zakrystian chował do małej szafki przybory do 
mszy i dzwonił ciężkimi kluczami, przewieszonymi 
u pasa. Dębowe drzwi otwarły się skrzypiąc i stanął 
w nich kowal ze dwora. 

— Pochwalony — szepnął cicho i bojaźliwie, boć 
przecie zakrystia, to prawie tak, jak kościół, kaj Pan 

‚ Jezus z Najświętszą Рапіепка mieszkają. 

— Czego tam? — zapytał opryskliwie zakrystian. 

— Ja do księdza proboszcza dobrodzieja, 

— Pewnikiem do chorego? 
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— Aby choć z daleka popatrzyć na nią, jużby ta 
człekowi ulżyło — wzdychał. 

O tym, że mógł pójść jutro lub pojutrze nie my- 
ślał nawet, tak ci mu pilno było do dziewuchy. Siadł 
na ławie, niecierpliwe palce we włosach zanurzywszy, 
zaś łokcie na kolanach wsparłszy i medytował. 

— Ha, cóż robić — wyrzekł nareszcie z determi- 
nacją — już ta Pan Bóg wie, co robi. Polecę i tak — 
i przybrawszy się w krótki kożuch barani, takąż czap- 
kę a grube spodnie i buty do kolan tłuszczem wysma- 
rowane, aby wilgoci nie przepuszczały, zaparł chałupę 
na kłódkę i nie obzierając się poszedł w stronę Jagu- 
sinej chałupy. 

Dobrze już było ciemno, gdy stanął nad szumią- 
cym potokiem i macając kijem obślizgłą od wilgoci 
kładkę, przeszedł na:drugą stronę. Raźno pobiegł ka- 
mienistą dróżką pod górę i stanął przed chatą, uj- 
rzawszy-w oknach jasne światło. 

Zbliżył się cichcem do jednego z nich i poprzez 
mirt a rozmaryn zaglądnął do wnętrza. Kawałek' wy- 
bitej szyby pozwalał mu słyszeć rozmowy, prowadzone 
w izbie. Ale miast spodziewanej uciechy, że Jagnę 
zobaczy, zatrząsł nim straszny gniew, a od żałości 
serce bić przestało. Przygryzłszy wargi ledwie nie do 
krwi, wlepił pałające oczy w Jagnę na środku izby 
stojącą, a zasłaniającą sobie zawstydzone oczy ręka- 
wem od koszuli. Zaostrzonym podnieceniem słuchem 
łowił chciwie słowa. 

— Kiej za Panajezusowem pozwoleństwem... — 
doszło do jego uszu piękne przemówienie Kalasantego 
i aż pięści zacisnął a zgrzytnął zębami, ale nie рогі- 
szył się z miejsca, jeno stał pod oknem a słuchał 
i czekał jak straceniec niecierpliwie, co zaś Jagna 
odpowie. 

— Jezu miłosierny! Panienko Przenajświetsza! — 
modlił sięi stał przylepiony do okna i żgrzytał zębami. 


nowa Bolina nad Horyniem 


Kamieniołomy bazaltowe — Nowe osiedle górnicze na Wołyniu 


Pozostawiwszy na północy „jednostajny 
krajobraz poleski udaliśmy się koleją w 
kierunku na Sarny, Kostopol. Droga że- 
lazna biegnie z Łunińca przez Prypeć, 
Horyń i Słucz. Zauważamy w miarę opu- 
szczar granic Polesia 


jak. mienny jest krajobraz Wołynia, 
jaki malowniczy i urozmaicony. Czar Po- 


ważone od góry padają z łoskotem na dno 
kamieniołomu. 


Nieraz bywają wypadki śmiertelne, 


gdy obalona kolumna bazaltowa rekosze- 
tem odłamka z ziemi ugodzi w człowieka, 
Obrabiacze i górnicy pracują przy pomo- 
ey sprzętu dostarczonego przez Zarząd 
Państw. Kamieniołomów. Dziennie prođu- 


Domki robotnicze w Janowej Dolinie 


lesia, którym napawaliśmy się przez dni 
kilka zanika z chwiłą, kiedy wzrok nasz 
olśniewa cudna natura Wołynia. 

W Kostopolu przesiadamy, by zhoczyć 
nieco na zachód, nad Horyń. Maleńka sta- 

y. anowa Dolina", której biura i po- 
zczą się w zużytych wago- 
kolejowych, jest celem naszej wy- 
Z „dworca“ udaliśmy się wieczo- 


nach 
cieczki. 
rem, przy romantycznym blasku księżyca 


i gwieździstym niebie, pośród gęstego la- 
su, do schroniska wycie Бк Керр położo- 
nego tuż nad brzegiem rzeki. Przemiła 
była ta wieczorna przechadzka po kilku- 
godzinnej podróży. W schronisku zaś 
starannie zasłane łóżka niedługo nas ko- 
kietowały. 
Nazajutrz nasz cicerone 


wiódł nas 
do państwowych kamieniołomów, 


i którym Janowa Dolina znana jest 
szystkim geografom, urbanistom i со 
najmniej brukarzom polskim. Po drodze 
minęliśmy stary kamieniołom ek 

wany przed trzema wiekami, dzi 
kich rozmiarów dół o stromych ścianach, 
zużyty na park rozrywkowy dla górni- 
ków. W r. 1929 rozpoczęto eksploatację 
w innym miejscu, gdzie obecnie wre nie- 
ustanna praca 3000 górników. 


Kamieniołomy bazaltowe 
w Janowej Dolinie 


są pochodzenia wulkanicznego i przed- 
stawiają się bardzo ciekawie. Zstępując 
pochyłą drogą w głąb, mamy przed sobą 
ogólny widok kamieniołomu, a im bliżej, 
tym dokładniej zarysowują się malowni- 
cze ściany bazaltowe złożone z niezliczo- 
nych słupów. Jesteśmy już 20 m poniżej 
poziomu, otoczeni tymi kolumnami bazal- 
towymi i możemy się przyglądać pracy 
górników. Pracownicy dzielą się na dwie 
kategorie: górnicy obalają słupy i dzielą 
je przed obróbką, obrabiacze zaś, których 
ciki we formie stolu nakrytego 
m w liczbie kilkuset rozsiane są 
całym , kamieniołomie, obrabiaj 
zygotowują produkt w postaci r 
wymiarów kostki brukowej. Pracują a+ 
kordowo, a zarobek ich miesięczny wyno- 
si mniej więcoj 250 Wśród stuku mło- 
dźwięków, uderzanych klinów że- 
górnicy wysokie słupy. Pę- 
Каја wyniosłe kolumny równiutko, a рой 


Szkoła powszechna А 


kują 1600 ton kostki, roczna zaś produk- 
cja wynosi 400 tys. ton. Obrobione kostki 
brukowe lub mozaikowe wywozi się Ko- 
lejką linową z kamieniołomu i ładuje do 
wagonów kolejawych. Za tonę kostki bru- 
kowej płaci iejscu 26 zł tanę 
kostki mozaikowej 30 zł, tona 
wymiarowej kosztuje 60 zł. 
żymy, że z tony wybrukuje się £ m? ulic 
i że przewóz tony kosztuje 23 zł, zniżki 
wy 9 zł, mamy wyobrażenie ile k 
nasze pięknie brukowane ulice. Tego ro- 
dzaju kamieniołom bazaltowy znajduje 
się jeszcze w Berestowcu pow. Kostapol- 
ski. W Klesowie natomiast rozsadza się 
dynamitem granitowy kamieniołom. 


Opuszczając wśród symfonii klinów u- 
derzanych młotami — kamieniołom, zau- 
ważyliśmy duży gmach i pyłem okryty 
szarym, niby młyn. Istotnie jest to młyn, 
w którym twarde odłamki bazaltu, okru- 
chy powstające przy obróbce słupów, ście- 
ra się na miał w specjalnie urządzonych 
tarkach. Jest to 


wytwórnia tłucznia i grysiku 


używanego łącznie z cementem przy kon- 
strukcjach żelazobetonowych. A kiedy od- 
dalaliśmy się już mijając biura Zarządu 
Państwowych Kamieniołomów informo- 


wano nas jeszcze, że oglądany przez nas 
wyczerpie 


kamieniołom się w najbliż- 


wadzonych tu ze Śląska i Zagłębia musim 
ła znaleźć pomieszczenie wśród lasów, 
gdzie do niedawna błąkały się wilki i dzi- 
ka zwierzyna. Zarząd Państw. Kamienio- 
łomów postanowił więc wybudować 


osiedle robotnicze. 


Wspaniały swój rozwój datuje Osiedle w 
Janowej Dolinie od r. 1935, kiedy to za 
fundusze kierownictwa kamieniołomów i 
przy zasiłku finansowym Tow. Osiedli Ro- 
botniczych tzw. Toru, przy wytyczonych 
planowo ulicach wyrosły jak grzyby 
wśród lasu 


piękne domki z drzewa i wille, 


Pobudowano śliczną szkołę i Dom społecz- 
ny, w którym mieści się piękna sala ze 
sceną i ekranem. Tutaj gości często Teatr 
wołyński, a co tydzień wyświetla się fil- 
my. Przy Domu Społecznym znajdują się 
pokoje dla pracowników kawalerów, re- 
stauracja i starannie utrzymany kwiet- 
nik. Zresztą gdziekolwiek się spojrzy, 
krocząc ulicami wybrukowanymi kostką 
z miejscowych kamieniołomów, wszędzie 


Ściana bazaltowa i 


szych dwóch latach, lecz окт; 
nowy kamieniołom, którego eksploatacja 
potrwa około 40 lat. 

Państwowe kamieniołomy w Janowej 
Dolinie znajdują się w obrębie lasów pań- 
stwowych. wszędzie przeto miłe, leśne po- 
wietrze. Znaczna liczba górników spio- 


OOOO OTO OOOO OTTON 


JESIEN 


Oto już zwolna dogasa 
purpurowy zachód — 

w złotym deszczu 

spadających liści 

w cichy sad. 

Oto już kwiaty 

srebrną omotane przędzą... 
Mąłami — jak smutkiem serro 
otula się świat — 


Odloty — jak melodie 
rozsłania.. z przeszłości — 
splecione purpurowym wieńcem 
zgasłych. róż... 

i tu ścieżyna zasłana 
powiędłym listowiem, 

która wiodła nas w letnie 
błyskawice burz... — 


Jest jesień — _ 
Dymy ognisk pastessych 
z polnych płyną marzeń... 


w nasze serca... które wicher 
listowiem. obdarzy 
więdnącym... 

i blaskiem zachodnim słońce 
i ciszą 

i polną drogą — nad którą 
pustka się kołysze 
przestrzenna — — 

wśród liści pogubionych 

jak serca jesienne... 


1 cóż nam pozostało 
z wiązanek polnych Tóż... 
z życia — które żegnałem 
w błyskawicach burz — 
w letnich uśmiechach przyrzeczeń? .. 
Oto liście spadają 
z szeleszczących drzew, 
— w twoją. 
— i moją jesień.. 


JÓZEF BARANOWSKI. 


warsztaty obrabiaczy 


wa się już przed domkami ogródki z kwiatami. Jest 


też wspaniała aleja spacerowa, wytyczo- 
na pośród wyniosłych drzew starego lasu, 
również starannie utrzymana i ozdobiona 
kwiatami, a zamykać ją będzie z jednej 
strony dużych rozmiarów świątynia, jaka 
tu ma wkrótce stanąć. Narazie miejsco- 
wy proboszcz pełni swe obowiązki w ka- 
plicy drewnianej. Jesteśmy zachwyceni 
tym, co tu na wschodnich kresach Polski 
dokonuje energiczny i rzutki Zarząd Pań- 
stwowych Kamieniołomów i wracamy peł- 
ni wrażeń do Schroniska wycieczkowego, 
będącego także własnością Zarządu. Wi 
ogóle w Osiedlu nie ma prywatnej wła- 
sności, 


wszystkie domy i wille drewniane 
stanęły na gruncie i za pieniądze 
państwowe. 


trochę znużeni przechadzką 
zowanym i zelektryfikowanym 
siedlu w Janowej Dolinie zasiedliśmy 
du, trudno było otrząsnąć się zrazu 
ей, Myśli moje skojarzyły się mi- 


mo woli z „Przedwiośniem* i przypom- 
niały mi się słowa Żeromskiego: 

„Stare mia ta, te aszne zmory sta- 

ЛЕ 

miasta. 


ciąwnięte, 
wzdłuż 


ро 
elektrycznych 


okolicąch, 
kolei i 


linij 
tramwajów”, 


мих ED. PRĄDZYŃSKI. 


Willa urzędnicza 


еа ааа 


КЕ з \ „ARNOLD FIBIGER“ 


od roku 1818 najdoske: 
stfument w Polsce 


KALISZ, SZOPENA 9. 
Gener. przedstawiciel: 
Centralny Magazyn Pianin 
Poznań, Pierackiego 11, 


ET PEP —— 1881748 


Bironi 


SPRAWY KOBIECE 


Szatki w kratki 


, Kraty i krateczki widać teraz wszę 
dzie, a przyznać trzeba, że bogate i 
piękne zestawienia kolorów spotkać 
można nie tylko w kosztownych weł- 
nach, ale także w tanich bawełnach. 


o 
EPA m 


pz А а" 
Í pod kierownictwem Stacha Wichury 
ZADANIE LITEROWE KONIKÓWKA 
uł i rys. J. Stan. uł. Malański Lech, 1% 


Toteż nie ma bodaj kobiety, która by 
nie wykorzystała tej ładnej mody i nie 
sprawiła sobie choć jednej szatki w 
kratki. 


Pi Podane powyżej litery АЙЫУ tak wpisać, by 

Goś dla dzieci SEE” Чу ank stuk, A prn GA Prada 

elektran 3) dom noch 4) instrument stru- 

Na początku jesieni gwałtownie jj nowy. 5) stolica Gree) > 
trzeba uzupełniać garderobę dzieci, Oznaczony rząd na przekątni da rozwiązanie. 

które przez lato wyrosły i nie mogą już REBUS 

nosić sukienek i płaszczyków zeszło- = 

rocznych. Dla tych stale jeszcze „wy- 

dłużających* się pociech nie warto ku- 

pować nowych materiałów; praktycz- 

niej będzie przerobić im coś z gardero- 


ki fotograficznej, Э otwór wulkanu, 3) gatunek 
marchwi, 4) k prostego sukna, Б) кавіопа 
z ciężkiego materialu, б) nakrycie glowy. polą- 
czone z resztą ubrania, 


III. 1) wieśniak, ziemianin, 2) kaplica pod- 
ziemna, 8) mogiła, n Муй? ч, ө t 
warzysz broni, 

(wspak), 6) lont (EE jesiotra. 
IV. 1) mieszkanię pod pierwszym piętrem, 
pocenie, mutno, 8) idą Деш, h na- 
ки (Косћоў), w którym gotuje qi е gię ва pomoca 
je, б) bint, powsta- 


, 5) nagroda, odznaczeni 
Mie деу? przeciw królowi. 


LOGOGRYF 
1, i rys. Т. Brzask 


PRZEMIENIANKA 
uł. i rys. T, Brzask 


by mamy lub starszego Todzeństw. 
osoby dorosłe raczej ubrać w nowe u- 
brania. Na zdjęciu zgrabny płaszczyk, 
kapelusz i sukienka dla 10-letniej 
dziewczynki. 


~i dla niemowląt 


Jakiż to miły i ciepły podarek dla 
niemowląt! Kapturek z różowego fil- 
cn lub flanelki i takież paputki łatwo 


Ww кийн ARA poja Рон, słowa sześcio- 
literowe, Ostatnie litery w ka: зата kwadracie 
(w drugim wspak) tworzą nowe słowo. 

I. 1) istota wstrętna, Rai £) jedna z 
enót, 3) otaa z mięsa lub s iętego w 

Asi tkanina bawelniana podobna 
ma, 5) zgodność tego s. mówimy z rze- 


Z pierwszego słowa (KOREK i HOMER) 
utworzyć, zmieniając każdorazowo KOCE lite- 
те, ро ре еб now; słów tak, aby ostatnie sło- 

lo brzmienie podane (w Pierwszej tabli- 
JAN, na drugiej КАМА: 
Znientonej Ме można smienić dragi 


жо pisk 


ścią, 6) wóz tryumfal 


егу raz 
) Poprawka ołówkiem kliszy lub odbit- raz. 


można wykonać własnoręcznie. Po 
wykrojeńiu nietrudnego również faso- 
nu czapeczki, składającej się z 3 części 
fileu, połączyć części, podbić watoliną, 
jeżeli wierzch robimy z flanelki i 
wszyć podszewkę 2 białego jedwabiu. 
Czapeczkę ozdabiamy zygzakiem z bia- 
łej wełny-angora, przyczepianej w za- 
łamaniach białą nitką jedwabiu. Do 
wiązania przyszyć należy różową 
wstążkę w odcieniu filcu. 


Paputki — podeszwy i wierzch wy- 
kroić też nie sztuka; wykończyć jak 


Hygiena karmiącej matki 


Bardzo ważnym czynnikiem przy kar- 
mieniu dziecka jest dieta matki, która po- 
winna być prosta, pożywna i niezbyt cięż- 
ka. Niecelowe jest spożywanie mięsa 
i mleka w nadmiarze. Zbyt wyszukane, 
tłuste, przesmażone potrawy, zawierające 
ostre przyprawy wywołują u kobiety kar- 


cwicz | miącej przeważnie niestrawność: Zasad- 
czapeczkę 1 zeopattzyć w. błyskawice: | Ditzo wszelkie korzenie czy ОЧЫ ро- 


ny zamek zamiast sznurowania. Za- | trawy są dozwolone, o ile matce smakują 
mek ułatwia szerokie rozpięcie paput- | ; nię odbierają apetytu — pożądane jest 
ka i włożenie go na małe ruchliwe | konsumowanie jak najwięcej półtorej por- 
ópki. eji zwykłego pożywienia i wypijać do- 


p. 


Posie ' ә ruchem konika szachowegoodczytać znane przysłowie. Początek w kratce 
Oznaczone; 


асте рисин таја lej dwóch u р. 


wy! zadań ту: nagrody 
tych 1 ti 
rz не: ię tegna, w а 16, „pasty i CA 


nagróć тае 


епу Ена w Postaci 
inżel 

rk 
dniem l» padsytania oc orga arder 


Taani, T KRK ТГ» dopiskiem Daiki 


Rozwiazanie zadań z nr 215 „Orędownika” 
oraz nazwiska nagrodzonych, podamy w jednym 
в numerów w ciągu tygodnia. 


Rozwiązanie zadeń z пг 209 О: 
ER GAIA Silne lotnictwo ta chłuba 
ојк 


Szarada: Szywała, 
Zadanie geometryczne: 


Logo pyt: 1 Biala, E] Sedan, 3) wraki, 
4) armia, 5) dumka, 6) 6 Л) macki, 8) or- 
Кап, D) świat, 10) kreda, 11) ) "Równe. 13) Kwiat. 
13) kucyk, 14) Cezar. Rozwiązanie: — Adam 
Mickiewicz. 
ojj gb ав: Eto w lecie próżnuje, ten w zimie 
głoduje. 

Lożg Ery Ш RE gra, 3) lęk, 4) oda, 
5) ko O deka Ту ona È liry 6) sakie. "Rozwia: 
zanie: — „Orędownik 
а Кы ZEK wężowniea; Rozryw- 
ki umysłowe bawią, lecz również uczę 


Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z пг 209 Orędownika otrzymali; 


10 złotych gotówka: 1) Franciszek Kowalski, 
Krotoszyn, 

Po 5 złotych gotówka: 2) Władysław Sumifi- 
ozn SWimiewski Kanon. INY E 
а 4) Lasocki Stanisław, Jaslo. 


Lech Maliński, taap 11) dzisiaj Ka GRAC ódze 
ki, Barein, sA azimierz Rydel, ХуеВ! 
Stanislaw” Szmoń, - Bydgoszcz, 14) Stefania 
Poczwińska, ACE, 15) A. Nowicka, Rogoź- 
no Wlkp. 16) A, Kowalska, Poznań. 


stateczną 1086 płynu tzn. średnio 3/4 litra 
więcej niż zwykle. 


Jako płyny dobrze oddziaływnjące па 
stan matki są napoje takie jak mleko w 
ilości pół litra dziennie, kawa zbożowa, 
kakao i herbata w niedużej ilości. Wska- 
zane również jest rano i wieczór picie 
szklankę wody. Zakazane natomiast są 
wszelkie napoje alkoholowe, nawet do 
niedawna tak zachwałane piwo. Kobieta 
karmiąca powinna jak najdłużej przeby- 
wać na świeżym powietrzu, gdyż wpływa 
to bardzo dodatnio na zdrowie karmiącej, 
a tym samym na rozwój niemowlęcia, 


Przy karmieniu niemowlęcia matka 
winna mieć dostateczną ilość snu i spo- 
czynku oraz unikać wszelkich zmartwień 
i podnieceń. 


p 


Z A 


Szlakiem wędrówki naszych wysłanników za Olzą 


РАНЕНЫ 


Obywatele! 


Ж 
wam, 


tee. тв a 


Arek meege sake Ум ИМ 
pozy W en pale erti ae өш 


"JE 
Na plocie w Jabłonkowie widzieliśmy Na moście cieszyńskim spotkaliśmy pierwszych oficerów polskich, którzy prze- Dowódca grupy operacyjnej „Sląsk б 
j — obok odezwy marsz. Śmigłe- szli w niedzielę rano przez Olzę, aby skontrolować usunięcie min i zapór zro- gen. Bortnowski, przyjął naszych przed= 


Д Д ilizacyj- i Zi zechów przed wkroczeniem wojsk polskich stawicieli w swojej salonce na dworcu 
ny w R ы той ү олуш Ын 2 w Cieszynie zachodnim. 


< skach zajętego przez wojska polskie obszaru widzieć była 


Tak i d J К і czkach i wsi Si Д ч s. в б s rj б Pr ‚ 
Тели айта napisy spatyk ny wr miastecskąch. i wsiach Sląska za można żołnierzy, serdecznie podejmowanych przez ludność miejscową, która 


olzańskiego na powitanie armit polskiej. Napisem „witajcie wybawcy” witana 
poznańskich ułanów w Trzyńcu 


widzi w nich przyjaciół i wybawców, 


Między żołnierzami, a ludnością od razu została zawarta przyjaźń. Rolnicy-żoł- 
nierze interesowali się gospodarstwem i zastaliśmy ich w Olbrachcicach przy, 
„fachowej” rozmowie o gęsiach z gospodarzem 


Żołnierze polscy kwaterują niekiedy w cz 
w Stanisławicach zastaliśmy napis na tablicy: „Polska szkoła dla Polaków", 


| R ów nn ерут oc" | 


Ie Í ARMO : Tor 
кла ыы А > J 3 этер м p ч ę FIA 
anym z najbardziej uroczych miasteczek Śląska zaolzańskiego jest Jablon- Ku końcowi naszej podróży dotarliśmy do nowej granicy, lącej Polskę 


i Słowację. Policjant polski, na nowym posterunku, wspólnie z oficerem czes 
skiej żandarmerii, przegląda nasze papiery 
(Fot. Zb, Zielonackj | 


ków, otoczony góram, i położony w słynnym „przesmyku jabłonkowskim” 
prowadzącym obecnie z Polski do Slowacj* 


W ostatniej chwili 
— Czy gotów pan jest poślubić pannę 
Paulinę Ksińską? 
Taki mam zamiar, a pan co mi ra- 


Nieporozumienie 
— Jak tam u pana z klientam. Dobra 
frekwencja? 
— Przeważnie orientaliści! 
= Cudzoziemcy? 
— Nie, ludzie, którzy chcą się 10- 


rientować со do cen. 


Cuda 


— No, Marysiu — zwraca się pani domu 
do służącej zadowolona jesteś z tej no- 
woczesnej, elektrycznej kuchenki? Czy do- 
brze funkcjonuje? 

— Znakomicie, proszę pani! Przez całe 
cztery tygodnie, które tu jestem, nie zga- 
sła ani na chwilę! 


Złośliwa przyjaciółka 


— Zosia dała się sfotografować. 
— No i cóż, jest chociaż podobna do 
siebie па tej fotografii? 
fyślę, że tak, bo nie chce jej nikomu 


pokazać. 


Miłość dobrze wpojona 


Król pruski Fryderyk Wilhelm, jadąc 
na przejażdżkę, zauważył, że dwóch Ży- 
dów skryło się przed nim w krzaki. Roz- 
kazał stangretowi zatrzymać powóz i wy- 
ciągnąć ich z "arośli, 
ście się przede mną? 


«==. Д, ki! Kochać, kochać mnie po- 
winniście, a nie bać się! — wołał król, wa- 
ląc ich z całej siły laską, 


Wyrozumiały wnuczek 


— Czy bardzo cię bolało, kiedy ci babcia 
dała w skórę? 

— Еее, prawie nic. 
słaba. 

— То czemu tak się darłeś? 
To dla jej satysfakcji. Takim star- 
szym osobom trzeba w ten sposób zrobić 
od czasu do czasu przyjemność. 


Babcia jest taka 


W instytucie meteorologicznym 


— Panie dyrektorze, Pikuliński wypo- 
wiedział posadę. 

— Nie przyjmuję jego dymi Wole 
mu dać podwyżkę i zatrzymać, gdyż jego 
ataki reumatyzmu lepiej przepowiadają 
pogodę, niż wszystkie nasze przyrządy... 


Uzasadnienie 


Przewodniczący rozprawy: — A czym 
panowie przysięgli chcą uzasadnić wyrok 
uwalniający? 

— Niedorozwój umysłowy.. s 

— Jak to? U wszystkich dwunastu pa- 
nów przysięgłych... 


Reklama 


Mala Janeczka po raz pierwszy widzi 
tęczę i pyta matkę: 
— Mateczko, a co to za reklama? 


О co kto walczy 


Pewien francuski oficer spytał pułkow- 
nika najemnych wojsk szwajcarskich, jak 
to jest, że jego ziomkowie zawsz walczą 
dla pieniędzy, a Francuzi tylko dla hono- 
ги, Szwajcar wzruszył ramionami i rzek 

— Przypuszczam, że każdy jest skłonny 
do walki o to, czego ma najmniej... 


Z ZZL 


Karmienie kur w Trzeciej Rzeszy 


W małej wiosce bawarskiej policjant 
przesłuchuje trzech wieśniaków. 

— Czym pan karmi swe kury? — zapy- 
tuje pierwszego. 

— Ziarnami kukurydzy, 

— Со? Marnuje pan podstawowy arty- 
kuł spożywczy! Aresztuję pana. 

— A pan czym karmi swe kury? 
zwraca się do drugiego. 

— Włóknami z kolb kukurydzy. 

— Niszczy van jeden z głównych surow- 
ców tekstylnych! Aresztuję рапа! 

— A pan? — pyta trzeciego. 

— Ja daję codziennie kurom 50 fenigów 
i każę im, żeby same kupiły sobie coś do 
żarcial 


Wybór 


W jednym z wytwornych magazynów 
w Paryżu, podczas pokazu mód defilują 
przed klientelą żywe modele w ostatnich 
kreacjach. 

Ona: — Piękne suknie, prawda? Którą 
z nich.byś wybrał? 

On: — Hm... Brunetkę z niebieskimi 
oczyma. 


Niespodzianka 


— Czego pan chce ode mnie 
— Ta.. ја... jestem obrońcą p 


Dobry sposób 


Napoleon Bonaparte rozmawiał raz z 
Buriennem o swych projektach imperią- 
listycznych. Wtedy ten ostatni zwrócił u- 
wagę wielkiemu Korsykaninowi, że na- 
potka na wielkie trudności. zanim się da 
poznać starym dynastjom panujących w 
Europie. 

— Jeżeli tylko o to idzie — odpowiedział 
Napoleon — to ich po prostu zdetronizuję, 
a w ten sposób chyba mnie dobrze poznają. 


Jaś protestuje 
Ojciec: — Dlaczego Jasiu nie zrobiłeś 
tej pani w autobusie miejsca? 
Jaś: — Proszę cię tatusiu, żebyś przestał 
już raz być szarmanckim, zawsze moim 


kosztem. 
Troski 


— Pijesz wciąż, Briggs? 

— Piję, topię moje troski, 

— I udaje ci się? 

— Niestety — nie, Moje troski umieją 
pływać. 

Wet za wet” 

Kolejka dojazdowa, wlokła #16, Jak za- 
wsze, stając 0 chwila. Jeden z pasażerów 
stracił cierpliwość i rozpoczął spór z kon- 
duktorem. Ę 

— Jeśli panu to nie dogadza, proszę 
wysiąść i 166 pieszo! — odparł konduktor. 

— О nie! — odparł szyderczo pasażer. 
— Tak bardzo mi się znów nie spieszy. 


Wypaplał 


= Ciofusiu? Zamknij, proszę cię oczka. 

*— Już kochanie, A na co ci to? 

= Tatuś powiedział, że jak ty zamkniesz 
осту, to będziemy mogli sobie kupić auto! 


Zahartowany 


= Mój dziadek był tak zahartowany, 
że jeszcze w 80 roku życia kąpał się co- 
dziennie w rzece, nie wyłączając zimy. 

— Tak, ale kiedy miał 81 lat i tak u- 
mart. RA z I 

— То z tego mowodu, Że zima Dyła wy- 
jątkowo łagodna, 


— Tytuł powieści zapomniałam, tylko 
tyle pamiętam, że bohaterem jej są: jeden 
mężczyzna i dwie kobiety, z których jedną 
poślubia... 


АИОН РААН, 


(Coraz uporczywsze krążą pogłoski, że 
ma być stworzone Ministerstwo Kultury 
i Sztuki) 


Pono już w niedługim 
Nawet ma być czasie, 
Pono już niejeden 
Do tej Teki pcha się — 
Ten i ów planuje 
Wspiąć się nieco w górę 
Poprzez Ministerstwo 
Sztuki i Kultury! — 

Wszak nie to jest ważne, 
Że w czas ten dość blady, 
Otworzyłyby się 
Artystom posady — 

Nie chodzi też o to, 

Że Państwo opieką 
Otoczyć chce swoją 
Artystę — Człowieka, 
Lecz to w całej sprawie 
Ważne jest jedynie — 


АРАТЫ 


гї, 
1), 


Jak pod tą opieką 

Sztuka się rozwinie? — 
Czy nie będzie trzeba 

Pisać tylko tego, 

Co z punktu widzenia 

Sens ma państwowego — 
Czy nie będzie trzeba 

Siedzieć w jakichś biurach, 

I tworzyć to tylko, 

Co puści cenzura? — 

* . 

Czy nie będzie trzeba 

W wierszykach lirycznych 

Opiewać na przykład 

Zdarzeń politycznych? — 
Nie wiem... 

że nie będzie 

Tego trzeba robić — 

Jednak — mimo wszystko — 

Czasem myślę sobie — 

Że dziedzina ducha, 


Sztuki i kultury — 
Nie da się na rozkaz 
Podciągnąć ge góry! 


Weź artystom wolność, 
Swobodę, natchnienie — 
O, jakże mizerne 
Otrzymasz nasienie! — 
Nie było w tym świecie 
Dotąd żadnej władzy, 

A mamy artystów 
Q najcięższej wadze! — 

Dotąd nikt nie pisał 
Sztuce okólników — 

A mamy wybitnych 
Pisarzy bez liku! — 

Komu więc potrzebne 
Ministerstwo Sztuki? — 
Chyba tym, co mają 
W swym talencie... luki! — 
Т, nie mogąc wzbić się 
Wyżej własną głową — 
Chcą to — że tak powiem — 
Zrobić urzędowo! — 

* 


Boć to przecież proste, 
Że ten wyżej siędzie, 
Kto najgłośniej szastać 


Pochlebstwami będzie! — 
Ten najwięcej za swą 


ЛАМПА, 


А 


\ 


Dostanie „ріоѕепке" — 
Kto najdalej pójdzie 
„Msikowi”* na rękę! — 
Zaś, kto by w swym kącie 
Cichutko chciał siedzieć — 
O tym się w tych sferach 
Nie nie będzie wiedzieć! — 
1, choćby napisał 
Arcydzieło nawet — 
Jako nie „zbliżony“ — 
Będzie nieciekawy! — 
Cały Msik, jak widać, 
Sensu ma dość mało — 
1 lepiej by Państwo 
O nim zapomniało! — 
Pisarz nie Ministra, 
Ani okólnika — 
Pisarz potrzebuje 
Tylko Czytelnika! — 
* 
Podnieśmy do góry 
Nasz stan gospodarczy — 
A wtedy każdemu 
Na książkę wystarczy! — 
I w ten prosty sposób, 
Bez stwarzania Teki — 
Pisarz dozna wreszcie 
Publicznej Opieki! — 


STANSO, 
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Pojawienie się mej furki wraz ze 
mną w porcie powiłał przeraźliwy ryk 
syren stalku M/S „Rozewie“. Wiedzia- 
łem, со ta znaczy. 

Poczciwe  siatczysko czekało па 
mnie od wczoraj, dygocące ze złości na 
niespokojnych falach portu Kłajpedz- 
kiego. Statek był silnie obciążony, gdyż 
załadował dla Szwecji ponad 40 wała- 
chów, tęgich jak sami Litwini i o ta- 
kimże temperamencie. 

Przy lustracji zawartości mej furki 
przeładowanej na okręt zauważyłem 
brak różnych przedmiotów, jak globusa, 
duej dubeltówki, puszki Ovomaltyny 
i innych rzeczy, które ugrzęzły w puszcz 
litewskich przepastnych głębinach. Ро 
czułym pożegnaniu bohaterskiego fur- 
mana, ukoiłem jego rozpacz trzema li- 
tami i pięćdziesięcioma centami, z któ- 
rych biedny Litwin w  rozrzewnieniu 
wydał mi resztę. 

Ździwiony byłem oziębłym powita- 
niem na statku. Dowiedziałem się, że 
przyczyną tego był zbyt długi pobyt mój 
na lądzie, z powodu czego statek spóźnił 
się prawie o 24 godziny. narażając się 
na grube koszty postoju, a wiadomo, że 
im port mniejszy, tym koszta postoju 
większe. 3 

Rozgniewany, nie na żarty, kapitan 
Lehr nałożył na mnie sankcje w rodza 


ju czyszczenia pokładu i litewskich ko- 
ni. malowanie komina, sprzątania ka- 
bin i co najgorsze... obierania kartofli, 
szpinaku i fasoli w kambuzie. Ponadto 
musialem całymi wieczorami bawić za- 


loge baladami, romansami, dziados 
mi pieśniami i opowiadaniami z mego 
mlodego, krótkiego a już tak bujnego 
żywota. Nie dziwota też, że późną no- 
cą ochrypnięty, ze spuchniętą od gwiz- 
dania na palcach gębą kładlem się, a ra- 
czej kladziono mnie do łóżka na przeciw 
smacznie chrapiącego towarzyszą Da- 
niela. 

Rano znów ciężka pięść bosmana 
obudziła mnie i zwlokła na poklad, 
gdzie przykazano mi pojenie koni i 
ondulowanie ich grzyw i ogonów. 

Cóż ja wycierpialem! Niejedno Кор 
nięcie czupurnego konika litewskiego 
trafiło mnie w niejedno niewymowne a 
najmniej spodziewane miejsce. a mo- 
glem się tylko skarżyć wiatrom, mewom 
i bałwarnom. 


|00000000009000000000000000060 


KOŻUCHY — KOŻUSZKI ZAKOPIAŃSKIE 


duży wybór w różnych gatunkach, 
spody na futra oraz skórki 
na pokrycia 


Nagibór; Łódź 
Zgierska 107 tel, 133-63 
0000 


Ale nie skarżyłem się. Prawdziwie 
borzykowski upór, tak znamienny dla 
każdego członka tej bohaterskiej groma- 
dy, owładnął mną całkowicie i kazał za- 
pomnieć o wszystkich przykrościach. 
Ale los chciał mnie jeszcze więcej do- 
świadczyć. Srogi kapiłan kazał mi ob- 
ciąć racje jedzenia i niebawem zacząłem 
się uganiać wraz z mewami o rzucane 
przez mych prześladowców kąski. Naj- 
więcej bolało mnie to, że się ze mnie na- 
igrawano i nie szczędzono mi ciętych 
uwag. Marynarze poza innymi rzecza- 
mi pokazywali mi tłuste kotlety, wspa- 
niałe sznycle wiedeńskie, jedząc je i 
mlaskając przy tym głośno, a ја nic. 
tylko wpatrzony w te fale naszego ko- 
clianego Bałtyku i w ten firmament. 
również drogi, zaciąłem zęby i myśla- 
łem. 

— Ha. wieprze nieczyste, może los 
mi dozwoli wracać na tymże statku pe- 
łen trofei. jako znakomitemu podróżni- 
kowi, który bohaterskimi swymi wyczy- 
nami zdolał na siebie zwrócić uwagę 
całego inteligentnego świata, nie takiego 
jak wy, pastuszki morza! 

Tak myślałem. Ale nie nie rzekłem, 
bo wiedziałem, co siedzi w sercach tych 
prawdziwych wilków morskich odzia- 
nych w trykotowe koszulki. 

— Poznacie wy mnie jeszcze. wy pi- 
raty, filibustierzy i kaperzy. О malucz- 
cy, zazdrośćcie mi tego, co mnie czeka. 
Ó niedźwiedzie białe. potwory północy i 
wszyscy moi wrogowie północy, bywaj- 
cie jak najprędzej i zmierzcie się ze 
mną. Poznacie siłę mych ramion, ostrze 
mej halabardy i celność mej dwururki. 

Kiedy tak myślałem. płynął mi dzień 
za dniem, noe za nocą, a okręt wraz z 
nimi ku brzezom Szwecji 

Nie zapomnę lezo dnia. gdyż była to 
sobota. Późnym wieczorem ukazała się 
na morzu ciemna masa, która zwróciła 
uwagę całej zalogi statku. Na pokła- 
dzie powstał popłoch i ruch, którego od- 
głos doszedl mnie w kamhuzie. gdzie 
strugalem perki. Wybiegłem па po- 
klad. 

— Wieloryb — wieloryb — zawołał 
starszy marynarz 

— Wieloryb. jak praznę szczęścia, — 
wołał drugi marynarz. 

Na ciemnvm tle morza, przy lekkich 
blaskach dalekiej latarni przybrzeżnej 
widać bylo wyraźnie grzbiet potężnego 
wieloryba. 

— Samiec — zawołał majtek. 

— Samica. bo młode ma przy boku 
— krzyczeli marynarze. — Hernes, ma- 
cie pòle do popisu, ?арсіе go. 


Т7, MOVIA: 
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Uchwycenie harpuna, ześlizg ро 
schodach do kajuty, skok powrotny na 
pokład było dziełem jednej chwili Nikt 
by nie uwierzył, ile siły mięśni, ile bra- 
wury i odwagi mieści się w człowieku 
w takiej chwili. Wśród zachęcających 
okrzyków marynarzy rzuciłem nieza- 


wodny harpun w groźnego zwierza, tra- 
fiając go w sam grzbiet. 
— Ahoj — krzyknęli 
ale ten ma oko. 
Z niemałym trudem i z pomocą roz- 
weselonych marynarzy wciągnąłem zdo- 
bycz na pokład. Śmiali się dranie ze 


marynarze — 


mnie w sposób, jaki nie da się wyra- 
zić ani w gazecie ani w inny sposób, 
Okazało się, że wielorybem był wiel- 
ki worek korków. jaki widocznie zgu- 
bił jadący z ładunkiem szkuner. 
Wstyd mój i złośliwe drwiny mary- 
narzy nie miały granic. 


Rys. K. Grus. 
Т. Z. HERNES. 


Jak zachowsć_mlodość. zdrowie + 
każdy z książki M. Piasfoszkiewicza 


przedłużyć życie wedlug zasad wschodnich, dowie się 


„ЈАК MEDYCYNA TYBETAŃSKA UZDRAGIA CHORYCH" 


lo nabycia w cenie 1, — zł w księgarniach i u autora: Warszawa, Żurawia 18 m. ба. Te- 
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SPORT 


Witamy sportowców 
zaolzańskich 


Związek Polskich Związków Sporto- 
wych przesłał sportowcom Śląska Zaol- 
zańskiego następujące powitanie: 

„Wasze organizacje Б; przez długie 
lata niewoli kużźniami siły i hartu i woli 
wytrwania. Utrzymałiście je, mima roz- 
licznych trudności, wychowując całe za- 
stepy szermierzy о wolność, przyczynia- 
jąc się w ten sposób walnie da ostatecz- 
nego zwycięstwa. Dziś, gdy możecie 
stanąć ramię przy ramieniu z nami, 0- 
twierają się przed wami nowe. jaśniejsze 
rsze horyzont. Á 


siłkiem odrobimy zale- 
zgodnie i ofiarnie w myśl 
„prędzej, wyżej, moc- 
jąc do was bratnią dłoń, 
lo jak najrychlejszego po- 
siązania waszych organizacyj z naszymi 
związkami. a cały polski 


Т i świat sportowy 
do nawiązania z wami јак najżywszega 
kontaktu,“ 


CO ZAPOWIADA LIGA? 


ydnjace macze- 
Pogonią. Ruchu 
. Pozostałe dwa 
eznacznymi zmianami 

nie_ powinny 


` Ze spotk 

nie mogą mieć zawody А) 
z ŁKS-em oraz Śmigi 
bowiem poza pewnymi 
w wkładzie tabeli mistrzowskie: 


niej wygranej z Pogonią uczyni niewątpliwie je- 
szcze ostatn energiczny wysiłek ratowania się 
od nieuniknionego prawie spadku. We Lwowie 


Znalazłem 


sposób, by utrzymać w реті swą zdol- 
ność do pracy. Piję codziennie Ovo- 
maltynę. Ovomaltyna wzmacnia тк 
śnłe | nerwy, usprawnia funkcje 
ju. Dla ludzi pracy 


ug i 9015 


punktó c 
niedzielę powinna dwa dalsze, a 


w z 


de tym razem gra na własnym terenie. 
W sumie więc niedziela jutrzejsza, zarówno 
na czele tabeli jak i u jej dolu przynieść może 
nowe sensacje, tak liczne w ostatnich dwóch 
tygodniach ligowych, które decydująco wplynać 
moga na ostateczne nkształtowanie się tabeli te- 
gorocznych mistrzostw ligowych, 


Pięściarstwo 


'W przykrej sprawie. Na ostatnim wal- 
nym zebraniu PZB jeden z delegatów Po- 
znania poruszył bardzo ważny i aktualny 
temat, sprawę szkolenia odpowiednich re- 
zerw do reprezentacji. Zarzucił on zarzą- 
dowi związku złą politykę przy szkoleniu 
rezerw. 

Brak narybku w reprezentacji pań- 
stwowej jest w rzeczy samej zatrważają- 
cy, lecz trudno się temu dziwić. Sternicy 
naszego pięściarstwa od lat już idą po 
linii najmniejszego oporu, korzystając wy- 
łącznie z gotowego materiału, który od 
czasu do czasu powoływano na krótki 
obóz, przed samym spotkaniem. Mimo ka- 
tegorycznego żądania. polskiej opinii spor- 
towej usunięcia Żyda z reprezentacji pań- 
stwowej, kapitan sportowy PZB twierdzi, 
że nie może zrezygnować ze swego pupila 
Rotholca, gdyż nie ma pełnowartościowego 
zastępcy. Pytamy się jednak со zrobił 
PZB aby mieć w reprezentacji odpowied- 
niego zawodnika w wadze muszej? 

Czy nie należało na oboży kondycyjne 
czy przygotowawcze przed spotkaniami 
międzypaństwowymi _ ściągnąć kilka 
„much“, by je podciągnąć i formę ich 
oszlifować. Pobyt pięciu czy sześciu za- 
wodników dodatkowo na obozie nie mógł 
być przeszkodą w pracy trenera czy kie- 
rownika obozu, względy finansowe nie 
powinny również odgrywać poważniejszej 
roli, gdyż dodatkowy koszt utrzymania 
kilku zawodników wrócił by się w korzy- 
ściach, jakie mogły być osiągnięte. Okazją 
taką był również centralny obóz dla in- 
struktorów. Niestety, o tych sprawach za- 
rząd PZB nie myśli. 


ZENITH zecARY 


ZEGARKI 
WSZELKĄ 
=. BIŻUTERIĘ 

POLECA 


Jan Placek 
ŁÓDŹ. BRZEZIŃSKA 10. TEL. 150-1; 


n 18229 


Loteria w Ameryce 


Młody student Staś Kowalski rozmawiał 
z przyjacielem, który niedawno powrócił 
z Ameryki. Paweł zasypywał go opowiada- 
niami о raju w Stanach Zjednoczonych. 

— Nawet w drobiazgach Amerykanie 
wykazują swą pomysłowość — mówił. Czy 
wiesz, że wszystkie materiały od najlżej- 
szych jedwabi do grubych welen wyrabiają 
tak, 2е-са nieprzemakalne. Na wystawie 
chemicznej dwie piękne dziewczyny de- 
monstrowały “е materiały. W lekkich suk- 
niach stanęły pod prysznicem. Wyszły 
stamtąd, otrząsnęły suknie, i poszły dalej 
w zupelnie suchych strojach. Tym samym 
materiałem kryją meble. Możesz wylewać 
wadę na krzesła i капару, na suknie i dy- 
wany — śladu nie pozostanie. Wyrabiają 
też płyn. którym można pociągnąć firanki. 
dywany i wszelkie obicia, a stają się nie- 
palne. W łazienkach na przyk ad zawie- 
szają lustra, ` {бге nie pokrywają się rosą. 
Tysiące akich črobiazgðw sprawi że ły- 
cie w Ameryre 1 ‘айа się da! · wygod- 
niej niż u nas. Ameryka w każdej dziedzi- 
nie przoduje światu. 

Staś Kowalski nie wiedział co odpow'e- 
dzieć. W tym momencie oczy jego padly na 
gazetę i zawołał: 


— Ale nie mają loterii w Amer: се! 

Paweł zamyślił się. 

— To prawda — rzekł — a powinni pro- 
wadzić loterię państwową. W Ameryce 
kwitną loterie prywatne, n.elegalne. Nie 
masz pojęcia iak one ludzi nabierają. Ja- 
cyś spryciarze sprzedawali losv nieistnie- 
jące) loterii Kanadyńskiej i nabral! łatwo 
wiernych Amerykanów na 20 milionów do- 
larów, Wielu gangsterów, którzy stracili 
zarobki po -niesieniu prohibie 1 orpanizuje 
loterie. Obliczono, że zarabiają + п: do 4 mi- 
liardów rocznie. Oczywiście to © zustwa, 
żaden z grających nie otrzymuje nigdy ani 
grosza. 

— A widzi-z! — zawołał Staś. — Więc 
w tej dziedzinie my przodujemy *.meryce. 
Nasza loteria daj: nie tylko 1%. szanse 
wygrania, ale zapewnia stuprocen wą rze- 
telność i dzięki temu 'est jedn; + najlep- 
szych na Świecie. 


— Tak — powiedział Pawi А więc 
chodźmy upić los czterdzi 22. ciej Lo- 
terii Klasowej Ciągnieaie rozp м .yna się 
już 19 października i hojęssię. 3 żeli bę- 
dziemy --7lekali ula wa: losów уа rakne 

з 19456 
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nego współczucia. + 
Pragniemy więc tą йгова wyrazić naszą 


uznanie zasług swego Parafianina, Przedstawicielom 
dowego, a mianowicie: Prezesowi Mecenasowi Kowal 


nie zasług 8. p. Zmarłego dla Polski, Kolegom z Za 
w których imieniu przemawiał Mecenas Herbich, 


świadectwo zasługom Zmarłego dla idei narodowej, 
Organizacyj, Ziemiaństwu, Sąsiadom. 


Ng 188445 


W. niezmiernie ciężkiej stracie, jaką ponieśliśmy przez zgon, Ś. p. 


Ignacego Chrystowskiego 
właściciela majątku Tłokinia, ziemi kaliskiej 
nie małą pociechą były nam otrzymane z całej Polski dowody serdecz- 


głęboką wdzięczność 


przedewszystkim Wielebnemu Duchowieństwu z Ks. Prałatem Kalinow- 
skim na czele, Ks. Gwardianowi Mirochnie za przepięknie wypowiedziane 
słowa pocięchy, naszemu Proboszczowi, Ks. Dr. Kazimierowiczowi za 


niszkisowi, Redaktorowi Czapiewskiemu, za tak wymowne podkreśle- 
ctwa Narodowego z Okręgu, którzy tak bardzo licznym udziałem dali 


Żona, bracia i rodzina. 


RADOŚĆ 


życia i spokojną starość 
zapewnia los z kolektury 


DZIERŻANOWSKIEGO 


Cenirela. Warzawa. Моту Świ: 6 © Oddział, Gniezno Chrobrego 3 


| E 7405-62,725 


Stronnictwa Naro- 
lskiemu, Prof. Sta- 


rządu Okręgowego, 
Członkom Stronni- 


Delegacjom tylu 


spłaty. 


т 


nasz najukochańszy ojciec, dziadek i teść, 6. p. 


Antoni Goebel 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9. bm., 

о godz. 4 po południu z kostnicy cmentarnej 
О. О. Zmartwychwstańców. 

W ciężkim i nieutulonym #а1й zawiadamia 

Poznań rodzina. 


1 Futra damskie i męskie 
Palta dziewczęce i chłopięce А 
Płaszcze przepisowe dla uczniów i uczennic, 
Ubrania przepisowe dla uczniów 
oraz wszelkie 
Ubiory męskie, chłopięce, sportowe i zawodowe 
poleca na sezon jesienno - zimowy 


CHRZEŚCIJAŃSKI DOM KONFEKCYJNY 


MARTIN i NORENBERG 


Pal 


Łódź, Piotrkowska 160, telefon 261-74 
oddział Piotrkowska 290, telefon 277-53 В| + 
Własna pracownia krawiecka i kuśnierekana miejscu! 50| $ 


Ceny bardzo RK 
Dla P. T. Kupców specjalny 
www с 
Tajemnica szczęścia w grze loteryjnej 
i powodzenia w życiu. 


Przepowiednie słynnego Jasnowidza WOMOU- 
THA zadziwiają każdego zdumiewającą trafno- 
ścią we wszystkich kierunkach. Opracowuje ho- 
roskopy — przepowiednie roczne i na całe życie. 
Daje możność zdobycią trwałej miłości pożąda- 
nej osoby. Kto — kiedy i na jaki numer może 
wygrać na loterii? Zestawi na podstawie obli- 
czeń kabalistyki dla każdego szczęśliwy numer 
losu pod mwarancja wygranej. Podać dokładna 
datę urodzenia, czytelny adres, zalaczyć 1 zloty 

sczkami pa porto. Adres: WOMOUTA, Kra- 
zewskiego 2512. Osobiste przyjęcia 

ug 71001- 


ziat hurtowy. Е 


Instrumenty Sommerfelda 


najlepsze w kraja 
Przodują produkcji światowej 


B. SOMMERFELD 


Skład Fabryczny: Łódź, ul. Piotrkowska nr. 86 
Jedyna w Polsce firma eksportująca. 


Karpie hodowlane 


narybek i kroczki, wyborowe, zdrowe wyjątkowo 
tanio sprzedaje 


Zarząd majętności Miłosław 


Pg 7616/8-40,2502 tel. Miłosław 8. 


Dnia 6 października 1938 r. o godz. 0,10, zasnął kach poleca Fabryka Loster 36. 
w Bogu, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, aa ON Ly Ta rj 
opatrzany Sakramentami św, mój najdroższy mąż, fon 246-31, m 18255 


[ШЇ 


LUSTRA TREMA 


toalety na dogodnych warun: 


MASZYN 


we wszystkich podziałach i szerokościach, 

Fachowe przeprowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj. Maszyny 

do nawijania przędzy (Szpulmaszyny). Z napędem nożnym i motorowym. Igły 

i części zamienne. Nowonabywców wyuczamy robót, wchodzących w zakres 
trykotarstwa. Na żądanie szczegółowe oferty. 


Fabryka Maszyn Trykotażowych 


Przedstawicielstwo na woj. poznańskie F-a „WEŁNIANKA”, Poznań, Podgórna 13 


DO WYROBU SWETROW 
POŃCZOCH i RĘKAWICZEK 


nowe, używane. Długoterminowe 


Linke; Łódź 


A 
Urzędnicza 9, tel. 227-31 


MĄCZKA ODŻYWCZA аа dzieci. 
Lozdhowienców) oranz dla matek 
w ukheaie dag. i оллоо, 


CINFANT MaDaus 


na zł. 450 


do I. Ki. 


LOSY >; 


poleca szczęśliwa kolektura 


WŁADYSŁAW BILLERT 


Poznań, ŚW. MARCIN 19 
Ciągnienie już 19 października 1% losu 10.— zł 


Los od Billerta, to pewna wygrana. 


5 Pozamiejscowe zamówienia załatwia się natychmiast, 


00000006 


oleca Szan. Odsprzedawcom 
uży wybór, ceny niskie. 


Chrześcijańska Wytwórnia Krawatów 


р 
d 


LECH" Łódź, ml. Piwna 10 


OWOCOWE, ALEJOWE 


DRZEWKA 
BZY oraz RÓŻE 


W PIĘKNYCH ODMIANACH, 
W WIELKIM WYBORZE I PIERWSZORZĘDNEJ JAKOSCI 
POLECAJĄ 


„OGRODY WIDZEWSKIE” 


SP. Z 0.0, 


MAJĄTEK WIDZEW 
poczta PABIANICE 
SKRZ. POCZT.54 TEL. 341 


KIER. L. NOWICKI 


Dojazd tramwajem Pabianiekim do przystanku 
Widzew-Zdżary, skąd 1 km. a 19170 


| Sensacyjna nowość! 


Nowoczesny, browning- automat z 
bezpiecznikiem typu 6-cio mm. 
Wyrzuca automatycznie wystrze. 
lone łuski i repetuje się przed 
każdym _ gtrzalem. Wykom 
к. rysunko. Huk strzału piorunujący! 
utoczniejsza obrona przed napadem | 
kradzieżą. Wykonanie luksusowe: rękojeści 
wylożone masa ebonitowa. Cena automato 
tylko zł 6.00, 2 sztuki 13.50. Setka naboi meta- 


ściśle wi 
Мајк. 


lowych zł 3,60, Karta na broń nie wymagana. 
Wysyła się pocztą za pobraniem. — Firms 
chrześcijańska Adresujcie: Repr. fabr, Edward Wiśniewski, War- 
маза 1, skr. p. nr. 882, (Czarnieckiego 78/2). n 19174 
p 


Bielizna jedwabna damska, koszale męskie, 


SALON MODY MESKIEJ 


Specjalność: 


Krawatów — Bielizny — Trykotaży 


LEONARD HETMAN 
Łódź, Przejazd 6, tel. 168-90 
FRAKI i FUTRA 


n 18 


WYTWÓRNIA 


B. Wilmański i Н, Krzemiński 
Łódź, nl. Piotrkowska 79 (w podwórzu) 


oleca P. T. Kupcom swoje wyroby 
п 11206 


pulowery, trykotaże, krawaty, pończochy 
i skarpetki, rękawiczki, getry, szaliki damskie 
i męskie itp. najkorzystniej kupisz w firmie: 

A. Mirowski i A. Maćkiewicz 


в 19 181 Łódź, ulica Piotrkowska 158 


FUTR 


oraz wszelkie roboty kuśnierskie 


Wacław Kawecki 


Łódź, Przejazd 6, tel. 109.80 


Р 
Zgubiono 

w nocy 4. bm. zapasowe 

koło wraz # oponą od sa” 

mochodu, uprasza się о 


zwrot za wynagrodzeniem. 
MŁYN WALGOWY 
SŁ Krajewski, 
Grodzisk Wlkp. 


Te 1072/3 


i pojedyńcze na 
warunkach poleca 


komple! 
dogodnyel 


własna wytwórnia иннин 


F. STUS — Łódź 


Brzezińska 40 


n 18012 


A. DENIZOT, Luboń omai) 


poleca 


drzewa i krzewy OWOCOWE, PARKOWE 
i OZDOBNE, RÓŻE KONIFERY, ROŚLINY 
Cennik ва żądanie! na żywopłoty. Cennik na żądanie | 


P 7548-40 108 


Obrączki Ślubne i wszelką biżuterię 
zegary, zegarki i platery poleca 


«m W. Szymański 


Lódź, ul, Główna 41 tel. 132-24 
POŃCZOCHY Pu 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p. 
poleca Р. Т, Kupcom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


ul. Piotrkowska nr. 102. 


od najwykwintniejszych 
do najskromniejszych — 


poleca po bardzo przystępnych eenact 


A. KOPROWSKI 
Łódź, Zgierska 56, tel. 228-30 


F-ma nagrodzona złoty m 
medalem na wystawie 
Wytwórczość Polska 1937 1 


DRZEWKA i KRZEWY 


owocowe 
ozdobne 
iglaste 
i róże 
w wielkim wyborze polecają 


Szkółki Drzew 


А. i J. Jeske 


Jelonek, poczta Suchylas 
pow. Poznań, telefon 3 
Cenniki na żądanie. 


- baterje — 
- anody — 


А. Piechocki, Poznań, tel. 12-36 
Pg 612118,54955 


UWADZE SZAN. Р. KRAWCÓW! 


Nowootworzony Fabryczny Skład Wyrobów Włókien. 
niczych 


PAWEŁ PIEKARSKI 


ŁÓDŹ, ul. Nawrot 11 
poleca w dużym wyborze wszelkie dodatki krawieckie 
damskie i męskie po cenach konkurencyjnych. Ма 


dawniej Piotrkowska 113, 
п 18503 


składzie również materiały na fartuszki szkolne oraz 
watelina. Nowoczesne ohciąganie guzików. 


а 1938 Strona 17 


Najtaniej 
najpiękniejsze błąwaty 


na jesień i zimę 


W. CZIDEŁ 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 


Co jest fajemni 


Po pierwsze: TO, 


Po drugi: 


Po trzecie: 
w firmie 


Po ezwarte: TO, 


UBIORÓW, BŁAWATÓ 


Palta męskie i jesionki: już od z? 23.50 
do 115. 


Ciepłe płaszcze jesienne najnowsze an- 
Сере DZ m ал ma 


gielskie wzory we wszystkich cenach. 
кезе NOP е м н ———_ 


Garnitur miarowy od zł 10.—. 
kilkaset najnowszych, ni, 
W DZIALE BŁAW. 


towa 


. taft 


zbiera — 


5 — w różnych 


Kapelusze męskie od zł 


Czapki ortowe od zł 1.— do najlepszych. 
зеп kto gra u Firany z metra pd zt 040 BĘ Szyc 


Polecamy chodnik 


J. LANGERA 


gdzie padł 1.000.000 w 33 Loterii 
oraz ostatnio 8 wielkich 
wygranych po 100.000 


Bielizna dziecięca, wypraw 


portmonetki 


Obuwie damski! 


ne 19 621/38 


Qddzi А О СОЕ 0. Bielizna zi ak koszule od zł 1.25. komplety wełniane od zł 1-7, Refor- 
ddział Poznań, Sew. Mielżyńskiego 21 К 120 do 4.50, skórk we Jnż od zł 3.8, welniane od 90 zr, Pończochy dla pań i dzieci, 
patentk (nasz w y wyrób) 
таш чый — ROBIE SEO: АИЛЕ Bielizna męska w wielkim wyborze: ule dzienne sA 50 do 14.50 
= " nocne 21. 
robocze zł 
< Kalesony ой 1.50, zimowe od к 
R A LEDZI Bielizna damska: koszule płócienne od zł 1,—, 25: nocna 31:880425, 095, 
| sportowe pofezochy zł 1 50, podwiązki od 25 gr do zł 2—, szelki od 60 gr do 4.5 


Skarpetki od 
Krawaty w п 
Scyzor! 


Kosmetyka w 


L. KOTNOWSKI, Łódź, Zgierska 24, telefon 214-55 


poleca z własnych składów: Jarmoth do marynowania 
szkockie tłuste oraz matiasy — małe i duże beczki. 


gr, 


mydła itp. 


CENY NASZE SĄ STALE 
leez NISKIE! 


JEDWAB 


(namiastkę), nici do szycia na szpulkacE drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cerowania 


poleca п 19111 


SKŁADY NASZE ZAOPATRZONE SĄ W OLBRZYMI WYBÓR 


POLECAMY NADTO NASZ DZIAŁ MIAROWY: 


z dobrego materiału bi 


i prawd: 
koldry watową 


W DZIALE GALANTERII POLECAMY: 


е. 
, teczki, 


w ке KONFEKCJI GALANTERYJNEJ 


ita naszego powodzenia i naszych niskich (en? 


że po у własną fabrykację welen, jedwabi, pôl- 
welen, podszewek, apaszek. chustek itp. 
sami konfekcjonujemy dużą część ubiorów i bielizny 


gotowej 


y reprezentantami szeregu największych firm 
hurtownia, zaopatrująca okolo 2000 placówek pol- 
kraju. 

nasza opiera sie na duży 
one są nasze rewelacyjne ni 


ym obrocie, 
ie ceny 


„ że kalkul 
umo 


OE „OBUWIA 


szynelę 
od 21 


W, MANUFAKTURY, 


Damskie płaszcze i jesionki: na wato- 
linie zł 0, dobry flausz zł 31— 
Z kolnierzami: 22 25.5 41,50, 52— 
Wytworne płaszcz: ‚ 112 
Oryginalne modele: 128, 150, 210, 


rzami od pł 15 
zł 12.50. Kamizelki 
Golfy od 3.75 do 18.7 


едо zł 93, z prima kamzarnów zł 115—. : Posiadamy na skladzie 
ch metrowych. 
е welny. pólwełny, jedwabie gładk: 
ego Jedwabiu, barchany, flanele, 
e od zł 9.75 do najlepszych jedwabnych, 
. itp. we wszystkich cenach! 


, wzorzyste, karnawałowe, kraty wełniane 
amsze. aksamity, sybiry, pościelówkę, sto- 
koszulowe materiały w wielkim 


У. | 


cenach do zł 36—. 


iatkach firanowych od zł 190 do zł 7.50, odpasowane firany już od 
. oraz wielki wybór kap i stor siątkowych, tiulowych i etamin. 

d 50 zr do zł 6.50, cera у we wszystkich szerokościach, metrowe i odpa- 
rzuty, portiery, makat 
90. Olbrzymi wybór szalików 


i apaszek, jedwabnych į wełnianych już od 


rafice, пеѕевегу. 


4,90, 10.90, Biustonosze od 50 gr 


dwabne zł 1. 4.40 Haleczki zł 


y spinki, 
ci do haftu i maszyny, 
rozpylacze, 


sztywne od 50 gr do najlepszych, 
koronki, 
żyletki, aparaty do golenia, 


do najyykwin 
p pudernicz 


pudry, perfumy, 


т POLSKI" 


Hes en CHRZESCIJAŃSKI DOM TOWAROWY 
Lódź, ul. Zgierska nr 29 — (nar. Rynku Bałuckiego) 


Fabryka Nici „MARYNARZ" Władysław Suwalski 
Łódź, ul. Targowa 57, tel. 200-83 . 226-33. 


4 Gmina Żydowska Wągrowiec 


sprzeda; 1) w Skokach: różne parcele I dom miesz- 


Fabryka guzików i klamer 


ZARA 


ТТТ 


(hrześcijaóński Dom Bławatny RYSZARO КОК 


Łódź, Rzgowska 97, tel. 112-02. 


zyła na Hurt w każdej ilości: odzież damską, męską 
i dziecięcą, materiały bawełniane, wełniane i jedwabne. 
Gałanterię: bieliznę damską i męską, krawaty, kapelusze 
męskie, pończochy, skarpetki, kołdry watowe, flanelowe, 


własnego wyrobu. 


2 iu: i i 
Майра: бб 0) RE r ы ga" Łódź, Wólczańska 212 — Tel, 147-21 ||poresole itp. Proszę żądać cennik. Potrzebni są akwizyto- 
rozbiórkę, z 30675 n rzy na tanie pończochy i skarpetki 

Kom. Przew. Gutgold. n 18509 
mvww mniam 


We wtorek, dnia 4 X. 1938 r. przy 


ul. PIOTRKOWSKIEJ 130 
nastąpiło OTWARCIE 


Sklepu detalicznego firmy $ 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych. 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy mili 


„OSK PRENS KRAJOWY” 


OGŁOSZENIA DROBNE 


po cenach b. niskich 
gustowne 


KRAWATY 


ə 
о 
© 
в п В p 

Najnowsze wzory — wielki wybór 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

it d. 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9. 


imetr 30 groszy. 


1 DOMY.PARCELE 5 000,— Trzydziestoletni Kawaler |. Trzydziestodwuletni | Dwudziestosześcioletni 
I hipoteke nowy, dom, wartgści |kawaer__ mistrz krawiecki, ро |aroserzystą. lat ЭВ, 10.000; of i20 000.— weni sie, nieruchontose języka, odpowiedniej towarzyszki. 
25000 poszukuje, Oferty Üre-|siadajacy wlasny warsztat 1 [ni sie pania, ma jaca zamiiowanie |Szczegolowe _oferiy Oredownik,|Cel matrymonialny, Oferty Orę< 
Place downik. Poznań zd 94 116 tys. gotówki. poślubi pannę do|do interesu. Łaskawe oferty Orę-|Poznań zd 93 986/7 dow: Poznań т 19858 
dą sprzedania po cenie zniżonej. Jat Rao wa tuh ekspedi ош 71204: TEAL 
* Wiadomość Agentura Oredowni- Dam kom O OLI 
ka Kielce, pl. Wolności 3. starszej osobie utrzymanie, aiee Zelosrenig do Огедо: RSE: AZ, 30, dom "WE эт 
1.19 059 mieszkanie na wsi za wypoży-[nika Руа zd 04 beimuję nieruchomość rodzicach Пар 30, ogrodnik, przystojny, re шера, Oferty Orędownik, Porna 
czenie około zł 1000— zabezpie. ps poszukuje żony gotówką %000.—.|ligijny z czystą przeszli бах | RER; Otero Ордо ozna! 
50 000,— czenie hipoteczne, , Ożert Ore- Мазстусаа Oferty Oredó утік, Poznań majątku „seuka „panny. a Gelem zd 83 06: 
е let downi 'oznań o zA 9 żenku lub wdówki rozsądnej 0 
ME CSB SRA poślubi szatynka lat 27 (4.000). x арни Kawaler 
265 UŻENKI Oferty Ki Poznańs Wdowiec gępodarstwem Jub gotówka — liat 27. przystojny kierownik pie- 
с = urzędnik koiejowy 1 downika Poznań zd da60  * |kgtni bez nalogów, szuka żony 
Kupię wdowę lub_starezą pann в. Рошур M Oferty fotografią Orędownik, Po- 
domek lub parcele cena 8000,— Kawaler Starsza ożenku. Oferty Orędownik, Po- znań zd 93 905 | 
Oferty табот, Poznań wlasciciel sklepu Pozna odpo- [panna ЕЗД) 09 898 Panna 
wiednią panią. Cel matrymonial- | poślubi 1 ы myuzykalna mająca skład zegar- 
Domek ch байлу, И velana", из Опа т” ryta ARE męża bez nałogów. lat Аа samodziel A, mika. 
gi et Spo- э! gl męża ez nałogów. t jain к W е Ы 
z dużym ogrodem. małe gospo: Kawaler gotówka. Zaloszenia | wdowca bezdzietneco lub urzęd-|żony gotówką. — Oferty Orei 
wany, wolała Арс pośredni. Kawaler po. trzydziestce „handlowi 2: kolejowego na stalej poza-|downik. Poznań zd 93 У88 
cy, wykluczeni, Oferty Orędow:|po, 40. przemyalowiec, warsztaty bankua sony chetni Wdowa Ofeny Omdownie роот | 
nik, Poznań zd 94 148 * |jpechanicznę, = э апка гур о 0005 777 Fryzjer 
żony posagiem 30 tys. Wiocią:|Oferty Orędo "|40. własne mieszka wyjdzie zd 90 005 J 
к: PIENIĄDZ Ў | хей, айтута чо, n19845 | srednicy. wykluczeni, ža maz „Oferty Oredownik. Bo dypdziestoosmioletni, эма 
A 607 „лай zd 94 551 zakladu fryzjerskiego 
Kawaler tówke. 
Я 0 praznie рол 
Kawaler Лен Trzydziestoletnia Pomorzanin 28: wysoki 1,80 —lcelem ożenku. haicheini 
Kupiec ро 40-ce przemysłowiec, warszta-| Pożą |2 córe = przystojny. państw. posada z |zierkę. Oferty Oredownik, Po. 
zabierze pania (а! posiadającą | {у mechaniczne 80.000 zł, poszu-| раа, «Рова |mość" poddali rzemiesłniku węcjpraku znajomości szuka żony doznań zd 98808 
тйс. ле, кокан ссе. е МАШ), беш] 48000. S7 Miejsco |ryta, Pożadane 1—9 tys. Oferty ааа, Wok AŻ) ec RĘ OR 
NOE рево przęd”| Włocławek skrytka 46 + |Oredownik. Poznań zd 94616 n 19450 Trzydziestoczteroletni 
znański zdi 94 0045 ENA Która Zz апу kawaler TER 
mn juro prawnicze. poślubi, u: 
was Szukam е э мшу mieskagię Wdowiec kroi ao aiar asai |mote odjąć warsztat mięska Biz "ZEREM 
pspótwiąścicieln_ kamienicy ozna pana w celu matrymonial- дот i Ę z eząleżna. Wyczerpujace zgłó- 
тор hipoteki. Oferty Osędow- zm, SA Ez A kz kz zka AAA EE w sendan оббо. Zgłosze. niem wzamian AL, Васе zenia fotografia, której zwrot 
Bik, Poznań zd 04194 rędownika, Poznań zd 95 708lnik, Poznań zd 94675 A a 1985 | KT. s a a AYSE n PORA, 
i zd 9422 
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piętrowy 
z 50-letn 


DOM 


ezynszowy 


gato owo! 
meea Ы 
dzinnych t 
„PAR”, Poznań, 
okazja 57,426" 


А1. Maro 


— 2 składy, w tym jeden 
ią tradycja (konfekcja, to- 


wary krótkie i krawieckie) = bo- 


eującym ogrodem w Czem- 


Pintu przy rynku z powodów ro- 
io sprzedam. Oferty Biuro Ogłoszeń 


inkowskiego 11 sub „Dobra 


[Ж 


р1а g 
brata, kawalera, lat 36, rzemie- 
$lnika stalej posadzie. posiada 
jacego 2 000. zczędności, mięs 
szkanie. poszukuje miłej, soli 
nej болу. Oferty możliwie foto- 
grafia Orędownik, Poznań 
zd 4 031 


Która Pani 
poślubi kawalera lat 2 
Bo, wiek obojętny. Panie, wdów 
ki, poważnie myślące uprasza się 
о kierowanie oferty Kurier Po- 
znański zde 94 041-2 


Panna 
lat 85, skromna w taw: ozna 
kawalera lub wdowca, dobrego 


charakteru na stalej posadzie do 
ląt 45, celem ożenku, Oferty 
Orędownik, Poznań zd 94 208 


Przystojna 
szatynka Ist 26. z synkiem pra: 
gnie poślubić pana па, statym 
stanowisku. Łaskawe oferty, da 
Orędownika, Poznań ad 94 156 


Wdowa 


45, przystojna. bezdzietna. dom 


fer- 


2.20 dochodu szuka męża, О 
Poznań 


ty Orędownik, 
zd 


Wdowa 
z mieszkaniem pozna do lat 50, 
uczciwego pana m. stalej posa: 
dzie Oferty AeA Fb Poznań 
ze 


Rziemieślnik 


lat 20. szuka żony najchętniej 
krawcowej. Oferty Orędownik, 
[Poznań zd 94851 


К 7. SPRZEDAŻE' | 
т=н 


Zakład ? 
fryzjerski do sprzedania w do- 
brym punkcie przy Dworcu Au- 
tobusowym, , klientela _ ehrześci- 
jańska, pożądany jest, , dob 
Uamski, niemieckim językiem — 
niedrogo.  Szustakiewić: Łódź 
Wólczańska 228, ndó isi 


Meble 
wyborze poleca Z. Ka- 
dż, Nawrot 3 

m 15907 


Mas: 
шу Waiters roz 
rmy, Walters r 
sprzedania, Tuszyn, Plae R 
monta 5, Kubala, n 19 134 


Sprzedam 
morgi ziemi z budyn- 
m ogrodem оорут 
Słanislaw Lisieci 
wska Bnei 


w. duż: 
liński, 


zaraz DM 
kami d 

w. "Мей 
Łódź. Karólewsk. 


fryzjerski, р 
Poznani 150), Oferty 
Oredownik, Poznań zd 98082 


LL 


Gospodarstwo 
75 mórg bez inwentarza korzyst- 
nie właściciela. Oferty Orędow. 
nik, Poznań zd 03 100 


Piec 
kaflowy, biały sprzedam, 
downik, Wielen, п. Not. 

19 848. 


Ore- 


Prasę 
do bulek i bajte sprzedam, Ore- 
downik, WA dA ły 
п 


Blacharskie F 
zyny. narzędziu sprzedam, — 
esane oferty pod „Blachar 
)rędownik, Bydgoszcz, 8 
20. nl 


Poniedzialek, 10 października 


6,30 audycja poranna; 11,00 au- 
cja dla szkól: „Opowiadanie o 
księciu Józefie": 11.20 uwertury 
do oper Aubera (plyty): 11,57 sy- 
gaal czasu; 12.03 audycja polu- 
dniowa: 18,00 pogadanki dla kup: 
ców i rzemieślników: 18.30 Mono- 
din, (Spiew gregoriański) — ho- 
mofonia | polifonia — audycja mu- 
zyczna dla liceów w opracowaniu 
dr Tadeusza Szeligowskiego (z 
Wilna), 14,00—15.00 przerwa. 


OGÓLNOPOLSKIE. 


konaniu solistów, chóru i orkie- 
stry teatru „La Scala" w Medio- 
anie pod dyr. Lorenzo Molajoli 
(0157у): 22.66 przegląd prasy 
23.00 ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego: 28,05 wiadomo- 
ści z Polski (w języku орсук), 


Poniedzialek, 10 października 
Toruń — 6.57 audycja poranna 


Patrz programy lokalne). 15.00 pogadanka, akt „Вох 
eatr Wyobraźni dla _ mlodzięży ;|dujemy szkoly” domo- 
stuchowi t. „Ania znajduje|ści sportowe z 22.00 — 
jaci Zt wg, „powiesei| wedrówki po $ ‚ Winobranie. 
„Ania 2 Zielonego| (Wegry — Włochy — Francja i 

Т0 w oprac. Лабуд! Hiszpania) — koncert rozrywka 
Miecznikowskiej (cz. ID; 0 yk, Toruńska Orkiestra Sa 


muzyka obiadowa w wy! 
stry Rozgłośni Poznańskiej podi 
dyr. Bugeninsza Raabego (z Po- 
znania); 16.00 wiadomości gospi 
dareze; 16,16 kronika_nnukow 
fizyka — dr Antoni Karpowicz; 
1850 w 12544 rocznicę urodzin 
Giuseppe Verdt'ego. W programie 
arie z oper — plyty, Slowo wste- 
pre Karola Stromoncera: 1115 
itwa współczesna reportaż 
zesława Milosza; 17.30 recital 
śpiewaczy Tooni Kroon soprani; 
38.00 audycja dla wsi; 18.30 au- 
dycja strzelecka; 19,00 kone. orga- 
nowy w wyk. Feliks. Nowowiej- 
skiego (z Poznania): 19.30 prze- 
mówienie Prymasa Polski Ке. 
kardynała dr Augusta Hlonda z 
okazji Tygodnia Miłosierdzia (z) 
Poznania); 19.40 koncert popular: 
ny w wyk. Orkiestry, Rozgłośni) 
Wileńskiej: 20.35 dziennik wie- 
czorny; 21,00 „Afryka śpiewa” — 
audycja kameralna w wykonaniu 
Krakowskiego Zespołu Instru- 
montalnego pod dy.. Franciszka 


Nierychly, mezzosopranu i bary- 
tona (воо) (z Krakowa 


21,40 no- 


zo 
R. ora płyty: 22.56 
przeglad prasy; 23.00 ostatnie wia- 
domości; 23.05 wiadomości z Pol- 
ski (w jezyku obcym). 


Wtorek, 11 października 


‚630 audycja poranna; 11,00 au- 
dycja dla szkól Krzysztof Ko- 
lumb — pogadanka Wacława 
Frenkla dla dzieci starszych: —| 


Orkiostry Р. 


11,15 poematy symfoniczne (ply- 
ty, 1857 sygnał 12.08 au- 
Эреп południowa „Mam 
18 lat“ — powieść Тап 


rawskiej dla młodzięż: 
skrzynka ogólna; 15.30 


obiadowa w wykonaniu  Orkie- 
stry, Rozglośni Lwowa! 16. 
wiadomości gos 16.15 — 


podarczę: 
przegląd aktualności finansowo" 
gospodarczych: 16.26 utwory for- 
żapianowe kompozytorów rosyj- 
skich w wykonaniu Aleksandra 
Wielliorskiego: 17,00 z życia wiel- 
kiej uczonaj Marii Skłodowskiej- 
Ourio — odczyą, wywi, Hanna 

17.19 duety kompozy 
wykonaniu На- 


19.00 koncert rozrywkowy w w 
konaninaMałej Orkiestry Р, R, z 
mdziałem Janiny Paszkowskiej i 
Mariana Demar-Mikuszewskiego:| 
20.36 dziennik wieczorny: 2100 
najpiekniejsze kwartety | kwin- 


tety klasyków wiedeńckich w wy- 
konaniu Kwartetu smyczkowego| 
Р, R.: 21.55 „Istota czystej sztu: 


ki Indow. odczyt (ze Ln 
22.10 Gaetano Donizetti: 
vorita" — opera w skróci 


Ogłoszenia *! 


00| 18.00 rozmowa x топіка 


wy, 
lonowa, Felicja Krysjewi wa — 
piew, Edmund Rösler — akom- 
paniament. 

Katowice — 5.30 audycja poran- 
na; 11.20 uwertury d» oper Aubo- 
ra — płyty (в W- 14.00 mu- 
zyka obiadowa ү: 
kiestry, Rozglośni Katow 
14.50 wiadomości bieżące i giełd 


18:00 „Za miedzą" — audycja 
slowno-muzyezna: 18.25. wiad 


mości sportowe; 22,00 „Nu cieszyń- 
skir weselu" — słuchowisko mu 
w wyk. zespołu „Śląskiej, pozy 
tywki* z udz. orkiestry, chóru i 
solietów; 22.30 koncert rozrywko-| 
wy w wykonaniu Oskiestry Roz-| 
głośni Katowickiej pod dyr. Jaro- 
sława Leszczyńskiego. 


Kraków — 6.57 audycja poran- 
na; 8,10 muzyka lekka — płyta 
za płytą: 11,20 muzyka (plyty) 
14.00 muzyka obiadowa w 
Ork, Rozel, Katowickiej (z Ka: 
towie); 14,55 krako ї дш 13 
sportowy; 18.00 odczyt: „Jak poz 
wstałą husaria*: 18,00 recital 
fortepianowy Karoli Kleini 
22,00 audycja wymienna (z Kato- 
wie). 

Łódź — 5,30 audycja poranna: 


14.0 koncert z Katowic: 1450 
Łódzkie wiadomości, giełdowe: — 
18,00 rozmowa z radiosluchaczami 
— przeprowadzi dyr, Stanislaw 
Nowakowski: 18,10 piyty: 18.20 0 
im po troszku; 18.26 win- 
sportowe lokalne: 22.00 


kulturalne" 22.10 koncert 


życie 
rozrywkowy, 


Wtorek, 11 października 

Toruń — 10.00 z operetek — 

prvi АБ а utworów, ога 
Jaajkowskiego — płyty; 13.00 dla 
еко coś ladnego plyty; 
13.50 wiadomości z, Pomorza: 
15.16 audycja dia dzieci młodszych 
„Со opowiadajų ptaszki 


810 
pogadapica” społeczna” J815 życie 
kulturalne Pomorza: 18.26 wiado- 

22.55 aktualno- 


mości sportowe: 
Sei, 

Katowice — 6.30 „Dzień do- 
bry* (Wesoly montaż płytowy): 
11.18 plyty z W-wy: 14.00 wiado- 
mości gospodarcze; 14.05 koncert 
życzeń; 14,86 „Swączyna u Do- 
КЇ" — audycja dla dzieci: 1456 
wiadomości bieżące i gelda; 15.16 
xawędę_o literaturze; 18.00 „Ża-| 
glebie Dabrowskie ma 210: 
18.15 nowości z plyt: 18,25 windo- 
22.55 komunikat 


mości sportowe; 
bieżący. 


elodie Londynu (plyty); 
wiadomości gospodarcze: 16.15 
agga wiecie: że. «i 100 рош. 
danka muzyczni muzyce 
апаја cię wszyscy”: 18,15 muzyka 
(plyty); 22,56 komunikaty врог- 
towe. 

Łódź — 535 „To i owo" (plyty) 
1116 plyty W-wy; 14,00 koncert. 


lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: 
mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej ( 


redakcyjnej 80 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów. w tym 
5 naglówkowych) słowo nagłówFowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy, 
Ogłoszenia wieksze wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 80 gro- 
szy. Ogłoszenia skomplikowane, » zastrzeżeniem miejsca — od poszczególiego wypadku 20" 


nadwyżki. 
niedzielnych i 


Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 1080. 
iątacznych do godziny 9,30 гапо, Za bledy drukarskie, które nie zniekształcają 


14.50 Łódzka gielda: 15,15) 
eratura przez mikrofon а 
wszystkich — „Orka па ugorze" 
18,00, o muzyce | mu; 
dzieńcze utwory polskich. kompo- 
torów": 18,28 wiadomości epor- 
towe: 22,65 wiadomości bieżące. 
Lwów — 6,57 pieśń poranna 
840 „Poranek przy orkiestrze” 
Rozglośni lwow pod dyr. 
"Tadeue' Seredyń: g 8.50 
wiadomości poranne 


— obrazek oby 
poradnik тод» 
1 wiadomości gaspo- 
14.50 lwowska 
bieżące z miasta i 
udycja, dla 
1) unkowanie, włókna 
i paku" kono 
gadanka, 2 
— płyta; 22.55 aud. informa-| 
суја, 


PROPONUJEM 
MEQ 


Poniedzialek, 10 października 


1546-Koenigsw. — Koncert ror 
rywkowy. 16.00 Wroclaw — Kon 
cert popularny, 16,05 Praga 
Muz, rozrywkowa, 17.10 Kolonia| 
— Koncert chóru z tow: barty. 
1715 Rzym — Muz. lekka. 18.00 
Paris PTT — Ulubione melodie. 
Sztokholm — Słynni tenerzy na 
plytach. 19,00, Budapeszt — Muz. 
б ka. Wiedeń — Melodie lu- 
. 10.15 Monachium — Kon- 
cert z_udz. sal. (fort. | organyl. 
20.00 Droitwich — Aud. rozry 
kowa, 20.10 Lipsk — Koncert u- 
tworów Verdiego. Koenigsw. 
Koncert kameraln. 
Melodie z calego 
Monachium Koncert symfo- 
niczny (Mozart. R. Strause. Ber- 
Пел), Lipsk — Koncert symf. (W 
progr.: Symfonia e-moll Brudkne- 
ra). Koenigsw. — „Moc przezna- 
czenia“ op. Verdiego (Dr. z] 
Wloch). 2145 Ryga — „Requiem* 
Verdiego (fragm.), 22.00 Bruksela 
Il. — Koncert z idz. sol, (tenor). 
Paris PTT — Koncert kameral- 
пу, 22.16 Budapeszt — Muz, cy- 
gańska. 23,00 Kolonia Muz, 
lekka. 24.00 Sztutgart 1 Frankfurt 
Koncert symf, utworów Brahmsa 
z udz. gol. (fort.). 


Wtorek, 11 października 


15,00 Wroclaw — Koncert roz- 
ИЖАУ, 2 udz, в 
Koncert muz. lekk 
operetkowe. 1710 Lipsk — K 
cert orkiestrowy, 17.16 Mediolan 
— Muz, taneczna, 18.00 Droitwich 
— Solo па flecie, Lyon — Kon- 
Gert rozrywkowy. 18,20 Mona- 
«пош, Koncert kameralny. 
10.00 Budapeszt — Muz, tanecz- 
na, Londyn Reg. — Koncert ork. 
salonowoj. 1046 Rygi. — Koncert 
gopularny, W progr: muzyka 
skandynawska i finska, 20,05 
Beromiinster — Koncert symf. 
20.10 Wroclaw — „Doktór i ap- 
tekarz” е Кош, Dietersdor- 
fa. 20.15 R, Romania — Koncert 
symf, 20.35 Hamburg — „Fa 

aff" ор. Verdiego. 20.55 Hilver- 

1 = Koncert muz. francu- 


skiej. 2100 Rzym — Koncert 
symf. Paris РТТ — Wesoła 
aud, 24.45 Kónigsw. — Koncert 
chóru, „Wiener, Siingerknaben* 
21,30 Lyon — Koncert symf, 

progr: _ Mendelsohn, Brahme. 


Bizet. Debussy.22.00 Paris PTT 
— Wieczór galowy franeusko- 
belgijski w obecności króla, Bel- 
gów oraz prezydenta republiki w 
wyk, orkiestry symf, z udziałem 


chóru i licznych solistów. 22.15 
Sztokholm — Koncert symf. 
ШЕ = Koncert го; 


rywkowy, 23, Budapeszt 

Muz, cygańska. 24.00 Frankfurt 
i Szintgart — Wesole uwertury 
i tańce, Wiedeń — Koncert sym£.! 


w zwyczajnych na stronie 6-la- 
łamowej): a) przy końcu części 
UJ onie drugiej 60 groszy, 


a dn wydań 


treści ogłoszenia, administracja nia odpowiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko za opłatą и góry. 


Nakład 1 czcionki: Drukarni 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, 10 października 1938 


Numer 234 


Skład 
kolonialno - delikatesowy, dobrze 
prosperujący., ргупоураша ulica 
miasto powiitowe, fabryki. z po” 
wodu zmiany stosunków „rodzin 
nych sprzedam. Zgłoszenia Ог 
downik, Poznań zd 94296 


Przedsiębiorstwo 
przemysłowo - handlowe. mieście 
powiatowym województwa war) 
szawskiego. 0) 
nowoczesnymi bi 
071 nadającemi 
przemysł, domen 
towarami. obral 


ystujac 40 lat, — 
budynkami 
sie 


na 


sprzedam lub przyjme wspólnika. 


Ofert: Orędownik, Pozna 
5 ЖИМ 


Кт: MAJĄTKI | 


Gospodarstwo 
5 mórg Бер inwentarzy wydzier- 
żawię korzystnie, Oferty Oredow- 
nik, Poznań 2194075 


| e KUPNA | 


7 Motocykl LA 
za hipoteke opiewająca na 2 
kupie, Оболу Oredownik, Po. 
znań zd 94 020 


18. D: RŻAWY 


Piekarnię 


kompletnym urządzeniem j 
rag wynajme, Orędownik, Wi 
in, n. Not n 10 


= 


~ _ Warsztat 
krawiecki, dobrze zaprowadzony 
wydzierżawię zaraz. Zgłoszenia 
Karpińska, śmigię Rynek. 
n 1084 


Poszukuję 
dzierżawy 30—150 mórz inwen- 
tarzem. bez. Oferty Oredownik 


Poznań zd 9115 


2. ZGUBY | 


__ Gosqposia! 
Obecnie me wolno zaniedbywać 
dla świń. krów. kar premiowanej 
Centraliny Michslowskieko. 
d 343 


Kto? 
lopomoże piekarzowi byłemu Hal- 
lerczykowi do założenia warszta- 
tu piokarskiego. Zgloszenia Адеп 
tura Orędownika, Pilka, powiat 
Czarnkó' n 10 802 


Zarobisz 
nauczywszy sie latwego domi 
wego przemysłu. Informacje t 
ko_nadsylającym znaczek 
zow: 
stok, 


e—— 2 
Ez NAUKA | 


„Buchalteryjne 
» 

Wspólczegne Wyklady®, War- 
szawa. Nowogrodzk, gwa- 
rantują  wielodziedzinową зато. 
dzielność atychniastowy 
warsztat pracy, Zamiejscowym 
korespondencyjnie. Т1! 


Inżynier Ingwer, Bfal: 
zd 4 


Å" 
К>. SZUKA Posay | 
A EA g 


Ogłoszenia do д0 słów dla poszu: 

kujacych posady w tej rubryce 

obliczamy po Jednej trzeciej cenie 
drobnych, 


a) Służba domowa 
A 


Inteligentna 
dobrej rodziny szuka posady etar- 
вле} pani lub innej. Oferty Ore- 
downik. Poznań zd 04 621 


Radioodbiorniki 
rewelacyjne supóry. Sprzedaż ra- 
talna przy wplacie zl 5, Pożycze 
ki Państwowe, Przyjmujemy sta- 
re aparaty o wplate, 
ZZA Tia, 
ZEK ару 
= шш 


2. najnowsze 
+2 


modele ро се- 
j nach fabrycz. 
nych 


ў 


> abażu: 
god 00 gr żelazka m A 
900, — Przybory el 


warancją 
150, fektrotech: 
niczne poleca 


Gentrum Kamiński, 


Та-1р 


155 


п gy ŻE 
E: ROZMAITE л oł 


b) Inni 


Technik 
dentystyczny zdolny z 
Świadectwem poszukuje 
Łódź, Nawrot Bl, „m. 

410 


młoda, 


inteligentna, аса 
1 niemieckim w słowie i 
zna szycie i różne roboty 


. chętnie zajm 
m u starsA 
miejscu lub na wyjazd, Wyma 
nia skromne, Łaskawe oferty kie. 
rować do administracji niniejsze 


isma dzi dla „Łodzian: 
po, pisma w Łodzi dla „ш. 
piwa a = 00: 


Cukiernik 
poszukuje „ pracy. miejscowość 
obojętna, Zglos SĘppiński, 
alisz, Limanowskiego 34, 
ыйыы 61.1510 
мыйын. 6-1 а 

Ekspedient 


branży bławatniczej i konfekeyj- 
nei poszukuje Dosi dy pad 
Może złożyć kaucję. Oferi 
downik, Poznań gd 08408 


Czapnik 
samodzielny з karta rzepatoślni, 
zą poszukuje. posady. Zeloszeni 
© үт. Gdynia. dla „Озар. 
nika”. 


п 10 301 


Zecer aksydensowy 
biegły na uklady tabelarycznę — 
КОЕР ровасть парва 0 
rzak Pleszew. Glinki 

zdg 08 855-6 


Mistrz 
piekarski samotny karta rzemie- 
Ślniczą szuka pracy wynagrodze 
nie skromne. miejscowość obajęt. 
na, Matena. Poznań. Dluga ? . 
za 04014 


Uczeń cukierniczy 
2 letnia praktyka z prowincji, 
uczciwy, poszukuje miejsca celem 
klouczenia sie. Źgloszenia Oredow- 
mik, Poznań zd 04 244 


ZOZ жаз. 
Dowód Ш MIEJSCA | 
фермер wydany, przez Magistrat "тәш кс 
duńskiej Woli dla Henryka 
Matuszewskirgo. uniewaźniam, Fryzjerka 
п 19 904 dzielna przy wolnym utrzyma- 
niu zaraz potrzebna, Gdynia, Le- 
Zaginął gna 0. n 19 304 
kwit, kaucyjuy wydany _przez 
Blektrowy ódzka nr т Poszukuję 
Tadeusz Bucki. Batorego nr 20 ów na irys ErASZoWYy 
n 19 139 nkurencyjnych, — 
zef Loroch, Byd- 
n 19 902 


Zgłoszen: 
1.20 034 


1 Praktykant 

biurowy umiejący pisać na ma- 
nie oraz kreślarz potrzebni. 
Szczególawe oferty z podaniem 
warunków Oredownik, Łódź. pod 
WK”, т 20 081 


Kowal W: 
samotny starszy potrzebny, do 
folwarku Rąbień, poczta Alek- 
lsandrów Łódzki, charakterze 
karbowega, n19 185 

Kowal 
kawaler dobry fachowiec, zaraz 
potrzebny na majątek, Wynągro- 


dzenie 40, złotych miesiecznie, 
utrzymaniem, Oferty Oredow- 


06 | nik, 


e 


Poznań zdg 93903 


„|na stała pri 


ng 190478 
Cukiernik 


te w Poznaniu 
ty Orędownik, 


Ba: 


trzebny, Of! 
пай. zd 04 02 


Retuszer (ka) 
walifikowany , z karta rze- 
potrzebny, , względnie 
е zaklad fotograficze 
enia Oredownik. Pos 


ny, 
тай N 18 


Podwórzowy 
inwalida lub powstaniec więlko< 
polski może sie zglosić do Adm, 
Maj. Staikowo р. Lubasz. 

zd 08 470 


Kotlarz 

kowal oraz monter na samocho- 
dy potrzebny, Oferty Огоот 
nik, Poznań zd 08 

Я Agentów 
licencję ratalnej a 
Dywany. firank 
Zgłoszenia O 


Poszukuję od 1. 11. br. do jadło- 
dajni, kawi dzielnej 


kucharki 


znającej zimny 1 ciepły 
erty Orędownik, Poznań 
n 19 884 


10—15 zł 


zyrobin |зртейатст 
Зая 


а bi jościołą. 
awiercie, 
zd 


tanszej. 
бше. Ör 


dziennie 
obrazów 


Obrazów 
Wis 
94612 


nia oraz podaniem pens 
downika Poznan zd 94 


Apteka na Śląsku poszukuje 


magistra 
(magjstry) kato. Polaka. z krót. 
iub bez praktyki, na stale ой 
października, Pisemne zgło- 
nia referencie do Orędownika, 
Poznań pod zd 93851, Nieuwzgle- 
dnione_hez_ odpowiedzi 


Poszukiwany od zaraz najpóźniej 
od 15 bm, 


młodszy ekspedient 

do detqlicznega skladu kolonial- 
nego. Wymagana, biegłość in 
ligencja dobra orientacja. repre- 
zentacja oraz pierwszorzędne ге- 
ferencje, Wyczeroniące oferty z 
referencjam| oraz podaniem wy- 
magañ паде do firmy: 

lisz Nowak Hurt. tow. Kol. 
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15) 
STRESZCZENIE 


Rzecz dzieje się w Prudach, majęt- 
mości hr. Tynleckich. Na balu wyda- 
nym przez panią Matyldę zjawia się 
młody hrabia Roger zwany Сода — i 
tu wyznaje miłość kuzynce Kate. 

Szczęście zakłóca tajemnicze, przed« 
śmiertne wyznanie Michalinki wobec 
Kate, że hr. Roger jest jej synem, zaś 
dotychczasowy pisarz prowentowy Ma- 
ciej — właściwym hr. Tynieckim. 

Kate obarczona wyznaniem, mimo 
że jest ono ciosem w jej szczęście, dzia- 
ła uczciwie. 

Aleksander, dawny kamerdyner Ty- 
nieckich potwierdza, że Michalinka 
wezwana do karmienia Rogera, mając 
syna w tymże wieku, zamieniła nie- 
mowłlęta. 

Kate wyznaje to Rogerowi, on nie 
wierzy, a przekonany rzecz przedsta- 
wia pani Matyldzie — ta zaś Maciejo- 
wi, który jest zaskoczony faktami, 0- 
statecznie rzecz wyjaśnia mecenas 
Himler, przystępując do prawnego roz- 
wiązania sprawy. Usiłuje skłonić Ma- 
cieja do podziału majątku z Gogą. Ma- 
ciej jest nieustępliwy, lecz gdy dowia- 
duje się, że Kate opuszcza Prudy z Gogą, 
wyznacza mies. pensję ma ich życie. 
Sam wyjeżdża za granicę. Gogo i Kate 
wyjeżdżają do Zakopanego i tu pozna- 
ią dużo osobistości Świata artystyczne- 
go, co Kate postanawia wyzyskać dla 
urządzenia Goga. Kate uwielbiają 
wszyscy, szczególnie Irwing, który na- 
wet próbuje wyznać jej swą miłość, 
lecz Kate daje mu do zrozumienia, że 
to nie jest właściwe, z równoczesnym 
uznaniem dla jego wartości. 


nn ERO 


— Zaczerwienił się i bąknął: 

— Wie pani o mnie tak mało... 

— To co wiem, zupełnie mi wystar- 
cza. 

— Mam wady, mam wady, które 
zmieniłyby pani poglad na mnie, gdy- 
by pani o nich wiedziała. 


— Nie sądzę. 
DYSKUSJA 


W pensjonaciś na dole zastali Po- 
laskiego i Tukałłę. Obaj mieli kwa- 
śne miny. 

— Struli nas wczoraj tą ohydną 
śliwowicą — tłumaczył Tukałło. — Sli- 
wowica ma w sobie jakieś olejki. Po- 
winno się je stosować przed zgonem. 
A państwo gdzie byli? 

— Jeździliśmy do Morskiego Oka 
— odpowiedziała Kate. — W tym słoń- 
cu góry wyglądają przepięknie. 

7 Tak?... Nie widziałem nigdy 
atr. 


Nigdy pan nie był w Zakopanem? 
— Owszem, wiele razy. Spędziłem 

tu nieraz po kilka tygodni, ale tak się 
jakoś złożyło, że nie wychodziłem z do- 
mu póki było jasno. Tylko pod tym 
warunkiem mogę strawić Zakopane. 
Оһуапа dziura. Bóg zniszczył Sodo- 
mę i Gomorę za założenie tam pier- 
wszego towarzystwa Opieki nad Zwie- 
rzętami, czyli za przewinienie stosun- 
kowo drobne. Dla czego tedy nie spali 
tych potwornych psich bud, które tu 
nazywają willami. Dlaczego deszczem 
ognistym nie wytępi rzyjezdnych, 
którzy ściągają tu z całe CY, na 
rykowiska i pijaństwo i autochtonów, 
którzy z tego żyją, a w dodatku wma- 
wiają w uczciwych ludzi śliwowicę! 
Ohydna dziura. Błoto po kolana. Nic 
to jeszcze. Czy państwo wiecie, że są 
pory roku kiedy bywa tu... śnieg! 
Straszne! Wszystko oblepione śnie- 
giem, tą substancją nikomu nie po- 
trzebną i dziwaczną. Raz bezsensow- 
nie rozpuszcza się między palcami, raz 
znowu zasypuje całe stada. kretynów, 
którzy przyczepiają sobie do nóg ja- 
kieś deski, by łatwiej kark skręcić. 
Śnieg, śnieg Kto mi wyjaśni po co 
jest śnieg? Zupełnie głupi pomysł. 
Woda ma tysiąc zastosowań, para — 
ditto, ogień też, ale czemu służą śnieg 
i śliwowica? 

Weszła pani Zbędzka niosąc szklan< 
kę wody i proszek od bólu głowy dla 
Polaskiego. Tukałło zaatakował ją 
natychmiast; 

— 0, może pani da mi na to odpo 
wiedź: po co jest śnieg? 


Кууса, <=, с=с 


— Owszem. 

— Więc niech pan je wymieni. 

— Zależy pani na tym, by pozbyć 
się czym prędzej dobrego mniemania 
© mnie? — uśmiechnął się. 

— Przeciwnie, mam nadzieję 
wzmocnić, 

Milczał dłuższą chwilę i powiedział: 

— Sewer twierdzi, że kobiety ko- 
chają mężczyzn za ich wady. Jeżeli 
nawet ma rację, w co wątpię, to pani 
na pewno do tego typu kobiet nie na- 
leży. 

Ponieważ nie odpowiedziała, dodał: 

— Ja jertem na przykład... pija- 
kiem. 

— Pan? — zdziwiła się. 

— Tak, pijakiem. Czy to nie god- 
ne potępienia w oczach pani? 

— Znowu muszę powtórzyć: 
wygląda pan na pijaka. 

— To ironia mojej powierzchowno- 
Ści: jestem wszystkim tym na co nie 
wyglądam i odwrotnie wyglądam na 
wszystko to, czym nie jestem. 

— Więc pije pan dużo? 

— Bardzo dużo. 

— A jak często? — szukała dlań 
usprawiedliwienia. 

— (o dzień. 

— To przecież okropne. 
pan robi? 

Wzruszył ramionami: 

— Nie wiem. Jestem za głupi, by 
wiedzieć. Piję, bo tylko wtedy, gdy 
jestem pijany, bywa mi dobrze, Jest 
mi lepiej — poprawił. — Zresztą mam 
też inne wady. 

— Ale nie może pan przestać pić? 
Czy brak panu dość silnej woli? 

— Może. A może nie chcę prze- 
stać. Nie lubię się nad tym zastana- 
wiać — powiedział i z miejscą zwięk- 
вту} szybkość, by przy pomocy pędu 
powietrza uniemożliwić dalszą rozmo- 
wę na ten temat. 


BEZ CELU 


— Śnieg? — zdziwiła się staruszka. 

— Ano śnieg, juści śnieg, a nie fa- 
szerowane pomidory. О to panią ру- 
tam. Po со jest śnieg? Węgiel jest 
potrzebny na opał, drzewo poza tym do 
wyrobu różnych rzeczy, sok truskaw- 
kowy do legumin, mydło do prania, 
ser do jedzenia, ludzie do wynajdywa- 
nia pokojów w „Roksolanie”*, mały pa- 
lec do dłubania w uchu, śliwowica do 
trucia ludzi, prześcieradła do nakry- 
wania stołów, kaparki do szczupaka, 
słońce do ogrzewania ziemi, nawet 
lód jest potrzebny do mrożenia alko- 
holu, ale po co jest śnieg? 

Staruszka słuchała z napięciem, 
wresżcje oburzyła: się: 

— Proszę pana. co pan do Mhie ta- 
kie rzeczy... Po pierwsze to nikt prze- 
Ścieradłami stołów nie nakrywa, chy- 
ba w żydowskich pensjonatach. Bo 
nie u mnie. A po drugie skąd ja mam 
wiedzieć po co jest śnieg?... Dziwne 
pan rzeczy mówi. Pada i już, 

Polaski omal nie zakrztusił się po- 
łykając proszek, a Tukałło wzniósł ге- 
kę nad głowę hieratycznym gestem i 
powiedział: 

— Jeżeli pani nie wie, pani, miesz- 
kanka Zakopanego, figurująca w księ- 
gach ludności stałej zimowej stolicy 
naszego Państwa, kto ma wiedzieć?... 
Biada ci Delirium, miasto starego Tre- 
mensą 

Staruszka spojrzała po uśmiechnię- 
tych twarzach Kate і Irwinga, ma- 
chnęła ręką i podreptała do gospodar- 
stwa. 

— Patrzcie państwo — mówił dalej 
Tukałło. — Jak wiele się gada o celo- 
wości matki natury. Tymczasem taki 
śnieg. Patrzymy na śnieg po kilką 
miesięcy co roku i nikt ż nas nie za- 
stanowił się nigdy nad tym, że jest on 
absolutnie nieprzydatny. 

Kate zaśmiała się. 

— Myli się pan. Jest bardzo potrze- 
bny. I ręczę panu, że siedemdziesięt 
procent ludzi w Polsce dało by panu 
na to pytanie natychmiastową odpo- 
wiedź. 

— Niepodobieństwo. Во zastrze- 


je 


nie 


I po co to 


gam się, że chodzi o użyteczność nie 
о fintifluszki w rodzaju lepienia hał- 
wanów, czy jazdy na nartach, 

— Oczywiście o użyteczność. 

— Więc słucham. 

— Każdy rolnik powie panu, że gdy- 
by nie było śniegu, wymarzłyby ozimi- 
ny. Nie tylko zresztą oziminy. Różne 
gatunki traw też nie wytrzymują sil- 
niejszych mrozów. 

— Macie — bąknął z zadowoleniem 
Polaski. 

— Hm — zmarszczył brwi Tukałło. 
—To jasne. Wszystkiemu winna śli- 
wowica. Umysł zacieśnia się w ograni- 
czonych horyzontach. Tylko ten mło- 
dzianek znosi jej działanie, Nie roz- 
bii tam gdzie wozu na którejś serpen- 
tynie? 

— Prowadził doskonale — zapew- 
niala Kate. 

— A mąż pani jak się miewa? 

— Właśnie pójdę zobaczyć. 

Goga zastała kończącego toaletę. 
Stał przed lustrem i pieczołowicie za- 
wiązywał krawat. Wyglądał zdrowo i 
dobrze. Odwrócił się i w jego oczach 
dostrzegła niepokój. 

— Kate! — powiedział — Czy gnie- 
wasz się na mnie?.., 

— Nie, Gogo. 

— Jesteś aniołem. 

Wyciągnął do niej ręce, a gdy po- 
dała mu swoje, przybliżył ją do sie- 
bie i objął z miłością. 

— Byłem wczoraj obrzydliwy. Wy- 
bacz. Gdy dziś to sobie przypomnia- 
łem, czułem, że się rumienię. Wybacz, 
Kasieńko. To się już nigdy nie powtó- 
rzy. 

Pochylił się, by ją pocałować. Nie 
cofnęła ust, ale instynktownie wstrzy- 
małą oddech, jak w nocy. Nie spo- 
strzegł tego. 

— Widzisz, Kate, ja wiem, że nie 
powinienem był upijać się, a tym bar- 
dziej niepokoić cię w nocy i pokazywać. 
сі się w takim stanie, ale przypomnia- 
ły mi się moje studenckie czasy та. 
granicą i koleżeńskie biby... A póź 
niej Paryż... Nie znasz tych rzeczy, 
więc nie wiesz, jak takie wspomnienia 


Zwłaszcza, że się wtedy nie 
znało żadnych ograniczeń  pienięź- 
nych... To były czasy?... Ale dajmy 
temu spokój. Nie gniewaj się na mnie 
Kate. I nie miej do mnie żalu. a 

— Nie mam do ciebie żalu. Było 
mi przykro, przyznaję, ale nie chcę o 
tym pamiętać. 

— Jesteś aniołem — powtórzył. 

— A teraz jak się czujesz? 

Dziękuję ci. Nie świetnie wpraw- 
dzie, ale wyspałem się i to mi dobrze 
zrobiło. A ty pewno byłaś na space- 
rze. 

— Tak, jeździłam z panem Irwin- 
giem do Morskiego Oka. 

— О?! więc on już od dawna mubi 
być na nogach?.,. Ma mocną głowę. 
Był najtrzeźwiejszy bodaj z nas cztó- 
rech i to zdaje się on płacił. Muszę 
mu zwrócić, 

Po obiedzie całym towarzystwem 
wyszli па spacer, podczas którego Tu- 
каћо udawał, że po raz pierwszy w ży- 
ciu widzi Tatry i opowiadał niestwo- 
rzone historie o orle, który pewnej gó- 
ralce porwał prosiaka i świnkę by na 
niedostępnym wierchu założyć hodo- . 
wię nierogacizny. Gdy w trzy lata póź- 
niej pewien alpinista zdołał tam się 
wdrapać, znalazł już sześć par starych 
świń i mnóstwo młodych. Tak zmy- 
ślny król ptaków zapewnił stałą i wy- 
godną dostawę świeżego mięsa dla sie- 
Dia i dla rodziny. Gdy chciał urozmai- 
cić swój jadłospis wymieniał u innych 
orłów prosiaki na zające, kury lub-gę- 
si. 


ciągną. 


Podczas przechadzki odzyskał rów- 
nież humor i Polaski, dość, że przy ko- 
lacji wyłonił się znowu projekt pój- 
ścią do restauracji. Nie doszedł jed- 
nak do skutku wobec opozycji Kate. 

— Mąż mój nie chce pójść — po- 
wiedziała. — Pan Fred, myślę, będzie 
tak dobry į dotrzyma nam towarzy- 
stwa, jeżeli „ро. о to poproszę, pah 
Adam po to przyjechał do Zakopane- 
go, by pracować i nie pić... a.., 

— Aja z konieczności poddaje się 
dyktaturze pani Kate — zakończył Tu- 
Кано. 


PRZED WYJAZDEM 


Następne dni upływały spokojnie. 
Nie zostało ich zresztą wiele. Kate i 
Gogo musieli wkrótce zabrać się do pa- 
kowania kufrów. Większość rzeczy 
mieli już zresztą od dawna w Warsza- 
wie, w pensjonacie, w którym posta- 
nowili zamieszkać do czasu wynaję- 
ЧА i umeblowania własnego mieszka- 
nia. 

W przeddzień ich wyjazdu Polaski 
oświadczył, że też wraca do Warsza- 
зу. 
— Itak praca mi nie idzie, nie mam 
po сө tu siedzieć. 

Powiedz raczej — poprawił go Tu- 
kałło — że masz po co tam jechać. 

Polaski zamyślił się i odpowiedział: 

— Oby sprawdziły się twoje złote 
słowa. 

— Nie sprawdzą się, hądź spokoj- 
ny — sucho uśmiechnął się Irwing. 
REL sami i mogli swobodnie mó- 


wi 

— O ile znam się na kobietach — 
zaczął Tukałło, wygodnie sadowiąc się 
па kanapie — o ile znam się, wiecie, 
że jestem jednym z najlepszych orni- 
tologów na świecie, muszę w danym 
wypadku przyznać rację Fredowi. Ta 
dziewczyna nie trafi do cudzych drzwi 
i wątpię, byś kiedykolwiek ośmielił się 
ją о to prosić. 

Rozmowa potoczyła się gładko. Tu- 
kałło, wieczny duch protestu, i tym 
razem spierał się z Irwingiem i Pola- 
skim, o roli kobiety. 

Polaski ze spokojem upominał, że 
nie ma potrzeby uogólniać, bo wszak 
mówimy o opani Kate. Tukałło jesz- 
cze coś chciał mówić, lecz na progu 
stanął Gogo: 

— Ha, złapałem panów, — zawołał 
wesoło — oczerniacie tu moją żonę?! 

— Staramy się potwierdził Tukał- 


ło. 
— Jak dotąd bez skutku — dodał 


Polaski. — A gdzież jest pani Rate? 

— Zostawiłem ją na pastwę" ku- 
irom. Nie wiem, czy zdoła się im ©- 
bronić. Czyhają na nią ze wszystkich 
stron jak smoki z otwartymi paszcza- 
mi. Brrr... Nie znoszę pakowania 
się. Nie ma to jak służba angielska. 
Tam człowiek nie potrzebuje ruszyć 
palcem. Wszystko rozpakowane, póź- 
niej wszystko zapakowane. Odwiezio- 
ne na dworzec, nadane na bagaż, uło- 
żone w przedziale. Przepadam za An- 
glią. Trudno mi jakoś przyzwyczaić 
się do Polski. 

— Ja znowu odwrotnie — powie- 
dział Polaski. — Wystarczy mi rok 
spędzić za granicą, a nie tylko dostaję 
ostrej nostalgii, ale zaczynają mnie 
mierzić wszystkie tamtejsze zwyczaje, 
kuclinia, pory posiłków, ludzie. 

— Może ja poszedłbym pomóc pani 
Kate w pakowaniu? — odezwał się Ir- 
wing. 

— Ależ, panie Fredzie, po co ma 
się pan trudzić — miękko zaoponował 
Gogo. 

— Naprawdę bardzo to lubię — 
uśmiechnął się wstając. — Byłhy ze 
mnie dobry numerowy angielski. 

— A uważaj, znosząc kufry, byś 
się nie wywrócił — krzyknął za nim 
Tukałło i zwrócił się do Goga: — Wła- 
śnie mówiłem tu im jak się cieszę, że 
zamieszkacie w Warszawie. Wiedzcie, 
że będę do was stale przychodził! 
Nie groź im, bo gotowi zrezygnó- 
we z Warszawy — powiedział Pola- 
SKI; 

— Przeciwnie, będę szczęśliwy. О- 
gromnie się cieszę, że was poznałem. 
Moja żona również będzie bardzo za- 
dowolona i nawet już mówiliśmy o 
tym, że musimy mieć tak zwany swój 
dzień w tygodniu 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


ТОГЫ 


NASZA NOWELKA 
‚ Wieniec | 
znieśmiertelników 


Inspektor Marinetti aż pienił się ze 
wzburzenia. Oto dzień po dniu mijał na 
mozolnych poszukiwaniach, nie przyno- 
sząc żadnych doraźnych wyników, w słyn- 
nej aferze naszyjnika księżnej Bentivoglio. 

Naszyjnik znikł z opancerzonej kasy i 
w tym nie byłoby nic znów tak dziwnego, 
bo od czegóż zręczność złodziejska, ale że 
znany paser Lorenzo, którego Śledziły 
chmary detektywów tak zdołał ukryć beż- 
cenne szmargady, to było wprost nie do u- 
wierzenia! 

Rewizja następowała po rewizji. Lo- 
renzo grzecznie przyjmował nieproszo- 
nych gości, proponował im swe doskonałe 
cygara, polecił opukiwać ściany, zachęcał 
z drwiącym uśmiechem do rozkrawania 
kul bilardowych i zdzierania tapet ze 
ścian i wciąż nic i nic. 

Aż wreszcie inspektor Martinetti, daw- 
szy za wygraną, poszedł, tak 
radzono, na emeryturę przy czym wiele 
goryczy przyczynił mu prezent, jaki w о- 
statnim dniu służby otrzymał. Niepoko- 
nany paser Lorenzo pozwolił sobie prze- 
słać mu piękny wieniec z nieśmiertelni- 
ków. 

— Tak, ta sprawa to grób mojej chwa- 
ły, lecz mimo pójścia na emeryturę nie 
powiedziałem jeszcze ostatniego słowa — 


Martinetti. Sam jednak nie 
wierzył już swoim zapewnieniom. 
Minęło kilka tygodni, a inspektor w 


swoim podmiejskim domku wciąż jeszcze 
strawić nie mógł otrzymanego wieńca i 
wciąż jeszcze myślał głęboko nad ukrytym 
gdzieś naszyjnikiem. 

Tymczasem Lorenzo prowadził wesołe 
życie, często odwiedzał modne restaura- 
cje i bary i tam też spotkał pewnego w 
слоги krzepkiego młodzieńca о ciekawej, 
dziwnie wymiętej twarzy. Zbliżyli się ku 
sobie, odkryli wspólne gusta i upodoba- 
i Wkrótce też młody Enrico Lavelli 
ҮІ się starszemu towarzyszowi ze 
chęci do pracy, licznych długów i 
żądzy dojścia do majątku. 

— Ten młodzieniec jakby był moim sy- 
nem, myślał Lorenzo, to dobry dla mnie 
material, muszę go wykorzystać! 

Gdy więc pewnego dyja E zapo- 
wiedział swoją wizytę telefonicznie, przy- 
jął go Lorenzo z otwartymi rękami, pod- 
sunął cygaro i napełnił kieliszek. 

— Chcialem mówić z panem dziś ko- 
niecznie, rzekł Enrico, i to o czymś, со 
pana zainteresuje. 

— (o takiego? Postaram się we wszyst- 
kim panu przysłużyć. 

— Chodzi mi o naszyjnik księżnej Ben- 
tivoglio. 

Lorenzo nie okazał zdziwienia. 

— Tak to rzeczywiście ciekawe, szma- 
ragdy wielkości gołębich jaj podobno, a 
oprawa platynowa, tylko gdzie jest ten 
naszyjnik! 

— Mam co do tego swoje zdania, ten 
naszyjnik był i jest nadal... 

— Gdzie, spytał Lorenzo, 
szczerze zdziwiony, 

= Czy zna pan {ей chwyt i to uderze- 
nie? — zapytał młody Enrico, ale ponie- 
waż równocześnie zademonstrował to o 
czym mówił, Lorenza nie był w stanie mu 
nic odpowiedzieć, bowiem leżał już powa- 
lony zręcznym ciosem, podczas gdy młody 
człowiek krępował mu zręcznie ręce i no- 
gi sznurami, zaopatrując usta w solidny 
knebel. 

Gdy już Lorenzo podobny był do bez- 
kształtnej paczki, wciągnął go Enrico do 
schowanka na narzędzia gospodarcze i u- 
spokoił przytomniejącego w tej chwili pa- 
sera; 

— Niech się pan nie boi, to tylko chwil- 
ka przykrości; poszukam naszyjnika i za 
jakieś minut 10 nowrócę uwolnić pana. 

Po czym Enrico znikł w drzwiach salo- 
nu, a Lorenzo z drwiącym uśmiechem, 
mimo niewygodnej pozycji, przysłuchiwał 
się typowym szmerom, przesuwaniu ne. 
bli i innym tak znanym odgłosom, towa- 
szącym zawsze dotąd bezskutecznym 
rewizjom, Nie minął jednak czas oznaczo- 
ny, gdy Enrico powrócił. W oczach jego 
widniał tryumf, a w ręku migotały ognie 
bezcennych 1aragdów. 

N z0 było niewygodnie? 
Rozwiążę panu ręce, a resztę pan już sam 
zrobi. Tak przyjacielu, naszyjnik jest mój! 
Nie długo się nim będziesz cieszył, 
б cię łotrzel 

— Co do tego, to zobaczymy. 
się pięknie! 

Drzwi wejściowe trzasnęły. Zholały Lo- 
renzo stanął na nogich, powoli uwolnił 
się z reszty krępujących go więzów i pe- 
łen krwiożerczych myśli wolnym krokiem 
skierował się do salonu. 

Dobry iszek wermutu pozwolił mu 
przyjść do siebie, po czym znękany paser, 
ciężko wzdychając. przystąpił do stojącego 
w rogu stylowego biur Większym je- 
szcze bólem, niż strata naszyjnika, napeł- 
niała go myśl, że ta doskonała kryjówka 
przestała już mu być użyteczna. 

Otworzył szufladę, coś przesunął, coś 
podważył, tu dotknął. tam nacisnął i z о- 
twartej nagle kryjówki wysunął się... mie- 
niący się barwami tęczy przepiękny na- 
szy jnik. 

— Cóż u diaska! — przecierając oczy 
2 niedowierzaniem wykrzyknął Lorenzo, 
dotykając klejnotu drżącymi palcami. 

— To zdumiewające, prawda — odpo- 
wiedział mu głos od progu i we drzwiach 


tym razem 


Kłaniam 


Co tydzień w ,,Oredowniku* niedzielnym 


Tarapaty wuja Łyka 


który piwo chętnie łyka, i radości cioci Ali, która sobie postęp chwali 


— Przez twe figle, żono miła, 
Zniszczył kuzyn swą chudobę, 
Trzeba abyś mu sprawiła 
Teraz nową garderobę. 


Pójdę chyba z nim do Joska, 
Żydek zawsze będzie tani! 
iech cię ręka broni Boska, 
Żyd cię zawsze ocygani! 


„Kupcy“ mają zwyczaj brzydki 
Gwałtem działać na klienta, 
Wiedzą bowiem dobrze żydki, 
Że nahalstwo — też przynęta. 


Garniturek, jak na miarkę, 
A ragianik, jak dla hrabi. 
Josek swoją ceniąc markę. 
Na towarze nie oszwabi! 


Ciotka dała szybko nura, 

Dla mnie drobiaze czas fataimy 
І nie groźny żadna chmura 

Bo mam płaszcz nieprzemakalny. 


Wuj ze śmiechu chyba pęknie: 

— Kto żydowski towar kupi - 
Zawsze na tym wyjdzie „pięknie“, 
Teraz cierp, gdy byłeś głupi! 


Tu żelazko jest w robocie, 
Męcz się, jeśli jest ochota, 

I reparuj w czoła pocie 

To — co sknocił Żyd niecnota. 


Jesień! — Z siłą huraganu 
Wicher gna po niebie chmury. 
Trzeszczy coś we szwach raglanu 
W spodniach też się robią dziury. 


Gdy się wzmaga pęd wichury 
Garderobę rwie w kawały, 

Na kształt żagla pcha pod chmury 
Bo materiał był... zleżały, 


Z wykwintnego już” odzienia 
(Patrz, co tandeciarze mogą!) 

Nie zostało nawet cienia. 

— Kupisz — tanio, stracisz — drogo! 


Przykry powrót tu wypada 
W tym negliżu mimo woli, 
Ciotka, już ze strachu blada, 
Zamieniła się w słup soli. 


— Chodź tymczasem w mym kubrakn, 
Gdy własnego nie masz fraka, 

Strój ci sprawię, niehoraku, 

Nie u Żyda — u swojakal 


| 


obok barczystego Enrica ukazała się po- 


stać emerytowanego inspektora Marinetti. 1 zgodzil 


— Kim pan jest naprawdę, wyjąkał 
przerażony Lorenzo zwracając się do En- 


— Jestem agentem ubezpieczeniowym. 
Firma moja poniosła grube straty na sku- 


tek kradzieży naszyjnika, więc też chętnie 
się moi szefowie na plan inspek- 
tora Marinetti i podeszliśmy pana. 

— Więc tamten naszyjnik to była imi- 
tacja? 

— A tak. Prawda że doskonała? Wy- 
kosztowaliśmy się na niego, ale pułapka 


Kamienie żółciowe 


Powstają stopniowo wskutek złego funkcjono- 
wania wątroby, Wątroba jest filtrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości, (bóle artretyczne, łama- 

i iach, bóle glowy, wzdęcia. odbijani 
bóle w wątrobie. niesmak w ustac). brak a 
(уба, swędzenie skóry, akłonność di obstrukcji 
plamy 1 wyrzuty na skórze, skłonność до tycii 
mdłości, język obłożony). Choroby złej przem 


ny materii niszczą organizm i ргтувріеетаја s! 
rość. Racjonałną zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek. Dwu- 
dziestoletnie doświadczenie wykazało. że w cho- 
robach na tle złej przemiany materii chronicz- 
nego zaparcia, kamieniach żólciowych, żółtaczce, 
otyłości, artretyśmie — mają zastosowanie zioła 
„Cholekinaza” H. Niemojewskiego. Warszawa 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne, 
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się udała! Wiadomo, że każdy normalny 
człowiek, gdy mu ukradną konia, idzie do 
stajni, by rzucić strapionym okiem na pu- 
stą przegrodę. Psychologia nie zawiodła. 

Całkowicie już zgnębiony Lorenzo opadł 
bezsilnie na fotel, po czym wymknął mu 
się potok soczystych słów, których jednak 
inspektor wysłuchał cierpliwie. 

— Tak przyjacielu nie trzeba było po- 
syłać mi wieńca, nie wiedząc czy napraw- 
dę już dla świata umarłem! 


Z włoskiego tłum. І, W.-Sz. 
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